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 CZRSĆ URZĘDOWA. 


. P. Kierownik Ministerstwa skarbu za- 
mianował w etacie prokuratoryi skarbu we 
Lwowie, oficyała kancelaryjnego Karola Wi- 
niarskiego, adjunktem dyrekcyi urzędów 
pomocniczych. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Lwów, 20 stycznia. 
Rada państwa. 


Z komisyi regulaminowej, 

Wezoraj po południu obradowała ko- 
misya regulaminowa w dalszym ciągu 
nad wnioskami referenta Steinwendera. 

P. Romańezuk wniósł, ażeby para- 
graf odnoszący się do pomnożenia liczby Wi- 
ceprezydentów, traktowano osobno i jnż Jutro 
zdano o tem Izbie sprawę. 

Przewodniczący p. dr. Fuchs oświad- 
czył, że wniosek ten podda pod głosowanie 
dopiero po ukońzzeniu dyskusyi ogólnej. 

P. Choe sprzeciwił się wnioskom re 
ferenta, które wyszłyby tylko na korzyść wiel- 
kich stronnictw. Mowca uznaje potrzebę re- 
formy regulaminu, ale w duchu ochrony 
mniejszości parlamentarnych. 

W końcu wuiósł mowca przejście do 
porządku dziennego nad wnioskami p. Stein- 
wendera 

P Romańczuk wskazał jako na rzecz 
konieczną, ażeby nieuwzględnione dotychczas 
narodowości miały zastępstwo w Prezydyum. 
Zasadniczo nie jest mowca przeciwny refor- 
mie regnlaminu, ale uważa ją za możliwą po 
pierwsze dopiero wtedy, gdy nastąpi spra- 
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W osobnej książeczce mówi o literaturze 
polskiej Marcin Świtalski 1). Czy Polak, nie 
Wiemy, w każdym razie ten profesor gumiś: 
żyalny w Brunsberdze w Warmii i lektor 
Polskiego języka w tamtejsze „Lyceum Ho- 
Sanum e, posługuje się polskiemi zródłami, 
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wiedliwa reforma wyborcza, powtóre zaś, gdy 
sprawy narodowościowe będą uregulowane. 
Obecna reforma wyborcza — zdaniem mo- 
wey — krzywdzi Rusinów. 

Co prawda, jeżeli mianoby przeprowa- 
dzić reformę regulaminu w duchu ogranicze- 
nia praw mniejszości narodowych, to Rząd 
będzie miał o wiele mniej powodn do ure- 
golowania kwestyi narodowośriowych, gdyż 
wówczas czynność parlamentu będzie i tak 
zapewniona. Natomiast sądzi p. Romańczuk, 
że po uregulowaniu kwestyj narodowościo- 
wych, reforma regulaminu dałaby się bardzo 
łatwo przeprowadzić. : 

P. Eugeniusz Lewieki wyraził zda- 
nie, że propozycye referenta nie zawierają 
w sobie poprawy regulaminu, oraz sprzeci- 
wiają się duchowi parlamentaryzmu. Dotych- 
czasowy regulamin — zdaniem mowcy — 
zupełnie wystarczy i tylko stronnietwu chrze. 
ściańsko-społecznemu, Kołu polskiemu i Rzą- 
dowi jest on nie na rękę. Także wniosek 
socyalistów o powiększenie liczby podpisów 
wymaganych do wniosku naglego, Rusini 
odrzucają, tak, jak w ogóle sprzeciwiają się 
wszelkim usiłowaniom ograniczenia praw 
mniejszości narodowych, ponieważ nie chcą 
popełnić samobójstwa politycznego. Jeśli od- 
bierze się mniejszościom narodowym możność 
obrony w parlamencie, to przestrzega 
mowca — wslka przeniesie się na ulicę i 
będzie krwawsza, niż obecnie. Koło polskie 
wedle mowcy, nieehętnem okiem patrzy na 
to, że wobeenie Rusini są w parlamencie 
strannietwem nieco silniejszem i że według 
dotychczasowego regulaminu trzeba się z nimi 
liczyć, przez co — słowa p. Lewiekiego — 
polityka pogwałcenia praw narodu ruskiego 
doznaje przeszkód. 

i P. Dulęba oświadczył, że wprawdzie 
lego stronnietwo nie miało jeszeze sposobno- 
ści zaznaczenia swego stanowiska wobec wnio- 
sków referenta, tyle jednak może mowea już 
teraz w imieniu Kola polskiego powiedzieć, 
że jest ono za dokonaniem daleko idącej re- 
formy regulaminu w duchu sprawozdawcy. 
Nie kieruje się Koło jednakże myślą uciska- 
nia czy to wielkich, czy małych stronnietw, 
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a sądzi jedynie, że raz przecie trzeba poło 
Żrć kres anarchii w parlamencie. Także we 
Francyi, Anglii i Ameryce istnieją małe 
stronnictwa parlamentarne, a mimo to tam- 
tejsze parlamenty mają regulaminy, przy po- 
mocy których można pracować. Nie chodzi 
tu bynajmniej o powiększenie władzy Rządu, 
lecz właśnie o salwowanie powagi parlamen- 
tu i dlatego Koło polskie już dawniej, bo 
jeszcze przed reformą wyborczą, było za re- 
formą regulaminu. Mowca nie sądzi też, by 
interesy narodowe wykluczały reformę regu- 
laminu. Przeciwnie, parlament złożony z tylu 
narodów, powinien mieć taki regulamin, aby 
umożliwiał mu pracę. Każdy zresztą naród 
ma o wiele wyższe środki obrony swych in- 
teresów, niż obstrukcyę techniczną, która 
jest środkiem nieodpowiadającym tak wiel- 
kiemu celowi. 

Gdy mówi się z poszczególnymi posła- 
mi, to każdy wyraża zdanie, że obecne sto- 
gunki w parlamencie są niemożliwe. Stwier- 
dzono zaś, że i ludność mie jest za obstru- 
keya. Domaga się ona pozytywnej pracy par- 
lamentu. Jeżeli więc nie naprawimy tych 
stosunków, ludność przejdzie nad nami do 
porządku dziennego i przyjdą inni, którzy ład 
zaprowadzą. 

Mowca polemizował z zapatrywaniem 
p. Romańczuka, że wpierw trzeba osiągnąć 
reformę wyborczą; wczoraj słyszeliśmy, że 
wpierw musi być załatwiona kwestya naro- 
dowościowa. Ależ w ten sposób nigdy nie 
dojdziemy do zmiany regulaminu! 

Taka reforma, jakiej ehee p. Choc, by- 
łaby reformą in peius, zgodzić się więc na 
nią nie można. Powoływano się też na to, 
że Rząd obecny ma charakter prowizoryczny 
i że dlatego reforma jest niemożliwa. Mowea 
bardzo wątpi, czy kiedykolwiek nastanie 
Rząd, który zadowoliłby wszystkich i czy 
stosunki prowizoryczne nie będą trwały dłu- 
żej niż się przypuszcza. Mylne jest też twier- 
dzenie, jakoby wnioski referenta zupełnie u- 
niemożliwiały obstrukcyę. 

~ Mowca polemizował także z p. Lewi- 
ekim co do rzekomego gwałcenia praw Ru- 


sinów. Poseł ten sam przyznał, że Rząd u- 


ekich najlepszem, najtaniej zaciarującniu du- 
cha tego czysto polskiego utworu, a przecież 
najbardziej zbliżającem go do intellektu i uezn- 
cia obcych czytelników. Słowem, praca Świ. 
talskiego, nie roszeząc sobie zapewne prawa 
do samodzielności, spełnia bardzo dobrze za- 
| danie zwięzłego podręcznika, a czytający ją 
Niemiec i zrozumie i cenić będzie polską li- 
„teraturę. 

Natomiast z wielkim żalem mówić nam 
pazychodzi o ostatnim tomie zkądinąd zre- 
sztą monumentalnej „Historyi powszechnej“ 
Ulisteina*) Pisząc w roku 1908 w Gazecie 
Lwowskiej o przedostatnim tomie tego dzieła, 
tak bardzo jnż i u nas rozpowszechoionego, 
obejmującym epokę 1650—1815, musiałem 
z przykrością stwierdzić, że nawet prof. Britek- 
ner, któremu poruezono obraz dziejów Rze. 
czypospolitej w ostatnich wiekach jej nieza- 
leżnego bytu, ze stanowiska, tak ważnego 
należycie nie skorzystał, zbyt jaskrawo pod- 
malował ujemne cechy Polski, ponadto zaś 
dał folgę swemu uprzedzeniu do tego, co zwie 
klerykalizmem i fanatyamem. Tutaj, gdy jnż 
nie stało ani Rzeczypospolitej, ani Brück- 
nera, Polska jest całkowicie zlekceważona. 
Qsobnego, rozdziału nie posiada, wiadomości 
o niej trzeba więc szukać w ustępach, odno- 
szących Się do innych"państw. Jest ich nie- 
wiele: powstanie listopadowe i styczniowe, 
nieszczęśliwy rok 1846, ruchawka poznańska, 
łączność Polaków z innemi słowiańskiemi 
stronnietwami w austryackiej Radzie państwa, 
stosnuki w Księstwie — oto wszystko. A ja- 


2) Weltgeschichte. Die Entwickelung der 
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und Geistesleben, herausgegeben von dr. J. von 
Pfugk-Harttung. Neuzeit seit 1815 (Berlin. 
Ullstein et Co. str. 625), (P. a.) 


kiem jest ono? Powstanie r. 183031 omó- 
wione bardzo krótko, ale jeszcze wzgleę- 
dnie przedmiotowo; przy r. 1846 fałszywa 
wiadomość, jakoby tylko „greckiej wiary, 
s ruskiego pochodzenia chłopi“ byli spraw- 
Cami rzezi; w ruchawee poznańskiej na- 
Pętnowane rzekome przekręcenie królew- 
skiego słowa... gwałty na niemieckich współ- 
obywatelach; uczestnicy walki o wolność z r. 
1563 nazwani znacząco „buntownikami“ ( Be- 
bellen), a Murawiew mylnie uważany za kata 
Polski, nie Litwy; Polacy w Austryi, jak 
wogóle wszyscy tamtejsi Słowianie, są przed- 
mietem nienawiści. z osobliwą złością mówi 
się o „polskim hrabi* K. Badenim, „polskim 
prezydencie“ Abrabamowiczu (za to niema 
n.p. ani słówka o b. Ministrze spraw zagra- 
nieznych hr. A. Gołuchowskim, chociaż jest 
już jego następca; wreszcie prusko-niemiecka 
Polenpolitile, przyjęta do zatwierdzającej wiado 
mości, i to łącznie z obiema ustawami z r. 1908. 

A gdyby przynajmnej sprawiedliwość, 
sponiewierana w dziale politycznym, uja- 
wniła się w neutralnej dziedzinie kultury. 
Historya Ullsteina poświęca jej we wszyst- 
kich tomach bardzo wiele miejsca ito sta- 
nowi, kto wie, czy nie największą za- 
letę wydawnictwa. A właśnie w tym tomie 
iw tym dziale Polska powinna była zająć 
poczestne miejsce, bo przecież na wiek dzie- 
więtnasty przypada rozkwit polskiej poezyi, pol- 
skiego malarstwa, że już nie powiemy o muzyce, 
bo Chopina zalicza książka „oczywiście“ do 
Francuzów. Tymezasem rzeczą wprost nie do 
uwierzenia, a mimo to faktem jest, że tu, 
gdzie się wymienia wiele wydarzeń, nazwisk 
i dzieł ostatecznie wcale nie-wiekopomnych, 
niema nawet nazwiska Matejki, a cała du- 
chowa kultura polska zbyta jest jednem zda- 
niem, tak niesłychanie fałszywem: „Nie da 
się udowodnić, jakoby przez poezye, które w 
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dzielił niektórych ustępstw Rusinom, a Ru- 
sini nie mogą zaprzeczyć, że stało się to za 
zgodą Koła polskiego. Zresztą ta lub owa 
propozycya referenta może być zmieniona, 
ale coś przecież trzeba zrobić. 

„Stronnictwo mowcy jest w zasadzie za 
poprawą regulaminu i uczyni wszystko, aby 
ją umożliwić. Jeżeli wszystkie stronnictwa 
będą miały dobrą wolę uruchomienia parla- 
mentu, można będzie osiągnąć wynik po- 
myślny. 

P. Miklas (chrz. społ.) zwalczał pro- 
pozycye Choca, które, jego zdaniem, dopro- 
wadziłyby do liberum veto Sejmu polskiego. 
Mowca wskazał na konieczność utrzymania 
zasady większości. Mniejszości narodowe mo- 
żna jednak ochronić przed zmajoryzowaniem 
w kwestyach żywotnych, dlatego też mowca 
pragnie takiej zmiany, aby wnioski nagłe 
musiały wprawdzie mieć 50 podpisów, w ra- 
zie jednak, jeżeli wniosek nagły jest podpi- 
sany przez posłów, wybranych z okręgów 
jednej i tej samej narodowości, wówczas u 
posłów włoskich, słoweńskich, serbsko-chor- 
wackich, ruskich i rumuńskich ma wystar- 
czać podpisanie wniosku przynajmniej przez 
aj, posłów odnośnej narodowości. 

Dalej domagał się mowea uniemożli- 
wienia immunizowania pism skonńskowanych. 

Celem załatwienia kwestyi językowej 
w parlamencie wniósł mowea następującą 
zmianę: Językiem obrad jest język niemie- 
cki. Prezydent powinien. jednak każdemu po- 
słowi, który nie włada dostatecznie językiem 
niemieckim, a przy wstąpieniu swem do Izby 
posłów zawiadomił o tem pisemnie Prezy- 
dyum, pozwolić na przemawianie w swoim 
języku. 

P. Redlich (niem. postęp.) sądzi, że 
ogólna sytuacya polityczna Niemców w Au- 
stryi nie jest taka, aby można było zgodzić 
się na reformę regulaminu. Zresztą nietylko 
regulamin wymaga reformy, lecz cały parla- 
mentaryzm, cały mechanizm państwowy w 
Austryi. Reforma regulaminu w Austryi jest 
też kwestyą konstytucyjną, ponieważ prawo 
bytu narodów zostało niejako poręczone re- 
gulaminem Izby. Unieruchomienie parla- 
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innych krajach, w Skandynawii, w Polsce, 
w Rossyi u. p. przez Oehlenschlagera, Mi- 
ckiewicza i Puszkina z ducha romantyzmu 
powstały, jaki szczególny ton wszedł do ro- 
mantycznej symfonii“. Co na to powie prof. 
Brückner jako współpracownik tego wyda- 
wnietwa, tak jaskrawo Polaków krzy wdzące- 
go? QOzy nie żal mu teraz, że nie wyzyskał 
w poprzednim tomie swej swobody? Ozy ma- 
Jąc jeszcze w jednym z następnych tomów 
pisać o Polsce przed r. 1650 mie nadrobi, 
bodaj póżno, bodaj częściowo, bodaj posre- 
dnio tego, czego tu nie powiedziano. 

A tak samo lekceważeniem Polski tchnie 
cały, zresztą ogromnie bogaty, dział illustra- 
cyjny. Jest ich tutaj może więcej niż sto, a 
żadna nie przedstawia utworu polskiej sztuki 
malarskiej, żadna nie pokazuje jakiej pol- 
skiej postaci historycznej dla niej samej. 
Prawda: jest dwukrotnie w zbiorowych gru- 
pach hr. Walewski, ale jako francuski mi- 
nister; jest Ziemiałkowski, ale w rycinie 
przedstawiającej wiedeńską Radę gabineto- 
wą; jest wreszcie ks. Ferdynand Radziwiłł: 
raz w obrazie koronacyi Wilhelma I. na 
króla pruskiego, drugi raz każe go widzieć 
spis rzeczy na str. 588, gdzie jest obrazek... 
demonstracyi przed parlamentem wiedeń- 
skim w r. 1905 za powszechnem prawem 
głosowania, chociaż — o ile wiemy — ani 
ks. Radziwiłł, ani żaden inny książę w owem 
ulicznem zbiegowisku nie brał udziału; jest 
wreszcie — pewnie nie z życzliwości dla 
Polaków — karykatura hr. K. Badeniego 
wjeżdżającego konno do parlamentu i tratu- 
jącego posłów. W całości więc książka nie- 
przyjaźnie zachowywa się wobec Polaków, 
nie zasługuje zatem i z naszej strony na ży- 
czliwe przyjęcie. 

Dr. Józef Flach. 
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żadnym warunkiem na utworzenie banków 
kartelowych. 


mentu ma swój powód po części w tem, że 
nie mamy takiego państwa, jakiego życzą 
sobie narody w Austryi, gdyż istnieją liczne 
stronnictwa słowiańskie, które wprost negują 
Państwo austryackie, inne zaś przy pomocy 
autonomii żyją niejako obok Państwa. 

P. Korośec (słoweńsko - katol.) oświad- 
czył, że wpierw należy utworzyć większość 
parlamentarną, a dopiero potem można bę- 
dzie przystąpić do reformy regulaminu. 

Na tem obrady przerwano. 

Następne posiedzenie we czwartek po 
południu. 


Wiedeń. Prezydyum Izby posłów przed- 
stawić się ma we czwartek Najj. Panu, po- 
nieważ Monarcha chce poznać nowowybra- 
nych Wiceprezydentów. 

Wiedeń. P. Kierownik Ministerstwa 
robót publicznych wniósł do parlamentu pro- 
jekt ustawy w sprawie wyboru komisyj ro- 
botniczych i wprowadzenia strażników (Sicher- 
heitsminner) w górnictwie, tudzież projekt 
ustawy w A zmiany ogólnej ustawy 
+ r górniczej z r. 1854. 

Z klubów i stronnictw. Czerniowce, Komisya rumuńskiej 

Koło polskie odbyło wezoraj długie | Rady narodowej po kouferencyi z posłami, 
posiedzenie. Dziś komisya redakcyjna Koła j powzięła uchwałę, że posłowie rumuńscy w 
zredaguje komunikat o przebiegu tego posie- Izbie przyjmą program stronnictwa chrze- 
dzenia. i ściańsko - społecznego, odrzucając jedynie na- 

Slavisehe Corr. donosi, że komitet wy- | zwę stronnictwa. 
konawczy Związku posłów czeskich| Czerniowce. Poseł do Rady państwa 
odbył wczoraj posiedzenie, na którem uchwa- | hr. Bellegarde zamierza złożyć mandat. 
lono wnieść w Izbie poselskiej interpelacyę 
w sprawie uchwalonej przez Sejm dolno- 
austryacki: lex Axmann. Na posiedzenie to | 
nie przybyli posłowie z czeskiej koncentracyi 
prawnopaństwowej. 

Deutschnationale Corr. ogłasza następu- 
jący komunikat: Komitet wykonawczy nie- 
mieckich stronnictw wolnomyśl- 
nych zebrał się pod przewodnictwem p. Syl- 
vestra na posiedzenie, na które przybył także 
P. Minister Schreiner. 

Omawiano stosunki panujące na pocztach 
czeskich i uchwalono wnieść przeciw temu 
protest. 

P. hr. Kolowrat żadał powrotu do 
obowiązujących pierwotnie przepisów poczto- 
wych i domagał się, aby Ministerstwo han- j 
dlu wydało wtym duchu odpowiednie = 


Ankieta językowa. 


Dnia 18 b. m. rozesłano z zarządzenia 
P. Prezydenta Ministrów zaproszenia do 
wzięcia udziału w ankiecie na temat języko- 
wych stosunków w Czechach. Zaproszono mia- 
nowicie ze strony niemieckiej dwu reprezen- 
tantów niemiecko -narodowego Związku, (je- 
dnego wysłać miałaby niemiecka partya 
agrarna), jednego przedstawiciela niemieckiej 
partyi związkowej, jednego posła z pośród 
aj mięgkich radykałów i jednego przedstawi- 
ciela wszechniemieekiej grupy. Związek nie- 
mieckich posłów w Sejmie czeskim będzie 
musiał wysłać pięciu reprezentów, rozdziału 
mandatów zaś przypadających na składowe 
jego grupy, nie oznaczono z góry z tej przy- 
czyny, ponieważ i tak Związek deleguje swych 
członków do komisyj i t. d. z uwzględnie- 
niem reprezentowanych w nim partyj. Także 
wszystkie odcienie polityczne zastąpione w 
niemiecko -czeskim klubie sejmowym będą 
raprezentowane na ankiecie. Wiernokonsty- 
tucyjna grupa wielkiej własności Sejmu cze- 
skiego otrzyma osobnego reprezentanta. 

W ten sam sposób uwzględniono wszyst- 
kie grupy polityczne czeskie. 

P. Prezydent Ministrów wystosował 
dalej zaproszenie do przewodniczącego Sso- 
eyalno - demokratycznego Związku p. Perner- 
storfera, aby z pośród członków swej partyi 
wysłał na ankietę jednego posła Czecha, a 
jednego Niemca. 

W ankiecie wezmą nadto udział: p. dr. 


dzenia, gdyż w przeciwnym razie Niemcy nie 
wezmą udziału w ankiecie językowej. 

W dalszym ciągu omawiano kwestyę 
bankową i uchwalono przedłożyć w Izbie 
wniosek nagły przeciw bankom kartelowym. 
Dalej uchwalono zażądać od P. Prezesa ga- 
binetu, aby podobnie, jak się to stało w 
Czechach, wystąpił także w Krainie i Karyn- 
tyi energicznie przeciw bojkotowaniu insty- 
tucyj i kupców niemieckich. Omawiano ró- 
wnież sprawę upaństwowienia kolei, a w koń- 
cu poddano krytyce sposób powoływania człon- 
ków do ankiety językowej. 

Wspomniany wniosek nagły w sprawie 
bankowej opiewa: Izba wzywa Rząd na wy- 
padek, gdyby wspólność Banku austro-wę- 
gierskiego nie dała się utrzymać, aby przy 
rozdziale Banku z całą stanowczością zajął 
stanowisko dążące do utworzenia samoistnego 
Banku austryackiego i nie zgodził się Pod 
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ŁUSKA Z OCZU OPADA. 


Szczególniejsza misya, która mnie wzbu- 
rzyła. Jednakże poszedłem do Anny 0 zwy- 
kłej godzinie i wręczyłem jej iist ten bez 
żadnych ze swojej strony komentarzy. Wi- 
dzę jeszcze płomień, jaki z jej oczu wy- 
strzelił. 

— Miss Pearson jest niegodziwa ! zawołała 
z gniewem. Nie miała do tego żadnego pra- 
wa. Dlaczego nie dała mi wyjechać do Indyj? 

— (heiała pani wyjechać ? 

— Tak, w zeszłym miesiącu. 

— Bez uprzedzenia mnie o tem? Dla- 
czego ? 

— Robię, co mi się podoba. 

Tak brutalae usunięcie naszej przyjaźni 
oburzyło mnie. Wstalem, chcąc się oddalić. 

— W takim razie potrafi pani powziąć 
postanowienie bezemnie. 

Rzuciła się, aby mnie powstrzymać. 
Jeszcze nigdy nie widziałem jej w takiem u- 
niesieniu, ani tak bladą. Jej złotawe oczy 
zaszły mgłą. Wobec ich bolesnego wyrazu 
uczułem się bezsilnym. 


2. francuskiego. 


IX. 
(Ciąg dalszy). 


26 marca. Gdy po dwu miesiącach ją 
powitałem, przekonałem się odrazu, że prze- 
czucie moje przy pożegnaniu było słuszne. 
Coś, co się nie da wytłumaczyć, wpłynęło na 
zmianę naszego stosunku. Anna jest bardziej 
rozczarowana, czasem prawie bojaźliwa. Czy 
wpływ czaru powróci nam naszą dawniejszą 
harmonijną zażyłość ? 

Listy jej chociaż długie i częste, pełne 


szezegółów z codziennego jej życia, pozwala- — Nie! nie! — zawołała. — To pan 
ły mi to przewidywać. Inne uczucie ją po- | 7% mnie uczynisz wybór. 
chłania, albo też z zamiłowania niezależności — Och, ja! — odparłem z ruchem roz- 


paczliwym, opanowany jej wzruszeniem. 
Niech pan mówi! 

— Jakież będzie życie moje bez ciebie? 

Znowu zapaliły się jej oczy ogniem. Na 
rozpłomienionej jej twarzy, czytać teraz było 
można wszystkie jej myśli. 

— A zatem — ozwała się — niech mi 
już teraz nikt nie mówi o tem małżeństwie. 

— Tu nie idzie o mnie, Anno. Małżeń- 
stwo to, przyniosłoby ci, jeśli nie uciechy 
młodości, to przynajmniej spokój i to zado- 
wolenie, jakie przynieść może środowisko od- 
powiadające zamiłowaniom i wartości oso- 


cbawia się zobowiązać. 

2 kwietnia. Wspólne, namiętne zamiło- 
wanie rozmowy zwolna zbliża nas ku sobie. 
W uniesieniu rozpoznaję ją, lecz wnet twarz 
jej staje się lodowatą, jakby pod wpływem 
żalu, że się na chwilę zapomniała. W duszy 
jej rozgrywa się jakiś niezuany mi dramat 

5 kwietnia. Wiem już teraz. I po wzru- 
szeniu wywołanem przez moje odkrycie, po- 
zostaję w tym błogim stanie rozmarzenia, w 
jakiem przedłuża się i pogłębia doznane u- 
czucia, któreby się chciało zatrzymać w te- 
raźniejszości, nie pozwolić odejść mu w prze- 


szłość. bistej. 

Dzisiej rano otrzymałem list od miss — Zatem pan mnie już nie kocha? 
Pearson, w którym prosi mnie ona, abym — Miłość moja nie ma tu nie do czy- 
użył swego wpływu i zniewolił Annę do po- | nienia. 


— Więc poświęcisz ją pan. Ja nie czuję 
się już zdolną do ofiary. Zanadto ich ode- 
mnie wymagało życie. 


ślubienia lorda Howarda, o co on od tak 
dawna się ubiega. O p. Portas niema juź 
mowy. W Anglii kwastya majątku, sytuacyi, 


stosunków przeważają nad wszystkiem. Miss — Anno... 
Pearson wyliczyła mi wszystkie liczne ko- — Więc pan nie zrozumiałeś... Od lat 
rzyści, któreby wypłynęły z takiego związku | dziesięciu... 


Stała tuż przy mnie. Ująłem ją w ob- 
jęcia; ona skłoniła główkę swą na moje 
ramię. 

— Najdroższa |... 


dla Anny, powracając jej utracone stanowi- 
sko, — a w końcu odwoływała się uroczy- 
ście do zaufania, jakie panna de Sezery po- 
łożyła we mnie. 
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Lueger, jako przewodniczący Związku chrze- | a narodem, aby historyczne stanowisko ko 


ściańsko-socyalnego, reprezentowanego ró- 
wnież w Sejmie czeskim, i dr. Sylvester, 
jako przewodniczący Związku niemieckich 
partyj wolnościowych. 

Oprócz reprezentantów stronnictw otrzy- 
mali zaproszenie do udziału w ankiecie: Pre- 
zydenci Izby panów i Izby posłów i Marsza- 
łek krajowy Czech, ks. Lobkowitz. 

Ankieta ma rozpocząć obrady we wto- 
rek, dnia 26 b. m. 

Bar. Bienerth, który sam przewo- 
dniezyć zamierza obradom, zagai ankietę prze- 
mówieniem, w którem roztoczy główne za- 
rysy akcyi ustawodawczej, stanowiącej przed- 
miot obrad ankiety. 

Druki z wyłuszczeniem tych zasad roz- 
dane będą ekspertom. Wprzód jednakże będą 
oni musieli zobowiązać się osobiście słowem 
honoru, że zachowają najzupełniejszą taje- 
mnicę co do przebiegu obrad, o którym zre- 
sztą wydawane będą komunikaty. 

Szefowie resortów uzasadniać będą swe 
ankiecie przedłożyć się mające referaty ustny- 
mi wywodami. 


Z Sejmu pruskiego 


i parlamentu Rzeszy niemieckiej 


TA 


W Sejmie pruskim w dyskusyi nad 
budżetem zwrócił się wczoraj kanclerz ks. B u e- 
low do Izby ponownie z wezwaniem do 0- 
szczędności: Także w zarządzie wojskowym — 
mówił — jest sposobność do oszczędzania. 
Państwo potrzebuje nowych podatków, które 
powinny spaść swym ciężarem na stany po- 
siadające. Również podatek spadkowy musi 
być podwyższony. 

W sprawie reformy wyborczej do Sej- 
mu oświadczył kanclerz, iż może jedynie 
to powtórzyć, co było powiedziane w mowie 
tronowej. 

Następnie omawiał kanelerz swe stano- 
wisko wobec cesarza, wskazał na odnośne 
swe wywody w parlamencie i oświadczył, iż 
uważa za swój obowiązek kryć monarchę; 
od tego obowiązku nigdy się nie usuwał. Je- 
żeli nie będzie mógł więcej ponosić odpowie- 
dzialności za słowa monarchy, wówczas z pe- 
wnością nie pozostanie dłużej w urzędzie. 
Jak dotąd, uczynił wszystko, aby monarchę 
bronić przed nieporozumieniami. Gdy pojawił 
się artykuł w Daily Telegraph, przyjął kan- 
clerz na siebie odpowiedzialność, ponieważ 
uważa za swoją powinność starać się o to, 
ażeby nie było nieporozumień między koroną 


— Nie mówmy nie teraz... Rumienię 
się za siebie... 

Czułem, że drżała. Jak długo tak pozo- 
stawaliśmy, sam niewiem. Te minuty chao- 
tycznego uniesienia miały wielką wagę, — 
wagę lat całych. W pokoju wieczór kwietnio- 
wy szerzył jeszcze swe blaski — zapowiedź 
wiosny. Miłość nasza wprawiała nas oboje 


w drżenie. Ona oprzytomniała pierwsza, pod- | 


niosła pochyloną głowę i uśmiechnęła się 
promiennym uśmiechem dziecka. 

Dotknąłem ustami jej twarzy, która pa- 
łała. Chciałem dosięgnąć jej ust, spić z nich 
te słowa, które jej tajemnicę zdradziły. Nie 
pozwoliła mi na to. Nagłym ruchem oddaliła 
się odemnie. 


— Nie, nie — szepnęła, — to, Co czu- 
jemy w sercu, powinno nam wystarczyć. 
I dodała: 


— To pierwszy mój pocałunek. 

Zdziwiony, powtórzyłem: 

— Pierwszy ? 

Zarumieniła się prześlicznie. 

— Tak, w moim wieku. Teraz chciała- 
bym umrzeć. Ten pierwszy byłby ostatnim. 

— Anno! 

I oto szezęście nasze przyoblekło się 
w chmurę smutku. Jak zdołamy teraz powią- 
zać przyszłość z przeszłością? Ale nie się- 
gajmy tak daleko wzrokiem. Niech nam wy- 
starczy na dzisiaj siła doznanego wzruszenia. 
Jutro poweźmiemy stanowczą decyzyę. 

6 kwietnia. Jedenasta godzina w nocy. 
Moje ognisko domowe zburzone. Nigdybym 
był sam go nie zburzył i Anna wiedziała 
o tem. Sceny tej nie mogę opisać. Jestem 
zgnębiony. Czyżbym nie miał już nigdy oba- 
czyć Maryi- Ludwiki, Filipa? Czy pozwolę, 
aby mi dzieci wydarto? Elżbieta nie chciała 
uznać, wydrwiła, poniżyła naszą miłość, wów- 
czas podniosłem bunt. Wyrzucała mi moje 
kłamstwo, a okazała się niezdolną pojąć 
prawdy naszego życia. Ona tego chciała: je- 
stem wolny. Jedna myśl mnie dręczy: czy 
| Anna i teraz jeszcze opierać mi się będzie, 
teraz, gdy wie, że nie mam już nie na świe- 
cie, oprócz jej miłości ?... 


X 


W zeszycie były dalej tylko białe karty. 
Albert zaniechał dalszego pisania dziennika, 
a to nagłe zamilknięcie, po tak długich i 


rony nie zostało naruszone. Każdy uczciwy 
monarchista musi uznać, że on w ciężkich: 
dniach listopadowych działał jako rojalista 
w zgodzie z gabinetem. 

W odpowiedzi na zarzuty, jakoby rząd 
nie postępował dość energicznie wobec so- 
cyalistów, oświadczył kanclerz, iż zwalczanie 
socyalnej demokracyi nie udało się z powodu 
niezgody stronnictw burżuazyjnych. W osta- 
tnich latach wiele zgrzeszono przeciwko ko- 
niecznej wierności i czci dla tronu. 

Następnie zwrócił się kanclerz przeciwe 
ko zbytkowi w wyższych klasach, który nies 
stety ogromnie się wzmaga. Koniecznem jest, 
by prowadzono życie na skromniejszą stopę: 

W dyskusyi nad budżetem ministerstwa 
sprawiedliwości w parlamencie Rzeszy 
niemieckiej wystąpił p. Miller-Meinin- 
gen w ostrych słowach przeciw nieposzano* 
waniu praw autorów niemieckich przez Cze= 
chów. 

Mam tu na myśli — powiedział — sy- 
stematyczne kradzieże, popełniane na auto* 
rach niemieckich przez wielkie i małe sceny 
czeskie. Czesi przywłaszczają sobie niemie- 
ckie dzieła dramatyczne, przedsiębiorąc w 
nich nieznaczne zmiany nazwisk poszczegól- 
nych osób. Czeskie sądy zaś z reguły uwal- 
niają oskarżonych o naruszenie w ten spo- 
sób własności literackiej. 

W dalszym ciągu obrad nad budżetem 
ministerstwa sprawiedliwości, przemawiał p. 
Dziembowski. Mowca zaczął swe wywody 
od zapytania, czy w resorcie sekretarza sta- 
nu jest oddział, który miałby za zadanie czu- 
wać, ażeby ustawy krajowe nie wkraczały 
na pole ustaw Rzeszy. Szczególnie Prusy bo- 
wiem przez administracyę i ustawodawstwo 
wkraczają w zakres prawa Rzeszy. Kanelerz 
Rzeszy sam pewnego razu powiedział, że jako 
pruski prezydent ministrów tylko bardzo 
mały wpływ wywierać może na króla Wil- 
helma. W rezolncyi przyjętej ogromną wię: 
kszością, także głosami prawicy, wyraził par- 
lament opinię, że muszą być zniesione roz- 
porządzenia w Prusiech i Saksonii, według 
których urzędy stanu cywilnego wzbraniają 
się zapisywania do ksiąg żeńskich nazwisk 
polskich z końcówką „a*. Mimo tej uchwały 
parlamentu wymienieni urzędnicy nie chcą I 
nadal zapisywać nazwisk żeńskich zgodnie 
z wymaganiami języka polskiego. Rozporzą: 
dzenia od r. 1908 ciągle jeszcze są utrzyma” 
ne w mocy. W ustawie z dnia 13 sierpnia 
1904 ustanowiły Prusy dla Poznańskiego i 
różnych innych obwodów zasadę, że konsenś 
budowlany zależy od szczerego patryotyczne* 
go sposobu myślenia petenta w duchu idei 
pruskiego rządu. Możność pobudowania się 


szezegółowych wyznaniach, miało także swoje 
znaczenie. Elżbieta przerzucała wszystkie 
stronnice aż do ostatniej, machinalnie pod 
brzemieniem bolu, który nie pozwalał zebrać 
myśli. Spojrzała na zegar; wskazywał trzecią 
godzinę nad ranem. (ała w gorączce, pode- 
szła machinalnie do okna i otworzyła je. 
Czuła, że omdlewa, chciała krzyczeć, zawołać 
o pomoc. Nie miała siły. Cisza nocy otaczała 
ją w około, księżye już zaszedł, było ciemno 
zupełnie. Zgasiła lampę i oparła się łokcia- 
mi na oknie. 

Po chwili zaczęła rozróżniać zarysy 
krajobrazu. Na ściemnionem niebie połyski- 
wały gwiazdy. Ileż razy spoglądała w tę dal 
ciemną, powróciwszy z wieczoru. Ale noc 
dzisiejsza była inna, zupełnie inna. Pełną 
piersią piła jej chłodne powietrze, przesy- 
cone wonią kwiatów z ogrodu i świerków 
parku. To wonne powietrze zdawało się ją 
pieścić, jak dłoń przyjazna; chłodziło jej 
rozgorączkowane, pałające policzki. Wpatry- 
wała się w gwiazdy i po raz pierwszy zda- 
wała się spostrzegać rozmaitość ich kształtów 
i blasku. Wszystko, eo teraz widziała w tej 
nocy, a na co nigdy przedtem w swej nie- 
baczności nie zwracała uwagi, co jej się 
przedstawiało jak martwy chaos, nabrało na- 
raz życia i ruchu, otaczało ją współczuciem, 
dodawało otuchy, jakby to czyniła istota ży- 
jąca, jedyna istota, zdolna do ukojenia jej 
rozpaczy. 


Ale ta sama cisza nocy, a której ona 


czerpać chciała ukojenie, ta sama cisza czysta 
i olbrzymia otaczała swem chłodnem tchnie- 
niem, świeżością kończącego się lata, miłość 
Alberta i Anny. I w nagłym zwrocie uczuć 
Elżbieta znienawidziła tę ciszę i zapragnęła 
dziennego światła, mniej sprzyjającego ko- 
chankom, a zatem nie tak tragicznego dla 
niej. I oto po pięciu miesiącach rezygnacyi, 
z jaką znosiła dotychczasowe opuszczenie 
swoje, wybuchł nagle w jej sercu bunt. Nie- 


świadomość, poczucie obrażonej godności wła- | 


snej, pogarda, przestały ją już bronić przeciw 
porywom okrutnej zazdrości, która ją opano- 
wała. Zapóźno pojmowała wreszcie gwałto- 
wność tej namiętności, która rzuciła Annę 
w objęcia Alberta, a której wybuch ona swem 
zerwaniem i wyjazdem sama spowodowała. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


oddano zatem w ręce władz administracyj- | marokkańskiej nastąpiła między rządem fran- 
nych. To sprzeczne jest również z ustawą o , cuskim i niemieckim taka wymiana zdań, 
prawie swobodnego przesiedlania się. Właśnie | która uprawnia do nadziei, iż wszystko, co 


rok temu wnieśliśmy tu interpelacre w spra- 
wie pruskiej ustawę o wywłaszezenin, I w tym 
kieruuku nie zaszła żadna zmiana. Z lewicy 
dały się raz słyszeć górnolotne słowa „Gwi- 
Żdżemy na wasze ustawy“! Prawica oburzona 
pytała, ey chce się proklamować anarchie? 
Cóż właściwie Prusy uczyniły? . 

Powinno się raz wreszcie zreformować 
konstytucyę Rzeszy, aby artykał III. nie po- 
zostawał i nadal lex imperfecta. Władze uzur- 
pują sobie uprawnienie rozstrzygania, czy 
krajowe przepisy ustawowe sprzeciwiają się 
ustawom państwowym. lub nie? i 

Sekretarz stanu Nieberding zbijał 
szczepółowo zarzut, jakoby Prusy naruszały 
zakres ustawodawstwa Rzeszy. Mowca wska- 
zał zwłaszcza na dopuszczalność rekursów 
do zwyczajnych sądów przeciw rozstrzygnię- 
ciom władz admiaistracyjnych: w sprawach 
o zapisywanie do ksisg nazwisk. Sekretarz 
stanu oświadczył dalej, że stanowczo musi 
sprzeciwić się twierdzen:a, jakoby Prusy przez 
swoje ustawodawstwo sperarno-polityczne pree- 
kroczyły zakres działania. Przeciwnie, Prusy 
przed wroszeniem tych ustaw badały dokła- 
dnie, czy nie stoją one w sprzeczności z ca- 
lem ustawodawstwem. 

_P. Heckscher (z wolnomyśi. zjedno- 
czenia) zwrócił się w obszernym wywodzie 
przeciwko wykonaniu wyroku śmierci na 
młodej dziewczynie Grecie Baierównej. W epre- 
wie dzisiejszych wywodów kanclerza w Sej- 
mie pruskim o prawach wyjątkowych prze- 
ciw socyalnym demokratom zaczeka mowca 
jeszcze na autentyczny tekst mowy, który 
może będzie inny, aniżeli tu słyszano. Na 
ustawy wyjątkowe mowca nigdy się nie zgo- 
dzi. (Śmiech na ławach polskich posłów). 

P. Dziembowski oświadczył, że są- 
dy tylko bardzo rzedko mogą zaradzić, gdy 
urzednicy stanu cywilnego w sprawie spo- 
sobu zapisywania nazwisk Polek dopuszezają 
sie nadużyć. Stosowniejszą byłoby rzeczą. 
gdyby Prusy poleciły wszystkim tym urzę- 
dnikom szanować ustawy państwowe. 

Mowca wskazał następnie na niewła- 
ściwą pod względem rzeczowym decyzyę 
najw. trybunału (Kammergerichiu), iż piso- 
wnia koncowek „ski* jest słuszna, chociaż i 
końcówka „ska” nie jest fałszywa, jednako- 
woż nie może istnieć podwójny sposób pi- 
sania. f ; S 
Wraz z wielu politycznymi przyjaciół- 
mi jest mowca przekonania, że ustawa o 
osadnictwie i inne ustawy sprzeczne są z du- 
chem ustawodawstwa Rzeszy. : 

Sekretarz stanu Nieberding odpo- 
wiedział, że sądy robią użytek zę swego pra- 
wa sprzeciwiania SIĘ Si a. Na 
zapisywaniu nazwisk w urzędach stanu cy- 
wilnega. 

Budżet 
następnie przyjęto: 


NN | moni R 


Stanowisko p. Clemenceau. 
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ministerstwa sprawiedliwości 


Długo oczekiwana w Izbie fran- 

usya marokkańska zakońszyła się 
j ycięstwem gabinetu p. 
aj zupełnem Zwycięs £ 

e ol lbrzymia większość Izby wy- 


au. O 9 
a o zaufania rządowi, a w a 
gólności ministrowi Spraw zagranicznych Pi- 
chonowi, chociaż odmówił on powezi A 
żądanej przez socyalistow publikscyi raportu 
generała Lyantey, zasłaniając Się tem, a: 
port ten ZAWIETA sprawozdanie i wniośśi, 
które muszą być poprzednio rozważone ji za- 
łatwione przez rząd. Dyskusya sama zawiera 
dwa momenty uwagi godne. Pierwszy po 
gał na tem, iż wśród dyskusy! dotknięto tak- 
Że kwestyi bałkańskiej. a drogi na tem, iż 
poruszono przy tej sposobności w amle sto- 
sunek Francyi do Niemiec w związku z po- 
łożeniem międzynarodowem. | 4 

7 uznaniem wspomniał UB O 
nmiarkowanej akeyi rządu francuskiego pa 
cza eWepo przesilenia balkani | e 
podniósł jako pocieszająćy fakt. iż a ix 
cyi także Niemcy skutecznie działa y K 5 
teresie pokoju. Natomiast Rossya een 
wikłania bałkańskie wyzyskać w tym ceiu, 
aby wzmocnić swoją osłabioną powagę n 
bec ludów słowiańskich. Stanowisko Ang ii 
było dwuznaczne. Stwierdza to zresztą ea 
francuska, a w szczególności znany artuku 
dep. Reinacha, który przecież nie jest W 
giem Anglii, oraz kilka wstępnych | 5 i 
łów, ogłoszonych w Temps, które AM 
tępiały opinie dzienników angielskich w kwe 
tyi wschodniej. | 
i Ten e przyjazny ku Niemcom £ 
słabił nieco dep. Denis Cochin, który cii ; 
czył, iż obecna Sytuacya nie jest tego SĘ 
dzajn, aby można myśleć o stanowczem zbl. 
żeniu francusko - niemieckie. Zspatrywanie 
to w zastosowaniu do ogólnej polityki jest 
niewątpliwie słuszne, „ale nie a a 
możliwości porozumienia w pewnyć r, 5 
tnych sprawach. W kołach ofieyalnyć 5 
euskich jnż przed posiedzeniem Izby zape. 


wniano, iż w szczególności co do kwesty! 


euskiej dysk 


sis tyczy Marokka, będą oba rządy załatwia- 
iy w sposób możliwie najprzyjażniejszy i że 
kwestya morokkańska przynajmniej w naj- 
bliższej przyszłości nie „ła już powodu do 
drażliwych nieporozumielt. 

W'rozwoju tej kwrstyi zaznacza ubiegły 
rok stadyum istotnie przełomowe. Wewnętrz- 
na rewoluca obaiiła sułtana Abdul- Azisa i 
postawiła na czele kraju jego brala Muley 
Hafida, którego uznały już, jako sułtana, 
wszystkie państwa, podpisane na akcie alge- 
siraskim. Ta zmiana w sułtanacie musiala też 
wywołać odpowiednią zmianę w polityce fran- 
euskiej, Abdul-Azis był zupełnie oddany Fran- 
cyi, która na nim opierała swoje piany co 
do przyszłego ukształtowania stosunków ma- 
rokkańskieh. Wiadomo jednak, iż nowy suł- 
tan nie pójdzie w Ślady swego brata, az tym 
faktem zaczyna się już Francya poważnie 
liczyć, unikając w swojej akeyi marokkańskiej 
wszystkiego, coby mogło drażnić ludność kra- 
jowa lub wywołać konflikt z innemi intere- 
sowanemi państwami. Dowodem tego, iż Fran- 
cya dobrowoinie zgodziła się na to, aby w 
sprawie ostataich zajść w Casablance zażą- 
dane orzeczenia trybunału rozjemezego w 
Hadzo, a również trzeba przypuszeżać, iż dal 
sze operaeye wojskowe generała Lyantey na 
terytoryum merekkańskiem obracać się będą 
żylko w granicach, określonych międzynaro- 
dowemi postanowieniami. 

Pirzyrzekł to także wyrażaie w oświad- 
czeniu swojem minister Pichon, zapewniając, 
iż polityka Francyi zarówno w Marokku, jak 
i wszędzie indziej, jest pokojowa. Europa 
uznaje jednomyślnie skuteczne poparcie, ja- 
kiego użycza Francja sprawie pokoju. Mini- 
ster wierzy silnie w utrzymanie pokoju euro- 
pejskiego. 8 odpierając niejsko zarzuty Jau- 
rosa podniósł z naciskiem, iż „Anglia składa 
ciągłe dowody Swoich usiłowań pokojowych, 
a Rossya działa bez przerwy w porozumieniu 
z Francyą*. l 

Po tej deklaracyi wyraziła Izba votum 
ufności rządowi, a następnie uchwaliła zażą- 
dane przez p. Clemenceau dodatkowe kredy- 
ty marokkańskie. Od dawna dyskusya marok- 
kańska była dla rządu zawsze najdrażliwsza 
i najniehezpieczniejsza, Pomyślu» uchwała 
fzby wzmacnia tedy stanowisko obeenego ga- 
binstu i jego szefa. Jeżeli się nadto uwzglę- 
dni wielkie zwycięstwo polityczne, jakia od- 
niósł niedawno p. Clemenceau przy wyborach 
do senatu, które wzmocniły dotychezasową 
większość rządową, oraz osobiste jego zwy- 
clęstwo przez nzyskanie mandatu w departa- 
wencie Var, który w powszechnem mniema- 
niu uchodzi? za niezdobytą twiecdzę radyka|- 
nych socyalistów, to należałoby sądzić, iż w 
obecnej chwili stanowisko p. Clemenceau jest 
silniejsze, niż kiedykolwiek dawniej. 

„ Mimo to objawia on już sam pewną 
niechęć do dalszego utrzymania się przy sts- 
rze rządów. Już podczas ostatniej kampanii 
wyborczej oświadczył p. Qlemenecau w jednej 
ze swoich mów, że ma zamiar ustąpić. Prasa 
francuska wyraziła WÓWCZAS przypuszczenie, 
iż p. Clemenceau użyje, jako najlepszego po- 
zoru do ustąpienia uchwały Izby, która od- 
rzuciła wniosek o zniesienie kary śmierci. 
Z tej sposobności jednak p. Clemenceau nie 
skorzystał. Owszem pogodził się on z wolą 
parlamentu, przyczem uwzględnił wielkie roz- 
goryczenie i wzburzenie ludności, jakia zapa- 
nawało zwłaszcza w północnych departamen 
tach z powodu licznych i w okrutny sposób 
dokonywauych morderstw przez bandę Polle- 
ta. P. Clemsneeau, jakkolwiek zasadniczo sam 
jest przeciwnikiem kary śmierci, jednak liczył 
się z tem usposobieniem ludności, zarządził 
wykonanie niektórych prawomcenych wyro- 
ków Śmierci. To podporządkowanie własnego 
zdania żądania społeczeństwa, mogło dla nie- 
go tylko życzliwie usposobić opinię publiczną. 

„Na zewnatrz więc przedstawia się sta- 
nowisko p. Cleimenreau jako silne i pewne, 

Irudności jednak wychodzą z łona samego 
gabinetu. Tam ujawniły się pewne osobiste 
rywalizacye i ambicye, które ostatecznie nie 
pozostaną bez wpływu na usposobienie wię- 


kszosći rządowej. Dzisiejsza N. Fr. Presse 
w korespondencyi z Paryża wymienia wprost 
ministrów Brianda i Cai!lanx, jako tych. któ 
rzy systematycznie podkopują stanowisko p. 
Clemencean, gdyż pragną sami stanąć na 
czele rządów, Szczególnie dokuczliwą ma być 
opozycya p. Caillanx, który jako minister 
skarbu ma środki i sposoby do krzyżowania 
planów i zamiarów p. Clemenceau. Niepora- 
zumienie ostatecznie zaostrzyła sprawa kre- 
dytów na marynarkę. Minister Picard stwier- 
dziwszy bardzo zły stan foty francuskiej, za- 
żądał na cele przeprowadzenia reformy ma- 
rynarki 280 milionów, które mają być roz- 
łożone na lat kilka. Prezes gabinetu identy- 
fikuje się z tem żądaniem i przywiązuje wiel- 
ka wagę do proponowanej reformy już choć- 
hy ze względu na stosunki zagraniczne, a w 
szezególności na stosunek Francyi do Anglii. 
Jo Caillaux opiera się temu żądaniu, wysu- 
wająć na pierwszy plan reformy socyalne i 
powołuje się na to, iż przeprowadzenie usta- 
wy o ubezpieczeniu robotników na starość, 
połączone ze znacznymi kosztami, musi mieć 
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pierwszeństwo przed reformą marynarki. O 
kredyty na cele marynarki toczy się więc 
obecnie w łonie gabinetu ostra walka, któ- 
rej następstwem może być ustąpienie p. Ule- 
mencean. Niektóre dzienniki, jak Eclair, s3- 
dzą, iż przesilenie gabinetu jest wprost nie- 
uniknioue, podczas gdy inne organy yra- 
żają jeszcze nadzieję, iż da się osiągnąć po- 
rozumienie w gabinecie i że p. Clemenceau 
zatrzyma nadał ster rządów. 


KRONIKA, 


Lwów, 20 stycznia. 
— kalendarz. 
Czwartek (21 stycznia): 
Agnieszki m. — Jarosława. — Hryhorya pr. 
Wschód słońca o godzinie 7:10 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:00 po południu. 


— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie we czwartek, Ż1 b. m. o godzinie 6 wie- 
czarem. 

— Powszechne wykłady handlowe. 
Wykład p. Antoniego Pawłowskiego, dyrektora 
Akademii handlowej p. t. „Historya szkolnictwa 
handlowego w Austryi", odbędzie się dnia 23 
b. m. o godz. 8 wieczorem w sali Izby haudl. 
i przem. Wstęp 10 hal. 


— Gimnazyum reformowane. Mini- 
sterstwo oświaty, dokonawszy w r. z.. grunto- 
wnej pod wielu względami reformy szkół śre- 
dnich, otworzyło szerokie, a nowe pola pracy 
nietyłko władzom szkolnym, leez także inicya- 
tywie prywatnej, która w tym kierunku bar- 
dzo wiele zdziałać raoże. 

Przeistoczenie istniejących zakładów pu- 
blicznych na szkoły nowego typu i zakładanie 
zreformowanych szkół nowych przez Państwo 
łączy się z wielu trudnościami i dlatego też 
nie da się go dokonać tak szybko, jak może pra- 
gnęliby w niejednym wypadku rodzice. Ale prze- 
szkód tej natury nie napotka przedsiębiorczość 
prywatna, mając swobodne ręce, bo zgoła nie- 
zawisła od różnych względów, które krępują Za- 
rząd oświaty. 

Każdemu też przedsięwzięciu na tem polu, 
zwłaszcza jeśli przemawia za niem i szczera 
chęć służenia wzniesłej sprawie i wyższa po- 
nad wszelkie wątpliwości wytrawność kierowni- 
etwa, z serca przyklasnąć należy. 

Zasługuje też na takie uznanie w zupeł- 
ności myśl powołania w naszem mieście do ży- 
cia bodaj czy nie najpraktyczniejszego typu 
szkoły średniej — mianowicie gimnazżyum 
reformowanego. 

Zakład ów powstanie we Lwowie już we 
wrześniu r. b., przyczem na razie otwarte 70- 
staną klasy I., II. I., poczera z każdym ro- 
kiem dalsze przybywać będą. 

Nowa instytucya naukowa w zupełności 
zastosowaną zostanie do przepisów rozporządze- 
nia P. Ministra wyznań i oświaty z 8 sierpnia 
1908 Nr. 34.180. Program obejmie więc wszyst- 
kie dyscypliny, których udziela się w gimna- 
zyum klasycznem, z wyjątkiem jedynie nauki 
języka greckiego, w którego miejsce wchodzi 
nauka języka francuskiego, oraz rysunków od- 
ręcznych w klasach 1.—V. włącznie. 

Tym sposobem ralodzież nie prawie nie 
tracąc z tych wiadomości, których nabywa 
się w gimnazyum klasycznem, wyniesie ze 
szkoły biegłość w innych jeszcze kierunkach 
nieobjętych programem gimnazyów dawnego 
typu, a prawie juź niezbędnych dzisiaj w życiu. 

Nowa szkołą zapewni swym wychowan- 
koni należyte wykształcenie nietylko doborem 
najdzielniejszych sił pedagogicznych, lecz także 
przez położenie z góry tamy przepełnieniu, 
które tak bardzo utrudnia pracę nauczycielską 
w zakładach publicznych. Przyjęto mianowicie 
za normę, że każda klasa w powstać mającem 
gimnazyum reformowanem liczyć winna najmniej 
16, ale liczyć nie może więcej, niż 24 ucz- 
niów. 

Do klasy I przyjęci być mogą uczniowie, 
którzy złożą przepisany egzamin wstępny, a li- 
czą 10 lat życia; do klas II. i IIT., którzy u- 
kończyli klasę I. i II. w gimuazyum klasycz- 
nen. 

Dla uczniów, którzy nie mają przepisa- 
nego wieku, albo którzy okażą się niedostate- 
cznie przygotowanymi, otworzy się jednoroczny 
kurs przygotowawczy, 

Kierownictwo nowego zakładu obejmie 
radca szkolny dyr. M. Jamrógiewiez, wieloletni 
pracownik na polu pedagogicznem, jeden z naj- 
dzielniejszych wychowawców młodzieży, ota- 
czany jej serdecznem przywiązaniem, jak i po- 
wszechnem szerokich kół poważaniem. 

Wobec ograniczonej liczby miejsc w przy- 
szłem g'mnazyum reformowanem rodzice, którzy 
pragnęliby w niem umieścić swych synów, win- 
ni „zgłaszać się wcześnie, Zgłoszenia przyj- 
muje radca szkolny, dyr. M. Jarrógiewicz, ul. 
Chocimska 6, we Lwowie. 

— Stypendya i pożyczki bezprocen- 
towe. P. Tadeusz Czara - C ii or- 
dynat na Wysuczce, nadał z mocy aktu funda- 
cyjnego $ p. Maryi Felicyi z hr. Golejewskiek 
Czarkowskiej, następujące stypendya i pożyczki 


bezprocentowe: Stypendya po 600 koron dla 
kształcenia się w kraju: Janowi Krupie, ucznio- 
wi blacharskiemu, Zapotocznemu Janowi, ucznio- 
wi rzeźbiarskiemu i Jędrzejcznkowi Bolesławowi, 
uczniowi stolarskiemu. Stypendya po 1.000 ko- 
ron dla kształcenia się za granicą: Lugary- 
czowi Jakóbowi, blacharzowi; Festenburgowi 
Arturowi, cyzelerewi i Jarosławskiemu Edmua- 
dowi, mosiężnikowi. 

. Stypendya po 800 koron zagranicę: Ma- 
kowskiemu Józefowi, stolarzowi i Sławiekiewu 
Kazimierzowi, stolarzowi. Stypendyura 600 kor. 
zagranicę: Siemionowiczowi Hliaszowi, ryma- 
rzowi. Pożyczki bezprocentowe po 1.500 koron: 
Freundowi Władysławowi, stolarzowi; Wojtowi- 
czowi Józefowi, bronzownikowi; Łysoniowi Fran- 
ciszkowi, stolarzowi i Wierzbowiczowi Felikso- 
wi Bolesławowi, rymarzowi. Pożyczkę bszpro- 
centową 1.000 koron Adamskiemu Andrzejowi 
stolarzowi. 


— Stowarzyszenie urzędników kan- 
celaryjnych galic. władz politycznych i poli- 
cyjnych odbyło onegdaj doroczne walne zgro- 
madzenie, na którem podniesiono szereg postu- 
latów w sprawie awansu, poczem dokonano wy- 
boru wydziału. Prezesem wybrano p. Antoniego 
Kurkę, jego zastępcą p. Michała Malinę, sekre- 
tarzem p. Autoniego Zaplatyńskiego, a skarbni- 
kiem p. Józefa Lisowskiego. 


— Uroczysty wieczór ku uczczenia 
roczniey styczniowej urządza polskie Tow. 
gimnastyczne Sokół III dnia 24 b. m. o godzi- 
nie 7 wieczorem w szkole im. św. Marcina. 


— Towarzystwo wzajemnej pomocy 
sług państwowych zaprasza członków swych 
na Walne zgromadzenie, które odbędzie się 
dnia 31 b. r. o godz. 4 po poł. w gmachu 
Sądu krajowego przy ul. Teatralnej 1. 18. 


— Lisy we Lwowie. Z ulicy 29 listo- 
pada donoszą do jednego z pism tutejszych, że 
pojawiły się tam trzy lisy, które wyrządzają 
wielkie szkody między ptactwem domowem. 
Wezoraj w nocy jednej z właścicielek realności 
przy tej ulicy zagryzły w kurniku dwa ogromne 
indyki i pantarkę. 


— Konkurs na trzy posagi po 300 kor. z 
fundacyi posagowej m. Lwowa im. Arcyksiężniczki 
Gizeli rozpisał magistrat m. Lwowa z terminem 
wnoszenia podań do 28 lutego b. r. 


— Z Kasyna urzędniczego. W sobotę 
28 b. m. o godz. 8 wieczorem: „Wieczorek 
biały“, muzyka wojskowa 15 p. p. Strój dla 
panów frakowy. Lista otwarta do piątku włącznie. 

— Składnica pocztowa. Z dniem 1 lu- 
tego b. r. zaprowadza się w miejscowości Wola 
Małnowska, należącej do okręgu doręczeń urzędu 
pocztowego w Krakowen, składnicę pocztową ze 
zwykłym zakresem czynności. Składnica ta po- 
łączona będzie z urzędem pocztowym w Kra- 
kowcu zapomocą tygodniowo  sześciorazowego 
posiańca pieszego. 

— Na »Bursy polskiea im. Andrzeja 
hr. Potockiego nadesłano w dalszym ciągu do 
Kasy zaliczkowej następujące kwoty: na listę 
p. Leopoldyny Korzeniowskiej. — Leo- 
poldyna Korzeniowska 1 kor., Anna S. 1 kor., 
Stanisława S. 1 kor., Jan Rożniatowski 40 hal., 
Stefan Sowa 30 hal., Marcin K. 20 hal, Łu- 
kasz Dębicki 10 hal., Antoni Zima 40 hal., 
Grzegorz K. 10 hal., Michał Z. 40 hal, Józef 
Baranowski 10 hal., Łukasza Brytkowska 20 
bal., Helena Kowalska 1 kor., Jan S. 1 kor., 
Niśkiewicze 1 kor., Żerski 40 hal., Adamczyk 
Władysław 1 kor. Bronisława Filipska 50 hal., 
Ks.S. 2 kor., razem 12 kor. 10 hal.; J. A. LO kor. 
W. A. 5 kor., na listę Wojc. Wiatra w 
Tarnowie: Zofia Wiatrowa 2 kor., Malwina 
Scisławska 1 kor. F. Czernecka 50 hal, 
Z. Freidlówna 50 hal, H. Banaszkiewicz 50 
hal., Szetlowska 50 hal., J. Bodzeniówna 50 
hal., Ks. Falko 1 kor., Lueyna Durówna 50 hal., 
Zadembska 50 hal., Nauczycielki szkoły żeń- 
skiej im. Staszica, N. Ruszczyńska 1 kor. H. 
1 kor., Sch. 50 hal., Dr. W. Hochberg adwo- 
kat Tarnów 1 kor., I. Glazer 1 kor., C. 50 
hal., Wilhelm Durch 50 bal., Julia G. 40 bal., 
K. K. 1 kor., W. A. 20 hał, H. D. 20 hal, 
J. D. 40 hal, Ł. O. 30 hal, F. F. 60 hal., 
D. F. 30 hal., Zarz. 20 hal., S. 20 hal. Razem 
17 kor. 30 hal, na listę p. Jagodziń- 
skiego w Sokalu: Mojżesz Saphier 10 kor., 
Maryan Kaus 1 kor., Jakób Nadler 40 hal., 
Józef Hecht 1 kor, N. 1 kor., T. 1 kor., J. 
1 kor., N. N. 1 kor., S. 1 kor., N. N. 40 hal., 
Jagodziński 1 kor. Razem 18 kor. 80 hal; 
na listę p. Pawła Pola w Łące: S. 1 
kor., Fr. Badecki 1 kor., Paweł Pol 2 kor., 
Filipina Sielecka 1 kor., Heniusia Sielecka 1 
kor., 20 hal., Marek Becher 40 hal., Stani- 
sław Sielecki 20 hal. Razem 6 kor. 80 kal.; 
na listę p. Rogoyskiego z Bochni: 
Stanisław Rogoyski 2 kor., Walenty Mazurkie- 
wicz 1 kor., Feliks Piestrak 1 kor., Maryan 
Kozaniewicz 1 kor., Antoni N. 1 kor., Ignacy 
Nikolezy 1 kor., Maurycy Müller 60 hal., Teo- 
fil F. 50 hal. Rasem 8 kor. 10 hal.; Radca 
Dworu prof. dr. B. Wicherkiewicz w Krakowie 
30 kor. 

— Płonica we Lwowie. W dniu 18 
b. m. zgłoszono tylko dwa nowe przypadki 
miejscowe; jednego chorego przywieziono z Le- 
wandówki pod Lwowem, o czem fizykat miejski 
zawiadomił zaraz starostwo lwowskie. Wyzdro- 
wiało jedenaście osób, nie umarł nikt. 


W ostatnich dwu tygodniach, t. j. od 2 
de 15 stycznia zachorowało we Lwowie ogó- 
łem 46 osób (w tem 1 w wojsku i 2 obce), 
dzienny przyrost wynosił więc przeciętnie 8:2 
osób. Z 48 nowych przypadków miejscowych 
było: w I. okręgu sanit. 7, w I. 10, w M. 
3, w IV. 3, w V. 10, w VI. 5 i w VII. 5. 
Na ogólną liczbe przypadków było w wieku 
do lat 6, 28 chorych, t.j. 60:8 pre., do lat 10 
13 (28-3 pre.) do 15 lat 2 (4.4 pre.), do 20 
nie było chorych, ponad 20 lat 3 chorych 
(6:5 pre.). 

Z ogólnej liczby chorych przypada 18 na 
dzieci w wieku szkolnym czyli 39'1 pre., a to: 
do lat 6 troje, do 10 lat 13 i do 15 lat dwoje; 
do szkół miejskich uczęszezało 12, do rządo- 
wych 8 i do prywatnych 8. 

Śmiertelność w tych dwu tygodniach była 
nieco większa, zmarło bowiem dziewięcioro- 
dzieci (19:5 pre. przyrostu chorych). 

Pozostaje w leczeniu 158 chorych, a to: 
a) w leczeniu domowem 105, mianowicie w I. 
ekr. sanit. 9, w II. 19, w IN. 9, w IV. 12, 
w V. („Nowy Świat“) 35, w VI. 13, w VI. 
8; b) w szpitalu powszechnym 8 miejscowych 
i 6 obeych; e) w szpitaliku św. Zofii 1 miej- 
scowy i 12 obcych; d) w miejskim szpitalu 
epidemicznym 28 miejscowych; e) w szpitalu 
wojskowym 8. Ogółem leczy się w szpitalach 
58 chorych, w tem 18 przywiezionych z poza 
Lwowa. 

Od dnia 20 grudnia z. r., t. j. od za- 
mknięcia szkół zachorowało 37 dzieei szkol- 
nych; zaś odliczając 4 dni po zamknięciu szkół 
na ewentualne zakażenia szkolne, wypada od 
24 grudnia do 15 stycznia 80 przypadków 
wśród dzieci szkolnych, co do których nie. mo- 
żna już przypuszczać, by źródłem zakażenia 
była szkoła. 

Stan chorych z dniem wczorajszym wy- 
nosi już tylko 146 osób. 

— P. Ludwika Dobrzyńska- Rybicka» 
znana dobrze naszym czytelnikom z długiego 
szeregu barwnych i zajmujących koresponden- 
cyj i impressyj, drukowanych w felietonie Ga- 
gety Lwowskiej, uzyskała 15 b. m. na Uni- 
wersytecie zurychskim doktorat filozofii summa 
cum laude. Tak zaszezytnie odznaczona za 
granicą Polka, osiada w najbliższym czasie na 
stałe w Warszawie, gdzie znajdzie niechybnie 
bardzo szerokie pole działania. 

— [Egzamin dojrzałości w gimna- 
zyum im. Franciszka Józefa we Lwowie odbę- 
dzie się w lutym, a to dnia 9, 10 1 11 lutego 
egzamin piśmienny, dnia zaś 13, 16 i 17 lu- 
tego egzamin ustny. 


— Wykaz chorób zakaźnych w: Lwo- 
wie za tydzień od 10 do 16 stycznia: dytteryi 
były 3 przypadki i jeden Śmiertelny; kokluszu 
jeden przypadek zachorowania; płonicy ogółem 
za cały tydzień 19 wrzypadków miejscowych i 
2 zawleczone z prowineyi; zgonów z płonicy 
cztery; odry 3 przypadki zachorowania i jeden 
zgonu; duru brzusznego był 1 przypadek fa- 
chorewania miejseowy, nadto jeden w wojsku i 
dwa u osób, przybyłych z poza Lwowa; go- 
rączki połogowej jeden przypadek z wynikiem 
śmiertelnym. 

— Sprzedaż koni tramwayowych. 
W ostatnieh dniach sprzedau: na ta gi h tygo: 
dniowych 77 koni tramwavu konnego 1 uży- 
skano za sztukę od 65 do 315 kor. 

— Listonosz wiejski. Z dniem 1 lutego 
b. r. raprowadza się przy urzędzie pocztowym 
w Tuchowie służbę listonosza wiejskiego w dwu 
turach, mianowicie: w poniedziałek, środę i pią- 
tek dla Siedlisk i Jodłówki tuchowskiej; we 
wtorek, ezwartek i sobotę dla Karwodrzy, Za- 
błędzy i Piotrkowie. 

— Nowa stacya kolejowa. W obrębie 
Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie o- 
twiera się z dniem dzisiejszym stacyę Kurowi- 
ce, położoną na szlaku Lwów-Kurowice. będą- 
cej w budowie kolei lokalnej Lwów-Podhajce, 
urządzoną dotychczas tylko dla ruchu osobo- 
wego i pakunkowego, także dla zupełnego ru- 
chu towarowego 

— Z fumdacyi Hersza Baracha jest 
do nadania jeden zasiłek w kwocie 470 koron 
dla ubogiej, moralnego prowadzenia się dziew- 
czyny, wyznania mojżeszowego, krewnej funda- 
tora lub przynajmniej urodzonej w Galicyi. Po- 
dania, odpowiednio udokumentowane, wnosić 
należy w terminie do 28 lutego b. r. do Na- 
miestnictwa w Wiedniu. 

— Aresztowanie dozorcy więzień. 
Wczoraj aresztowano dozoreę więzień tutejszego 
sądu krajowego karnego, Barnabę Jedynaka, 
który za stosownem wynagrodzeniem pieniężnem 
pośredniczył w korespondencyi więźniów ze świa- 
tem zewnętrznym. 

— Ślub. Dnia 16 bm. odbył się w ko- 
ściele parafialnym w Jasieniu ślub panny Ale- 
ksandry Baltazińskiej, córki dra Kazimierza i 
Kazimiry z br. Grostkowskich, właścicieli dóbr 
Jasień, z dr. Romanem Trzeciakiem, komisa- 
rzem starostwa w Brzesku, synem śp. Henryka 
i Maryi z Kopeckich, właścieivlki dóbr Dą- 
brówka morska. 

A Znaleziono: w Rynku broszkę wy- 
sodzaną dyamentami. 

A Zgubiono: w drodze z Rynku do ulicy 
Leona Sapiehy pakunek, zawierający 4 metry 
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czarny jedwabny parasol damski ze srebrnym ? 
monogramem L. G. f 

A Krwawa awantura. W jednym z: 
szynków za rogatką Grodecką wybuchła Wero- | 
raj wieczorem między bawiącymi tam robotni- 
kami sprzeczka, a następnie bójka, w czasie 
której jeden z zapaśników dobywszy noża, ugo- 
dził Władysława Koperę w lewy policzek, za- 
dając mu głęboką ranę, sięgająca aż do jamy 
ustaej. Po opatrzeniu przez pogotowie Towarzy- 
stwa ratunkowego, odwieziono Koperę do szpi- 
tala powszechnego. 

A Na tropie mordercy Stoffów. 
Policya tntejsza, otrzymawszy w ostatnich 
dniach z Zakładów kary dla mężczyzn podobi- 
zny wszystkich zbrodniarzy, którzy w ostatnich 
latach bądź to opuścili więzienie po odbyciu 
kary, bądź też z niego zbiegli, znalazła mię- 
dzy temi podobiznami także fotografię Andrzeja 
Kurka, który — jak to w swoim czasie donieśli- 
śmy — zbiegł wnocy z 1 na 2 września 1907 
z Zakładu w Wiśniczu, gdzie odbywał karę 
dożywotniego więzienia za zamordowanie w 
Białej policyanta Ditricha i włościanina Hoj- 
dysa z Lipnika. 

Niemal wszyscy, którym fotografię Kur- 
ka w policyi okazano, a którzy mieli sposo- 
bność zetknięcia się z rzekomym Fedorakiem, 
mordercą Stoffów, poznali w niej stanowczo 
podobiznę owego Fedoraka. Między innemi o- 
sobami poznała Kurka false Fedoraka także 
wnuczka zamordowanych. Policya wobec tego 
rozesłała fotografie Kurka do wszystkich władz 
policyjnych w Europie. Kurek jest niskiego 
wzrostu, chodzi przygarbiony, szerokim i cię- 


i ikim krokiem, twarz ma chudą z brwiami i 


oczami skośnemi, nos zakrzywiony, zadarty 
nieco do góry, usta wydatne, szerokie. Podej- 
rzany jest on także o popełnienie morderstwa, 
dokonanego w dniu 8 grudnia z. r. na rodzi- 
nie karczmarza w Czańcu koło Kęt. 

A Kronika polieyjna. U znanego prze- 
chowywacza kradzionych rzeczy, Majera Kan3la, 
zakwestyonowała wczoraj policya trzy sznurki 
korali, siedm zegarków niklowych, srebrnych i 
złotych, 23 pierścionków i sygnetów z wartościo- 
wymi kamieniami, dwie pary złotych kolezy- 
ków i cygarniczkę z masy perłowej. Rzeczy te 
złożono w policyi. 

Z przedpokoju mieszkania p. Reginy Jed- 
lin, zamieszkałej przy ul. Brajerowskiej l. 14, 
skradziono wczoraj garderobę, wartości 100 kor. 

Za kradzież kożucha z budowy realności 
przy ul. Żólkiewskiejl. 127 na szkodę murarza 
Piotra Doleżańskiego, aresztowała policya no- 
towanego złodzieja Krzysztofa Holaszka, W przy- 
trzymawym poznano złodzieja, który przed dwo- 
ma tygodniami skradł z tej samej bodowy dru- 
giemn murarzowi małe futerko. 

Z wozu Jakóba Lercha, stojącego w ulicy 
Grodeckiej skradziono wczoraj cztery białe gęsi, 
wartości 24 kor. 

(=) Podejrzany o większą kradzież. 
Poelicys lwowska aresztowała ubigłej nocy w 
hotelu „pod Tygrysem* Micbała Kogucińskie- 
go, czeladnika piekarskiego ze Złaczowa, pogo- 
suejącegn ubeenie bez zajęcia, który zamieszkał 
w tym hotelu z pewną mweżatką, Przy dokona- 
uiu rewzy! zuałazia policpa w ukryciu getów- 
kę w kworie 1800 koron, wtem 10 dukatów, 
hairknut tysiąckoronowy i t. d. Pieniadze Za- 
kwestyonswano, albowiem palicya ma bardze 
silve poszlaki że Koguańsk: dopuścił się w 
grudniu 1908 r. kradzieży na szkodę Simche 
Eisenbracha, kupea w Sasowie, Złodzieje roz- 
bili ma kasę i zabrali gotówką około 5000 
koron, wczem właśnie były dukaty 1 dwa bau- 
knoty tysiąckoronowe. Koguwński wypiera się 
zarzuconej mu kradzieży. 

(=) Z Izby sądowej. Dziś przed połu- 
dniem odbyły się w sądzie karnym dwie roz- 
prawy, których treścią: pochwalanie morder- 
stwa, dokonanego przez Siczyńskiego. Na ławie 
oskarżonych zasiadła Marya Moczulska, prywa- 
tystka seminaryum nauczycielskiego we Lwo- 
wie. Wyjechała ona 22 kwietnia 1908 na po- 
grzeb swego ojca w Korczynie i po pogrzebie 
wstąpiła do chaty naczelnika gminy, gdzie w 
rozmowie z siostrami naczelnika dopuściła się 
występku, zarzuconego jej przez prokuratoryę 
Państwa. Po przesłuchaniu kilku świadków, 
skazał trybunał Moczulską, przy uwzględnieniu 
okoliczności łagodzących, na dziesięć dni are- 
sztu z zamianą na grzywnę w kwocie 20 kor. 
Obrońca zasądzonej zgłosił zażalenie nieważno- 
ści, zastępca prokuratoryi zgłosił odwołanie co 
do niskiego wymiaru kary i zamiany kary na 
grzywną. 

W drugiej sali odbyła się rozprawa prze- 
ciw Bazylemu Wołoseckiemu, konduktorowi ko- 
lejowemu, zamieszkałemu w Obroszynie, które- 
mu prokuratorya Państwa zarzuciła, że na sta- 
cyi kolejowej w Basiówce, wobec więcej osób, 
chwalił czyn zbrodniczy Siczyńskiego. Trybunał | 
uwolnił Wołoseckiego od winy i kary dla braku 
dostatecznych dowodów. Zastępca prokuratoryi | 
zgłosił zażalenie nieważności. | 

+ Zmarli: we Lwowie, Bohdan Dzie- 
dzieki, literat ruski w 82 r. życia; Rozalia z 
Zaborowskich Piotrowska, wdowa po marszałku 
powiatowym, w 78 r. życia; Aniela Rauchowa, 
żona maszynisty kolei państwowych, w 43 r. 
żyela ; 

w Kcłomyi, dr. Jakób Rittigstein, adwo- | 
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białej jedwabnej materyi; w ulicy Kopernika ' kat krajowy, w 47 r. życia; 


w Warszawie, Stefania Tołwińska, prze- 
łożona znanego zakładu naukowego, w 43 r. 
życia. 

— Krakowska Izba handlowa i prze- 
mysłowa na wczorajszeim pierwszem po uzu- 
pełniających wyborach posiedzeniu ukonstytuo- 
wała się, wybierajac nadal jednomyślnie prezy- 
dentem Maurycego Dattnera, a wiceprezydentem 
posła Jana Kantego Federowicza. 

— Burzliwy wiec akademieki. Wczo- 
raj miał się odbyć w Krakowie wiec akademi- 
cki w sprawie ostatnieh zajść na Uniwersyte- 
cie lwowskim; na wstępie jednak zaraz rozwi- 
nęła się tak burzliwa dyskusya na temat ogól- 
no-akademiekiego charakteru wiecu, że prof, 
dr. Wróblewski wiec rozwiązał. 

— Proces Janiny Borowskiej z »Na- 
przodeme. W sprawie Janiny Borowskiej prze- 
ciw redaktorowi Naprzodu Emilowi Haeckero- 
wi, odbędzie się przed krakowskiin trybunałem 
przysięgłych rozprawa o obrazę czei w dniach 
16 i 17 lutego. Przedmiotem jej będzie arty- 
kuł, zarzucający Borowskiej oddawanie usług 
policyi rossyjskiej. Jako główny świadek ma 
przybyć na rozprawę wezwany już przez kra- 
kowski sąd Michał Bakaj, mieszkający obecnie 
w Paryżu, który był urzędnikiem do szczegól- 
nych poruczeń w warszawskiej ochranie, a przed 
dwoma laty — jak doniosły paryskie dzienni- 
ki — przeszedł do obozu rewolucyjnego i o- 
głosił cały szereg sensacyjnych rewelacyj o po- 
licyi rosgyjskiej. 

— Śmierć siedmiu osób w płomie- 
niach. We wsi Mołodia, na Bukowinie, wy- 
buchł onegdaj pożar w komorze jednej z chat 
włościańskich. W płomieniach zginęła śpiąca 
w sąsiedniej izbie cała rodzina włościańska, 
złożona z siedmiu osób. 

— Samobójstwo kapitana. W Pilanie 
odebrał sobie onegdaj życie przez powieszenie 
się kapitan artyleryi Józef Wiederwitz. Powo- 
dem samobójswa był rozstrój nerwowy. 

— Okropny wypadek na polowaniu. 
Podezas polowania w Turwi, w Wielkopolsce, 
majętności p. Zygmunta Chłapowskiego, odby- 
tego w piątek. zastrzelił p. Zygmunt Chłapow- 
ski przez nieszczęśliwy wypadek, młodego p. 
Mańkowskiego z Brodnicy. Śmierć nastąpiła 
w godzinę po wypadku. Wacław Mańkowski, 
25-letni syn Wacława Mańkowskiego, był mło- 
dzieńcem rokującym najpiękniejsze nadzieje — 
i nagła jego śmierć wywołała w całej okolicy 
przygnębiające wrażenie. Sprawca nieszczęścia. 
najbliższy przyjaciel zabitego, był tak przejęty 
okropnym wypadkiem, że chciał targnąć się na 
własne życie. Przemocą powstrzymano go od 
tego zamiaru. 

— Ślub skazanego. Nocy przedwczo- 
rajszcj w kancelaryi 10 pawilonu cytadeli war- 
szawskiej odbył się ślub skazanego przez sąd 
wojenny na karę śmierci za zamach na gen. 
Margrafskiego, Konstantego Szczudło z p. He- 
leną Łuniewską. Smutnej ceremonii dokonał wi- 
karyusz kościoła Najświętszej Maryi Panuy, ks. 
Henryk Staniszewski. W godziną potem nowo- 
zaślubiona została wdową — Konstanty Szczu- 
dło zawisł na szubienicy, 

Równocześnie strarono drugiego współ- 
uczestnika zamachu Antoniego Lipskiego. 


kronika prowincyonalna. 
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$ Burmistrzem m. Trembowli wy- 
brany został ponownie p. Karol Berchard. 


$ Wypadek na kolei. We środę wie- 
czorem przejechał w Łobzowie pociąg towaro- 
wy emer. palacza kolejowego, 60 letniego Józefa 
Krupę. Koła lokomotywy zmiażdżyły mu obie 
ręce. Krupa przewieziony do szpitala św. Éa- 
zarza w Krakowie, zmarł tam niebawem z po- 
woda upływu krwi. 


$. Zamach samobójczy. Dnia 11 
b. m. usiłowała otruć się w Rzeszowie 20 
letnia Balbina Warzechówna, napiwszy się roz- 
czynu z zapałek. Niedoszłą samobójczynię w sta- 
nie groźnym odwieziono do szpitala powszech- 
nego. Powodem rozpaczliwego kroku miała być 
nieszczęśliwa miłość. 


$. Śmiertelny wypadek na kolei 
Na dworcu kolejowym w Rozwadowie nad Sa- 
nem, kupiec tamtejszy, Rudolf Gruszka, wła- 
ściciel handlu korzennego i restauracyi, zamie- 
rzając wsiąść do pociągu, odjeźdżającego 
do Przeworska, poślizgnał się i upadł na 
ziemię. W tej chwili krzyżowały się pociągi — 
i Gruszkę przejechał pociąg, nadchodzący z 
Przeworska. Ś. p. Gruszka zginął na miejscu. 
Zwłoki przewieziono do kostnicy, a policya o- 
pieczętowała sklep. 


$ Zabity przez drzewo. W lesie 
dworskim w Gaiku, powiatu: kamioneckiego, 
zdarzył się w tych dniach Śmiertelny wypadek. 
Zajęty przy ścinaniu drzewa 28-letni robotnik 
Ołeksa Haragiewicz ugodzony został spadają- 
cym konarem w głowę, iż na miejscu wyzionął 
ducha. 

$ Żon obójea. Z Trembowli donoszą 


f nam: Włościanin z Mogielnicy pokłóciwszy się 


ze swoją żoną Magdaleną, ugodził ją w bójce 
tak silnie wałkiem w głowę, iż ta na miejseu 
padła trupem. Smolarski udał się sam natych- 


miast do sądu powiatowego w Budzanowie i 
doniósł o swej zbrodni. 

$ Śmierć wskutek zamarznięcia. 
Na polach wsi Niestanie, powiatu kamione- 
ckiego, znaleziono w tych dniach zwłoki 25- 
letniego Michała Biłousa z Witkowa nowego, 
cierpiącego już od dłuższego czasu na zbocze- 
nie umysłowe. Jak stwierdzono, Śmierć nastą- 
piła wskutek zamarznięcia. 

$ Pożar. W Tarnawie, powiatu wado- 
wickiego, zniszczył pożar w ostatnich dniach 
dwa domy, wyrządzając szkodę na przeszło 


9000 kor. 


Kronika zagraniczna. 
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* Nowy pomnik cesarza Wilhel- 
ma. Pisma berlińskie donoszą, że cesarz Wil- 
helm odwiedził onegdaj pracownię rzeźbiarza 
Tiraillona, aby obejrzeć swój własny pomnik, 
przeznaczony dle miasta Kolonii. Pomnik przed- 
stawia cesarza na koniu, w mundurze korpusu 
gwardyi, z hełmem ozdobionym orłem, na gło- 
wie. Odsłonięcie pomnika odbędzie się w maju 
u, SEIKO, 

* Oryginalny proces wszczął szewc 
Voigt, znany jako kapitan z Kópeniezu. Oto po 
jego uwolnieniu z więzienia jedna z pań przy- 
rzekła mu płacić rentę roczną w kwocie 100 m. 
Gdy w tym roku renty tej mie dostał, wniósł 
skargę, nważając owe przyrzeczenie za obowią- 
zujące ofiarodawczynię. 

* Cholera w Petersburgu. Wczoraj 
zachorowało w Petersburgu na cholerę 78 osób, 
zmarło 12. Ogółem jest chorych na cholerę 
288 osób. 

* Konkurs na maszyny latające 
i balony ze sterem. W Londynie zakoń- 
czył się wczoraj kongres międzynarodowy w 
sprawie żeglugi powietrznej, Na wniosek pre- 
zydenta belgijskiego klubu aeronautów, ustano- 
wiono nagrody w sumie ogólnej 1,200.000 fr. 
dla wynalazców nowych sposobów i ulepszeń 
w żegludze powietrziej. 

* Gwałtowna burza, przechodząca 
czasami w prawdziwy orkan, szaleje od kiłku 
dni na Morzu Północnem. Ruch statków prawie 
zupelnie został wstrzymany; czterdzieści okrę- 
tów, które wyruszyły z portu, zmuszone były 
do powrotu. Angielski statek węglowy „Fidra*, 
rzucony o brzeg jednej z wysepek, zatonął; 
woda przyniosła zwłoki czterech z jego załogi. 

* Samobójstwo poety. Głośny poeta 
lryczny i bibliotekarz senatu francuskiego Al- 
bert Merat odebrał sobie onegdaj życie wystrza- 
łem z rewolweru. Zmarły liczył 69 lat. Samo- 
bójstwa dokonał w przystępie szału. 

* Wielxa kradzież na poczcie. 
W Nowym Mikołajuwie przy otwarcin poczty 
kolejowej, nadeszłej » Tomska, stwierdzono 
onegdaj brak dwu pakietów pieniężnych, zawie- 
rających 275.000 rubli. 

* Eoha strasznej katastrofy w 
kopalni. Podczas wybuchu w kopalni Bloo- 
field zginęło co najmniej 100 robotników. Dzie- 
sięć zwłok już wydobyto. Z powodu trujących 
gazów do kopalni przystęp jest niedostępny. 

* Eksplozya w kopalni. Z Reszycy 
donoszą: W szybie Almasy nastąpił wybuch, 
przyczem 10 górników zginęło, a dwu odnio- 
sło rany. 

* Pożar na wystawie automobi- 
lów. Z Nowego Jorku donoszą, że na urządzo- 
nej tam wystawie automobilów wybuchł onegdaj 
olbrzymi pożar, który zniszczył wszystkie wy- 
stawione automobile i całą halę wystawowa. 
Szkoda wynesi trzy miliony dolarów. Przy ga- 
szeniu pożaru sześć oseb poniosło śmierć a 25 
odniosło rany. 

* Katolicyzm w Anglii. Według 
świeżo ogłoszonych cyfr statystycznych, liczba 
katolików w W. Brytanii wynosiła w ubiegłym 
roku 2,190.000, w Irlandyi 3,310.000; w 
Gibraltarze i na Malcie 2,150.000; w posiadłe- 
ściach azyatyckich 2810.000; w Australii i N. 
Zelandyi 1,098.000 — w całem państwie angiel- 
skiem 12.058 000. Nowych świątyń katolickich 
wzniesiono 16. 


Notatki WOW 


Z muzyki. („Żydówka z p. Męciń- 
skim. P. Lachowska jako „Carmen“. II. Kon- 
cert gal. Towarzystwa muzycznego). 

Ostatnie dni przyniosły nam parę inte- 
resujących produkcyj; w operze wznowiono „Zy- 
dówkę, i „Carmen* w zmienionej obsadzie, w 
sali koncertowej zaś wystąpiło gal. Towarzy- 
stwo muzyczne z drugim swym koncertem o 
programie bardzo zajmującym. Sobotnie przed- 
stawienie „Zydówki* zasługuje w całej pełni 
na uznanie. Całość szła gladko i składnie a 
soliści byli bardzo dobry. Odnosi się to w pier- 
wszym rzędzie do p. Korolewiezowej oraz pp. 
Męcińskiego i Tarnawskiego. Ustępy solowe 
przy otwartej scenie wywoływały burze okla- 
sków n. p. świetnie odśpiewany finał aktu 
pierwszego lub scena przekleństwa. Pan Mę. 
ciński był w całem tego słowa znaczeniu świe. 


C m. - ""mrmr=—NNNNN A 


taym Eleazarem a p. Korolewiez Rachela. Pan 
Tarnawski w trudnej roli kardynała wyszedł 
zwycięsko. Mniejsze role miały też bardzo do- 
brych wykonawców w osobach pp. Szyjmanow- 
skiej i Laymana. 

Wczorajsze przedstawienie  Bizetowskiej 
„Carmen* było już dla tego samego interesu- 
jące, że partyę bohaterki po tylu znakomi- 
tych jej wykonawezyniach objęła młoda jeszcze 
artystka naszej opery p. Lachowska. I przy- 
znać jej trzeba, że z przyjętego na się zadania 
wywiązała się w zupełuości dobrze. W artystce 
tej tkwi duży talent dramatyczny — to też 
zwłaszcza strona techniczna gry wykonaną była 
bez zarzutu. W śpiewie dają się jeszcze odczu- 
wać pewne braki, które przy znanej pracowi- 
tości artystki usunać się dadzą łatwo, Wyko- 
nanie poszczególnych partyi solowych było zu- 
pełnie poprawne. Nie można t:go powiedzieć o 
chórach i przygotowaniu opery, które pozosta- 
wiały nieco do życzenia, 

Na niedzielnym Koncercie Towarzystwa 
muzyeznego wykonaną została II. symfonia 
Beethovenowska t. z. „Eroica“, znana już z 
dawniejszych koncertów Towarzystwa. Wyko- 
nanie jej było doskonałe, pozaten Mozarta 
koncert na fleti harfę z tow. orkiestry, w któ- 
rym soliści pp. Holubówna i Spatt zbierali za- 
służona oklaski. Atrakcyą koncertu stanowiło 
dzieło M. Karłowicza „Powracające fale" poe- 
mat symfoniczny. Dzieło to jednego z praywód- 
ców młodej Polski muzycznej wzbudziło duże 
zainteresowanie a posiada wybitne zalety zwłą- 
szcza piękną harmonizacyę i całe mnóstwo zaj- 
mujących tematów. Panu Sołtysowi należy się 
Szczera podzięka za poznanie nas z tem dzie- 
łem, które niezawodnie wkrótce już posłyszymy 
powtórnie. 


aJankaa, operę znakomitego kompozytora 
naszego Żeleńskiego, wystawia dnia 1 lutego 
teatr miejski w Kijowie, w przekładzie rossyj. 
skim, Autor zaproszony został do dyrygowania 
uwerturą. 

Prasa kijowska zapowiada również kon- 
cert kompozytorski Żeleńskiego, który odbędzie 
się w kilka dni po premierze „Janka“, ` 


, (mre) Lucyana Rydla „Poezye” 
się znowu w obiegu księgarskim jako 
trzecie, znacznie pomnożone, nakładem 
Leona Idzikowskiego w Kijowie. Jak p 
wydania, tak i to najnowsze, przybrane w gu- 
stowne zewnętrzne szaty, ozdobione doskonałym 
portretem poety i dramaturga, rychło zniknie 
2 półek księgarskich, rozchwytane przez spra- 
gnionych prawdziwej poezyi, tak bardzo rodzi- 
ky swojskiej. Weszły tu cykle: mojej matee, 
ania, mojej żunie, mitologie i przekłady z Ho- 
mera, Pindara, Anakreonta, Sofoklesa, Horacego, 
R. ah Heinege. Zwłaszcza cykl trzeci prze- 
R N Z niekłamanem rozrzewnieniem, tyle 
nendega aS zajdrobniejszej choćby zwrotce nuty 
Be ćcznej, takie umiłowanie ludu polskiego i od- 
tle czarów i uroków wsi polskiej. 


ukazały 
wydanie 
księgarni 
oprzednie 


jego zk Nowe wydawnietwa. „Alkohol“ í 
c rae ne działanie na zdrowie cielesne i du- 
Somer społeczeństwa rozpatruje Leon „Tadeusz 
dem k w Popularnej broszurce wydanej nakła- 
KiS “garni Alfreda Bruggera w Tarnopolu. 
argum wykazuje w szeregu trafnie przytoczonych 
kończ Śntów zte następstwa używania alkohelu, 
tymi edek rozprawę przykładami zaczerpnię- 
worza jatoryj naszego kraju i literatury, które 
p. So mejako ilustracyę wypowiedzianego przez 
niebe era zdania, że alkoholizm jest narodowem 
"M zeństwem i narodową klęską. 

Sama księgarnia podjęła bardzo poży 

dad wydawnietwo: „0 Fi śnię AG do 


dzieł lit s Kayla +u 
pracowane eratury polskiej i obcej”, 0 


; „Wesela, „Próchna* Berenta, 
i „Farysa”, „Balladyny“ i „Lilli 
> „Warszawianki*, Lelewela“, „Nocy 
j i „Legendy“ „Bolesława miała- 
y i a ij komedyji*. ; 

i ! z tych tomików podaje treść oma 
Mn Biota i przystępny. rozbiór krytyczny 
w ten a w niem myśli przewodniej, ułatwiając 
utw sa” popularyzacyę najwybitniejszych 

rów naszej literatury. 
: sięgarnia A, Bruggera wydała również 
ciekawą pracę T. E EE A o „Or- 
ERa miejskich spółek mleczarskich io 
źle i D iuleka*, obie rozprawy napisane zwię- 
A o awk znajomością przedmiotu. 
nisławowie, nakładem księgarni 
Romana Jasielskiego, ukazała się CA 


satyra w jednym i l y 
P. Adama o N p. t. „Kapłani sztuki 


„Kapłani sztuki u 


wyraźny rysunek op zalety literackie 


ególpych osób. 


a «Dzieje rozkoszya. Dwanaście nowel 
SE Banych przez: Zole, Provosta Sudermanna, 

rindberga, Czechowa, Loysa "Wedekinda i 
Kahlenberga. Przekład A, Callier. Warszawa- 
Kraków 1909. A 


(z. s) Tytuł i winiet 


( l a tyt dają si 
zapowiadać zbiór utworów ska stę 


czasem tak nie jest. 
liczbie nagromadzonych tu nowel, erotyzm zmy- 


slowy gra part pierwszych _ skrzypiec, gra go 
jednak — z małymi wyjątkami — jeśli nie w spo- 


sób zbyt surowy, to przynajmniej wcale umiar- 
kuwany. Do wyjątków zaliczyć należy tylko 


fraszkę Altenberga i parę wspomnień Wede- 
kinda, bo nawet opowiądanie Zoli, chociaż na- 


turalistycznie traktuje fakt chorobliwego zwyro- 
duienia, omawia przecież jego przebieg bardziej 
tregieznie niż lubieźnie. „Żaluzya* Piotra Loysa 
nosi na sobie również nie lubieżny, lecz drama- 
tyczny charakter, a „Panua Hilda“ Marcelego 
Próvosta jest jedną z tych nie nowych a na- 
iwnych anegdot, które studenci Polacy i Fran- 
enzi, powracając do rodzinnego kraju ze stu- 
dyów w Niemczech, opowiadają sobie na wiarę 
tego, co słyszeli od starszych kolegów, mijają- 
cych się z prawdą pod wpływem młodocianemu 
wiekowi wrodzonej samczej próżności. „Znajo- 
my pan“ Czechowa, naznaczony jest właściwem 
autorowi znamieniem rossyjskiego pesymizmu, do 
„dziejów rozkoszy* wszakże zaliczonym być nie 
może. „Ofiara* Strindberga niema w sobie ani 
odrobiny erotyzmu, a La donna e mobile" Su- 
dermanna, „Wizya przeszłości* Prevosta i „Ko- 
ledzy* Hansa von Kahlenbergą są tylko saty- 
ryczno-realistycznemi relacyami, nie pragaącemi 


wcale gorszyć czytelnika. Przekład powyższych 


drobiazgów, 0 różnej wartości stylowej, doko- 
nany jest umiejętnie i poprawnie. 


Statystyki miasta Krakowa, opraco- 
wanej przez Biuro statystyczne miejskie, poja- 
wiła się część druga zeszytu IX. i zeszyt X. 
za lata 1908, 1904 i 1905. 


Noworoczny numer »Świata« wyszedł 
prawie w podwójnej objętości, bo z dodatkiem 
„Romans i powieść” i zawiera szereg dobra- 
nych artykułów o aktualnej a artystycznie u- 
jętej treści. 

Dział ilustracyjny, jak zwykle, świetny, 
Dodatek powieściowy zawiera początki powie- 
ści Elizy Orzeszkowej „Bóg wie kto", Włady- 
sława Reymonta „Marzyciel*, dramatu St. Krzy- 
woszewskiego „Przywódca* i powieści, tuma- 
czonej z angielskiego, Roberta Hichensa „Ogród 
Allaha“, 


Albumu sztuki Polskiej i Oheej wy- 
szedł jako premium dla czytelników „Świata* 
zeszyt VIIL i VIII. Zawiera on przepięknie wy- 
dane reprodukcye dzieł malarzy polskich: K 
Żelechowskiego, Wł. Tetmajera. St. Maslow- 
skiego, Wł. Wankiego, M. Wywiórskiego, a z 
obeych A. Novellego. 

Dla objaśnienia każda reprodukcya zao- 
patrzona jest krótką charakterystyką twórcy 0- 
brazu. I tak o Żelechowskim i Tetmajerze znaj- 
dujemy tu zwięzłe studya A. Chołoniewskiego, 
o Masłowskim, J. Novellim i Wankiem pisał 
J. Jankowski, a o Wywiórskim A. Bereza, 

Całość przedstawia się nader wytwornie 
i jest cennym naprawdę upominkiem dla cało- 
rocznych prenumeratorów „Świata*. 


(w) »Galerya Miejska w świetle polskicj 
i obcej krytyki". Opinia dra Teodora Frim 
mla. Spolszczył i zaopatrzył wstępem dr. Ta- 
deusz Rutowski. Lwów 1908. Nakładem „Ga- 
leryi Miejskiej“. 

W odpowiedzi na różnorodna zarzuty, ja- 
kimi przywitano powstanie lwowskiej Galaryi 
miejskiej sprowadził główny inieyator tej Gale- 
ryi, dr. Tadeusz Rutowski, znakomitego znawcę, 
badacza historyi sztuki i redaktora Blätter für 
Gemdldekumde, dr. Frimmla, aby jego zdanie 
ustalifo sąd o zbiorach sitkowiekich, oraz war- 
tość ich muzealną i maieryalną. 

Dr. Frimmel oglosił następnie wyniki 
swych badań nad Galeryą miejską w piśmie 
przez siebie redagowanem, ilustrując obszerne 
sprawozdanie szeregiem zdjęć z celniejszych 
dzieł Galeryi. Ponieważ jeduak pismo to wyda- 
wane w języku niemieckim i ściśle fachowe, 
mało jest u nas znane, przeto domagano się 
powszechnie oddunia pracy dr. Frimmlą społe- 
czeństwu polskiemu w polskim przekładzie. 
Uczynił to obecnie qr. Rutewski zaopatrzywszy 
uwagi niemieckiego badacza wstępem, w któ- 
rym kruszy w dalszym ciągu kopie w obronie 
lwowskiej Galeryi. Rzecz całą wydano nader ozdo 
bnie na kredowym papierze z wielu doskona- 
łemi ilustracyami, które tu slużą za argumenty 
wywodów dr, Rutowskiego. Dla oryentacyi na- 
szych Czytelników przypominamy, że podaliśmy 
w swoim czasie, dokładne streszczenie orzecze- 
nia dr. Frimmla, które autor niniejszej rozpra- 
wy przytoczył w przekładzie polskim w całości. 


Wystawa polskich malarzy w Kijo- |, 


wie powiodła się nadzwyczajnie. Brali w niej 
udział Ruszczye, Filipkiewiez, Kamocki, Pautsch, 
S$ichulski, Jarocki, a osobną salę poświęcono 
dziełom zmarłego artysty Stanisławskiego. Kry- 
tyka polska i rossyjska przyznała jednomyślnie 
tej wystawie pierwszorzędne zalety, w ślad za 
tem poszło zaproszenie naszych artystów do 
Petersburga, gdzie otwarty będzie salon po- 
święcony wyłącznie sztuce polskiej. 


Wprawdzie w przeważnej 


Wielkiem powodzeniem cieszyły się w Ki- 
jowie obrazy Sichulskiego, który osiadł, obe- 
cnie we Lwowie. O witrażatl jego wydano tam 
sąd uader pochlebny: „Witraż Sichulskiego — 
czytamy w jednej z krytyk -— przewyższa inne 
jego utwory. Bo nie jest wydarta naturze jedną 
chwilą lub kartą i nie jest nawet sentezą ta- 
kiej chwili — to wszechstronnie przemyślana 
kreacya. Kto znał owe dzikie, silnie kreślone 
oleopastą postacie hueułów Sichulskiego, ten 
zdumiony jest wprost subtelnością, która tu się 
przejawia. Dziwną lekkość mają te dziecięce po- 
stacie, dyskretne w barwie — pełne jakiegoś 
lękliwego oczekiwania. Jest w nieh, obok real- 
nej prawdy, idealizacya; jest to, tyle razy w bi- 
storyi sztuki za warunek uważane, potem zuów 
puszczane w niepamięć, — kompozycyjne ze- 
środkowanie, skupienie wrażenia, za pomocą sy- 
metrycznego ustawienia postaci i połączenia ich 
jedną myślą: tu jest nią oczekiwanie wiosny. 

Jest sposób sądzenia dzieł sztuki różny 
od tego, gdy z ołówkiem w ręku notuje się na 
miejscu ich wady i zalety, a mianowicie, rzą- 
dzenie się w sądzie wrażeniem ogólnem, które 
zostaje nawet w czas pewien po widzeniu 
obrazu. Otóż: widmo — witraż Sichulskiego po- 
zostawia wrażenie tego rodzaju. że się pragnie, 
by jak najprędzej promienie słońca rozpaliły się 
w tych kwiatach u doła, prześwietliły jasne 
czoła dzieci i niebieskawą perspektywę zielonej 
głębi". 

. Z równie dodatnią oceną spotkały się 
dzieła Ruszezyca, Filipkiewieza i Stanisławskiego. 


Nowe wydawnictwa. 


Tadeusz Zubrzycki „Dni krwi i 
chwały“, cykl fragmentów z powstania 1830/31 
Jarosław 1908 „Pod borem Zyrzyna* obrazek 
sceniczny z r. 1863 w jednym akcie 2 edsło- 
nach. Stanisławów 1908. 

Marya Szezepanik „Poezye* Kraków 
1908. 

Wanda Krzyżanowska „Poezye*. 
Skład główny u G. Gebethnera i Ska Kraków 
1909. 

Maurycy Bohrer 


„Z głębi”. Nakła- 
dem A. Staudachera i Ski 


Stanisławów 1909. 


Z teatra donoszą: Wobce tego że w o- 
statniej chwili stan zdrowia pani Siemaszkowej 
pogorszył się — dyrekcya teatru niechcąc po- 
nownie odwoływać dzisiejszego przedstawie- 
nia „Balladyny“, telefonicznie zaprosiła panią 
Stanisławę Wysocka, heroinę teatru miejskiego 
w Krakowie na jeden gościnny występ w dzi- 
siejszem przedstawieniu „Belladyny*. Pani 
Wysocka bardzo chętnie zaproszenie przyjęła i 
dziś rano przybyła do Lwowa, ażeby zastąpić 
chora koleżanke. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś we środa, po raz UIci „Balladyna“ tra- 
gedga w 5 aktach Juljasza Słowackiego. Nowa 
wystawa. 

We czwartek, po raz Iszy w bież. sezonie 
„Mauss“, opera w 4 aktach Massenet'a, występ 
Ireny Bvhuss i Todeusza Łowezyńskiego 

W piatek po raz I (nowość) „Den Kiszot*, 
Widowisko fautastyczne w 5 obrazach na tle 
powieści Coryantesa, napisał Adolf Walewski; 
muzyka Bolesława Walewskiego. 

W sobotę, wyjątkowo o godz. 3 po poł 

dla młodz. szkolnej „Kościuszko pod Racławi- 
cami“, obraz historyczny ze S diewami w 5 ak- 
tach, przez A. W. Lasotę. 
i Ww sobotę o godz. pół do 8 wieczorem, na 
ogólne Żądanie, po raz II „Żydówka”, opera w 
Ə aktach Halevy'ega występ Janiny Korolswicz- 
Waydowej i Mod. Męeińskiego, art. op. król. w 
Sztokhelnie. 

W niedzielę o godz. pół do B po poł. 
„Betleem polskie“, jasełka w 3 aktach Lue. 
Rydla. 

W niedzielę o godz. pół do Ś wieczorem, 
po raz 23 „Madame Butterfly", opera w 3 ak- 
tach Pucciui'ego, występ Jauiny Korolewiez- 
Waydowej i Tadeusza Łowczyńskiego. 

W poniedziałek po raz II „Don Kiszot*, 
widowisko fantastyczne w 5 obrazach na tle 
powieści Cervantesa, napisał Adolf Walewski; 
muzyka Bulesława Walewskiego. 

We wtorek po raz I w bież. sezonie 

« m p © 
„Łygfryd* iu. Wagnera, wystep Janiny Korole- 
wiez-Waydowej i Modesta Męcińskiego, art. op 
król. w Sztokholmie. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 
Czwartek „Noe listopadowa“ dziesięć seen 
dram. St. Wyspiańskiego. 
Piątek „Dyabeż”, 
, Sobota „Lilla Weneda“ 
Juliusza Słowackiego. 


f Ee o godz. 3 „Betleem polskie“ 
aseika w 3 akt. L. Rydla (popul.) o godz. 7 
„Lilla Weneda“, | a 


trag. w 5 akt, 


38) 
0 Cypryanie Jlorwidzie. 
Próba charakterystyki. Przyczynki do obrazu życia I prac 
poety, na podstawie źródeł rękopiśmiennych. 


(Ciąg dalszy). 

„Pojawiły się — czytamy dalej — dwie 
książki, jedna gruba, druga maleńka. Gruba 
o Rossyi napisana jest tak, że nim światli 
czytelnicy, (którzy jej nie potrzebują) odga- 
dna jej cel, to szary koniec czytelników wyr- 
żnie pierw onych światłych. — Książeczka 
zaś maleńka, „Rękopism w Marsylii znale- 
ziony* jest pelną prawd zacnym ludziom 
znanych i tam napisanych, że tylko ci wła- 
śnie zacni czytać je będą. Te dwa sposoby 
pisania jak potrwają jeszcze latek pięć, za- 
iste, że ciekawe plony czujni słudzy od- 
niosą. » f 

„Pani łącze uszanowanie moje, Panu 
Józefowi!) słowa rzewnego poważania, Ta- 
imię Jego i twoje całując. i 

Cypryan Norwid.*) 

List ten świadczy przedewszystkiem, że 
Norwid, wyniósłszy się z przedmieścia Chail- 
lot, nie zmienił trybu życia. Żył ciągle sa- 
motnie, nie widując się z nikim, a żaląć się, 
że dawni znajomi zapominali o nim. W tem 
odosobnieniu wzmagała się gorycz w sercu 
poety; odsuwał się od literackiego świata, 
a mówił o nim drwiąco, jak w powyższym 
liście o poezyach powszechną czcią na emi- 
gracyi otaezanego pułkownika Mikołaja Ka- 
mieńskiego, który właśnie w r. 1857 wydał 
w Paryżu poemat p. t. „Obrazowania*, oraz 
„Widzenie, śmierć marszałka”. Wzmianka o 
świeżo pasowanym na estetyka Klaczee, sto- 
suje się oczywiście do jego wywodów „O sztu- 
ce polskiej“, które podówczas w maju i czerw- 
cu poczęły ukazywać się w „Wiadomościach 
polskich“. W październiku wyszła całość a 
Norwid miał na nią odpisać obszernym trak- 
tatem „O sztuce“, o czem w dalszym ciągu 
mówić jeszcze będziemy. Że Norwid nazywa 
Goreckiego, (oczywiście Antoniego), „teolo- 
giem“, to zapewne z tego powodu, że sędzi- 
wy „bard Antoni“, który należał swego czasu 
wraz z Jańskim do założycieli religijnego 
Towarzystwa „Braci Zjednoczonych" a na- 
stępnie był czas pewien gorliwym Towiań- 
czykiem, wytworzył sobie w końcu jakąś 
wlasna religię anti-hierarchiczną. W r. 1857 
wydał zbiorek wierszy p. t. „Siewba*. 

Co się tyczy dwu książek polskich, o 
których pojawieniu się mówi Norwid w swym 
liście, niepodobna się zgodzić na tak bez- 
względnie ujemne o. nich zdanie. Pierwsza 
książka o Rossyi, to zapewne dzieło p. t. 
„Rossya i Europa. Polska“ przez X. Y. Z. 
(„Wstęp do badań nad Rossyą i Moskala- 
mi“), które w r. 1857 wyszło w Paryżu, 
w drukarni Polskiej. Dzieło obszerne, liczą- 
ce 487 str. 35 było na język fran- 
cuski przez Ordęgę. Domniemanym autorem 
jego był znany autor dziel filozoficznych i eko- 
nomicznych Henryk Kamiński, syn Henryka. 
generała wojsk polskich, długoletni wygna- 
niee w głębi Rossyi a ztąd doświadczony 
jej znawea. Jego „Filozofia ekonomii mate- 
ryalnej ludzkiego społeczeństwa“, wydana 
w latach 1543—45 zwróciła powszechną na 
siebie uwagę i cieszyła się w swoim czasie 
rozgłosem. Jego też wywody o Rossyi i o 
„polsko-rossyjskiem przymierzu”, jakkolwiek 
nie na wszystkie zgodzić się można, oparte 
sę na głębszem poznaniu natury narodu i 
rządu rossyjskiego, a także na wszechstron- 
nej znajomości rossyjskiej literatury poli- 
tycznej. Dzieło to jeszcze dzisiaj z zajęciem 
i pożytkiem czytane być może, obfituje bo- 
wiem w wiele nieznanych szczegółów i głę- 
bokich nieraz poglądów. Pisane jest przy- 
tem jasno, przejrzyście i bardzo poprawnym 
polskim językiem. 

Co do drugiej książeczki, o której wspo- 
mina Norwid, jest ona rzeczywiście bardzo 
szczupła, liczy bowiem zaledwie 50 str. ma- 
łego formatu. Całkowity jej tytuł brzmi: 
„Rękopism znaleziony w Marsylii, w ko- 
ściele Notre-Dame-de-Bonne-Garde, dnia 26 
lutego 1856 r. Wspomnienie Powstania 1794 
r. dnia 17 kwietnia. W wielki Czwartek. 
Paryż. W drukarni L. Martinet. 1857“. — 
Rozpoczyna się ona listem „byłego oficera 
w. p.“ podpisanego literą B. wystosowanym 
dnia 16 maja 1857 do „jednej Damy w Pa- 
ryżu“. W liscie tym opowiada ów oficer, że 
kiedy w roku poprzednim (1856) opuszczał 
Francyę, dążąc na Wschód z ożywczemi na- 
dziejami, zaszedł w Marsylii do kościoła i 
tam przed ołtarzem Matki Boskiej znalazł 
rękopis z napisem: „Dla Polaka, który tu 
przyjdzie“. Rękopis ów nie miał zakończe- 
nia, a zawierał treść mistyczną. Rozpoczy- 
nał się rodzajem bolesnej skargi do Boga, 
wniesionej przy rozpamiętywaniu zwycię- 
skiej a jednak tylko dla wroga korzystnej 
walki, stoczonej w murach Warszawy w wiel- 
ki czwartek 1794, — „że broni naszej do- 
zwala błyszczeć sławą, a boleści zrozumieć i 


1) Zaleski, przyjaciel Bohdana. 
2) Mss. 


łagodzić nie chee“. — Na tę skarge rozpa-; 
czną, posuwającą się niemal aż do blużnier- 
stwa, odpowiedział „Głos boży“, głos kar- 
cacy i ehłoszczący hezlitośnie błędy naro- 
dowe, które jedynie są powodem, że nawet 
zwycięstwa i bohaterstwa polskie nie przy- 
noszą narodowi pożytku. Silny ton kazno- 
dziejski rozbrzmiewa w tym głosie, a zadzi- 
wiać może w epoce. w której, zwłaszcza 
wśród Kmigracyi, nie „kareono*, lecz raczej 
schlebiano i nie w wadach narodowych, 
lecz w „misyi męczeńskiej i odkupicielskiej* 
upatrywano przyczyny klęsk i upadku Praw- 
dy głoszone w tej książeczce są wprawdzie 
znane, lecz rzadko podówczas wypowiadane 
były w formie tak silnej. tak nawet czasem 
bezwzględnej i ostrej, a niezwykle wymow- 
nej. Rzadko kto podówczas, choćby nawet 
naśladując „głos Boży“, zdobyć się mógł na 
zarzut w ten sposób wypowiedziany: 

„Wzbroniłem kraść — a wyście wszy- 
stko samym sobie i innym pokradli. Skra- 
dliście sobie pokój ducha przez występki, 
czas przez próźniactwo, Ojczyznę przez leni- 
stwo, zawiść, obojętność. Kradniecie innych, 
wyzuwając ich z dobrej sławy. z owoców 
ich pracy, zabieracie im czas i życie. gnę- 
bicie rodzące się talenta, jeśli te nie sehle- 
biają waszej próżności lub) nie pobłażają wa- 
dom, — i głosicie jeszcze, że kochacie wa- 
szych Draci...“ 

Ow „olicer wojsk polskich“, który re- 
kopis w kościele marsylskim znaleziony, mógł 
dopiero w Turcyi odczytać, musiał być pe- 
wno stroskany niemało, gdy po takiem su- 
rowem skarceniu, nie znalazł żadnej kon- 
kluzyi. Dopiero dnia 6 września 1856 r. wra- 
cając, po zawarciu pokoju, ze Wschodu na 
dalsze tułactwo i przybywszy do Marsylii, 
oficer ten znalazł zakończenie manuskryptu 
w tyinże samym kościele i na temże miej- 
seu, co część pierwszą. „Głos grzmiący* 
w konkluzyi tej złagodniał, a sama konklu- 
zya była zgoła niespodziewana. Brzmiała mia- 
nowicie: „Szukaj najlepszej Polki, do niej 
należeć będzie spełnienie woli mojej“. A wolą 
tą było — odprawianie postu. „Żony i matki 
postem prawdziwym i kirem odzienia znie- 
wolą męże i syny do myślenia, a potem do 
działania“. Samolubstwo męzkie oburzy się 
zrazu na ten post, twierdząc „że szabli nie 
postu sprawa wymaga....* „Ale Polki powin- 
ny wytrwać“. — W zakończeniu „głos Bo- 
żyć brzmi nadzieją: „Ufajcie, módlcie się — 
a stanie się wam jak rzekłem*. 

Pan B. mocno skonsternowany owym 
nakazem szukania „najlepszej Polki“, nie 
cheąe żadnej upośledzić, a „kochając wszy- 
stkie*, gdy los zmienny znowu popychał go 
ku Wschodowi, złożył znaleziony rękopis na 
ręce owej „damy w Paryżu* pani O., która 
go drukiem ogłosila. 

Gokolwiekbądź o treści owej książeczki, 
którą cechuje nadto tendencya silnie „anti- 
szlachecka*, powiedziećby można, jest ona, 
jako objaw pewnego kierunku myśli w owej 
epoce, bardzo ciekawa, a odszczególnia się 
siłą i pięknością stylu, w żadnym zaś razie 
nie zasługuje na lekceważenie, z jakiem mó- 
wi o niej Norwid. 

Ze względu na jego osobę najważniej- 
szym szczegółem w powyższym liście jego 
jest wzmianka o „rzeczy, danej Lenartowi- 
ezowi i innym dwu osobom do przeczyta- 
nia, a którą byłby rad, aby także Bohdan 
czytał". 

O jakiej tu „rzeczy“ mowa, — wszelką. 
wątpliwość jpod tym względem usuwa list 
późniejszy do Bohdana Zaleskiego z dnia 20 
lutego 1558, w którym czytamy : 

„Szanowny i kochany Panie Bohdanie. 

„Tyle ledwo mam czasu, aby uwiado- 
mić cię, iż staram się rekopism mój Quidam 
wydać, a co wolałbym, sprzedać. Mam prze- 
konanie, iż ta paroletnia praca moja nie bę- 
dzie na niekorzyść literatury i księgarza. 
Myślę, iż nie bardzo nadto jest czytelni- 
ków, mających organ żywy, dzieje (chrze- 
ściańskiego człowieka zbiorowego czytać mo- 
gący. I że przecie obchodzić to może te serca, 
co z tego żyją. Chcę sprzedać, choćby za 
paręset franków, aby nie do albumu prywa- 
tnego, albo na zawinięcie rękawiczek. Jeżeli 
więc raczyłeś przeczytać, przeszlij, a jeżeli 
co w tem pomódz możesz, pomóż i przyjm 
dla całego doma słowo pamięci. 

Cyprjan Norwid 3). 

Jakie było zdanie Zaleskiego o tym 
utworze, nie wiemy, bo w „Koresponden- 
cyi“ jego żadnej o tem nie znajdujemy 
wzmianki. 7 powyżej przytoczonego listu 
Norwida dowiadujemy się, że Lenartowicz 
i inne jeszcze dwie osoby, po przeczytaniu 
poematu, „poniosły go nad Wallenroda" cho- 
ciąż niepodobna się dopatrzeć choćby naj- 
odleglejszej analogii pomiędzy tymi dwoma 
ntworami. 

Jak się z przedmowy do poematu, czy 
jak chce autor do „przypowieśei* okazuje *) 
czytał ten utwór Zygmunt Krasiński i ezy- 
nił Norwidowi pewne uwagi. Uwagi te spo- 
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>) „Quidam“. Przypowieść. Poczye Cy- 
pryana Norwida. Biblioteka Pisarzy Polskich. 
Tom dwudziesty pierwszy. Lipsk F. A. Brock- 
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wodowały ową „przedmowę“, która jest wła- j ehanie trwało godzinę. Hr. Andrassy zdał | p. Rybarza co do postępowania policyi z o- 


sprawę nistylko w kwestyach swego działu, | kazyi zjawienia się deputacyi słoweńskich 
lecz także o ogólnem położeniu na Węgrzech. | studentów. Prezydent zarządził odezytanie 


ściwie „wyjątkiem z listu do Z. K.“ Ma 
rajacym odpowiedź na poczynione uwagi, a] 
raczej zarzuty. O ile z tej odpowiedzi domy- | 
śleć się można, Krasiński zarzucał po | 
wi, że „węzła dramatycznego“ nie posiada, 
eo odpiera Norwid tem, że dziełu swemu 
dał nazwę nie „powieści* lecz „przypowie- 
sci“, że właściwego powieściom węzła umysl- 
nie się wystrzegał, bo mu szło o to głównie 
„Co zazwyczaj tylko pobocznie z właściwych 
powieści wyciągamy i że dlatego to bohater, — 
miodzian z górnego Epiru „syn Aleksandra" — 
jest tylko „ktoś, jakiś tam człowiek — qui- 
dam!“ Nie on nie działa — przyznaje sam 
autor — szuka tylko i pragnie dobra i pra- 
wdy, a cierpi wiele i zabity jest przypad- 
kiem i to w jatkach! Jest tam i drugi;Qni- 
dam — bez nazwiska ogrodniczek, któremu 
to miano przeszło w imię własne, jeden 
z miliona ehrześcian. Krasiński nie widział 
snadź w tem tragizmu, na eo Norwid odpo- 
wiada ironicznie: „Žali to jest tragiczne? 
pozwalam ci wątpić wielki Poeto!” A w dal- 
szym ciągu powiada, że Krasiński, którego 
Juliusz Słowacki „Poetą- Ruin* nazwał, po- 
winien był dostrzedz w tej „przypowieści* 
i pomiędzy jej żywemi postaciami, „łubo nie- 
ma tam arków połamanych i rezrzuconych 
kolumn, niemniej smętny „krajobraz ruin“. 
I wskazuje dalej na postacie poematu: Ta 
Zofia z Knidos, czaruje talentami, lecz ner- 
wami i wola od siebie nie zależy, więc serce 
jej całej jednej „światyni-wiedzy* jest ruina. 
Jest ona Greczynką, podobnie jak filozof 
Artheastdor; natomiast Mag Jason i uczeń 
jego Barchob są żydami, — wszyscy zaś 
przebywają w ftzynue. To wszystko żywioły, 
czy też podwaliny cywilizacyi. Krasiński za- 
rzucał prawdopodobnie poematowi, że prze- 
ciążony szczegółami kultury starożytnej, po- 
gańskiej, nie przedstawia zgoła przebłysków 
chrześciańskiej eywilizacyi, która wśród tych 
szczegółów tonie, na co Norwid odpowiada 
pytaniem: „Czy myślisz, że chrześciańskie 
łono Oywilizacyi — składającej się z nabyt- 
ków wiedzy Jzraelskiiej- Greckiej- Rzymskiej, 
czy myślisz, że ono w świadomej siebie uro- 
czystości już twyumfalnie rozbłysło?* Qywi- 
lizacya chrześciańska — zdaniem Norwida — 
podobna jest jeszcze i dziś do owego rzym- 
skiego kościoła po za Kapitolem, do którego 
idąc Mszy św. sluchać, przechodzić trzeba 
przez pogański, Jowiszowy przysionek. — 
Z tych wszystkich względów autor Quidam 
prosi „wielkiego poete“, by mu darował, że 
z niektórych tylko uwag jego korzystał, inne 
„za niebyłe uważając“. 

Jak z powyżej przytoczonych listów do 
Bohdana Zaleskiego wynika, poemat skoń- 
czony był już w r. 1857, przedmowa zaś, czy 
ów „wyjątek z listu* do Zygmunta nosi datę 
1559 r.: zapewne więc nie doszedł już rąk 
poety, który po długiem dogorywaniu zgasi 
28 lntego tegoż roku. Bądź co bądź przed- 
mowa ta tłumaczy nam intencye autora, a 
chociaż ich zupełnie nie rozjaśnia, pozwala 
wszakże za przewodein samego Norwida wgla- 
dnąć głębiej w treść poematu. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adam Mrechowiecki. 
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produktów we Lwowie odd. 11 stycznia do 1% 
stycznia 1908, bez opłaty akeyzowej. (Walu- 
ta koronowa). — Pszenica stara 11-05 do 11:35, 
nowa do —.—, żyto stare 9:60 do 
9:851 nowe -——— do ——, jęczmień bro- 
warny 7:55 do 6:60, pastewny 7:30 do 
7:69, owies stary 7:70 do &—, nowy — — 


do — —, hreczka —:— do —*—, kukarudza 
zeszłoroczna —— do —'—. proso —— do 
——, groch do gotowania 10:— do 11:65, pa- 
siewny —'— do ——, soczewica —— do 
—'—, fasola —— do ——, bobik stary 
7:45 do 770, nowy —— do ——, wyka 
stara :50 do 6-—,nowa ——, koniczyna 


czerwona 68:— do 75*--, biała 40-— do 
5% —, szwedzka 70:— do 80-—, tymotka 30:— 
do 35*—, anyż rossyjski —— do — —, 
płaski —— do ——, kminek —'— do 
——, rzepak zimowy stary 18:50 do 13:75, 
Inianka 10:— do 10:50, nasienie lniane 
10— do 10:50, nasienie konopne 8:50 do 
9—, chmiel 22:50 do 32*—, nowy —— 
do ——, nafta zwykła 12— do 13:—, sa- 
lonowa 14— do 16:—, wosk ziemny — — 
——, wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—— do —:—-. skóry surowe —— do — —, 
spirytus 10.000 litr procentowy gotowy kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
58:50 do 5%—, ekskontyngentowany 3475 
do 35:25. 


„OSTATNIA POCZTA. 


== Najj. Pan przyjął wezoraj przed 
południem w Schónbrunnie węg. ministra 
spraw wewnętrznych hr. Andrassego. Posłu- 


Po południu konferował hr. Andrassy 
z bar. Achrenthalem, poczem odjechał z po- 
wrotem do Budapesztu, 

= Sejm węgierski uchwślił wezo- 
raj po dłnższej dyskusyi postawić na porząd- 
ku dziennym ustawę o reformie podatkowej 
i ustawę o uregulowaniu kongrui. 

= Nordd. Allg. Ztg. donosi, że kan- 
elerz ks. Buelo w odbył wczoraj w gma- 
chu Sejmu pruskiego konferencyę z ambasa- 
dorem austro-węgierskim Szógyeny- Merichem. 

«= Figaro wyjaśnia ponownie nieporo- 
zumienie, powstałe z powodu rozmowy p. 
Clémenceau z kilkoma członkami syndykatu 
prasy. 

P. Clémenceau omawiał ogólne położe- 
nie w Europie, przyczem zaznaczył istnie- 
jące trudności i dodał, że gdyby nie udało 
się dyplomacyi usunąć tych trudności, to 
mogłyby one na wiosnę wywołać wojnę. 

== Austro weg. ambasador margr. Pa l- 
lavieini uczynił wczoraj ponowny krok 
n Porty, ponieważ dotychczasowe polecenia 
jej, aby bojkotu zaniechano, pozostały bez 
skutku. W. wezyr przyrzekł, że minister 
spraw wewnętrznych wyda odpowiednie roz- 
kazy. 

== Turquie, gazeta służąca interesom 
Serbii i Czarnogóry, zapewnia, że w ubiegłą 
sobotę zastępca Czarnogóry wyraził wobee 
tureckiego ministra spraw zagranicznych Ży- 
we niezadowolenie z powodu zawarcia poro- 
zutmienia co do wynagrodzenia pieniężnego 
między Portą a Austro-Węgrami. Minister 
spraw zagranicznych oświadczył na to, że 
Turcya postawiła Austro- Węgrom za waru- 
nek, aby żądania Serbii i Czarnogóry były 
zaspokojone. Ze strony czarnogórskiej po- 
twierdzają to deniesienie Turquie. Główną 
treścią kroku Czarnogóry było oświadczenie, 
iż Czarnogóra, która dała się przyrzeczeniem 
Porty nakłonić do zaniechania prowokacyi 
i zatargów, obeenie uważa się za zupełnie 
uwolnioną od wszelkich zobowiązań. Ze stro- 
ny Serbii i Czarnogóry starają się zainicyo- 
wać mamifestacyę przeciw aneksyi Bośnii i 
Hercegowiny. 


TRLAGRAKAY GAZETY LOVSKI 


Wiedeń, 20 stycznia. Posiedzenie Thy 
posłów zaczęło się o godzinie 11 minut 20. 

Prezydent na wstępie wspomniaś o 
katastrofie we Włoszech południowych i po- 
dał do wisdomości depeszę dziękczynną pre- 
zydenta włoskiej Izby w odpowiedzi na ob- 
jawioną sympatyę Izby austryackiej. 

Wiceprezydent Starzyński 
że jest chory. 

Prezydent oznajmia, że w czasie 
feryi wybrany z 70 okręgu w Galicyi poseł 
Zagórski mandat złożył. Prezydent zarządził 
powołanie jego zastępcy. 

P. Kierownik Ministerstwa robót publi- 
czpych przedłożył projekt ustawy, zmieniają- 
cej ogólną nstawe górniczą z 28 maja 1854. 

P. Kierownik Ministerstwa oświaty przed- 
leżył projekt ustawy w sprawie utworzenia 
samodzielnego wydziału prawni- 
czego z włoskim językiem wykła- 
dowym w Wiedniu. Fakultet ten ma 
wejść w życie w półroczu zimowem tuż po 
senkcyorowaniu ustawy. Językiem wykłsdo- 
wym i urzędowym jest włoski, przedmioty 
nis należące do zakresn prawa i umiejętno- 
ści państwowych moga być takża wykładane 
w języku niemieckim. Fakultet ten postawio- 
ny jest na równi z wydziałami innych Uni- 
wersytetów i otrzymuje rówńe z nimi prawa, 
łącznie z prawem nadawania tytułu doktor- 
skiego. Od kandydatów do egzaminów wy- 
maga się dokładnej znajomości języka nie- 
mieckiego. 

P. Minister obrony krajowej przedłożył 
projekt ustawy o powołaniu rekrutów na r. 
1909 dla wojska, marynarki i obrony krajo- 
wej. 


zgłosił, 


P. Kierownik Ministerstwa skarbu przed- 
łożył projekt ustawy o uregulowaniu i sto- 
pniowem: podwyższeniu podatku domowo- 
czpnszowego i 5pre. podatku w m. Tryeście. 

P. Kierownik Ministerstwa robót pnbli- 
cznych przedłeżył projekt ustawy o wyborze 
komisyj rebctniezych i ustanowieniu nadzoru 
w góruictwie. 

Z sądów nadeszły pisma następujące : 
Sąd kraj. karay we Lwowie domaga się wy- 
dania p. Budzynowskiego za występek prze- 
ciw porządkowi publicznemu; sąd pow. w 
Brzeżanach wydania p. Starucha za wystę- 
pek przeciw bezpieczeństwu ezci; sąd pow. 
w N. Sączu wydania p. Potoczka za wystę- 
pek przeciw bezpieczeństwu ciała. 

Wniosek o wydanie p. Hudeca został 
eofnięty. 

Prezydent oznajmił następnie, że 
wpłynęło pismo P. Ministra spraw wewnętrz- 
nych w sprawie odpowiedzi na interpelacyę 


tego pisma. 

Wnioski nagłe zgłosili. p. Silinger 
w sprawie „lex Axmann“; p. Žitnik w 
sprawie cofnięcia rozporzadzenia Minister: 
stwa skarbu z 28 grudnia z. r. w sprawie 
gorzelń, wyrabiających spirytus ze śliwek. 


Wiedeń, 20 stycznia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamisnował radców wyższego 
sądu krajowego: Józefa Sułkowskiego 
w Krakowie, oraz Aleksandra Męcińskie- 
go i Michała Nowackiego we Lwowie, 
radcami Dworu przy Najwyższym Trybunale 
kasacyjnym w Wiedniu. 

P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli- 
wości zamianował rewidenta rachunkowego 
Andrusikiewicza w Krakowie, radcą 
rachunkowym w departamencie rachunko- 
wym wyższego sądu krajowego we Lwowie. 

Dalej zamianewany został ks. Emilian 
Tarniowski greeko -oryentalnym duszpa- 
sterzem w zakładzie karnym dla mężczyzn 
w Stanisławowie. 


Monachium, 20 stycznia. Koło Gross- 
Karolinenfeld wykoleił się pociąg pospieszny. 
Między innymi dwu Polaków odniosło rany. 
|. Londyn, 20 stycznia. Standard dono- 
si, że rząd agieiski przez swego posła w Ca- 
racas zażądał od nowego rządu zniesienia 
20 pre. dodatku od cła na towary pochodzące 
z kołonij angielskich. 

Palmi, 20 stycznia. Pociąg przybyły z 
Bagnara zderzył się wczoraj w pobliżu tu- 
tejszego dworca z maszyną szybującą. Obie 
maszyny i jeden wagon doznały uszkodzeń, 
7 osób zostało zranionych. 

Waszyngton, 20 stycznia. Prezydent 
Roosevelt przedłożył senatowi pismo sekre- 
tarza stanu Roota, w którem zalecono 
zamianowanie komisyi z trzech obywa- 
teli amerykańskich, która ma udać się do 
republiki Liberia, jako organ doradczy rzą- 
du. Roosevelt zaleca przyjęcie tej propozycji. 

Waszyngton, 20 stycznia. Senat po- 
stanowił podwyższyć dochody prezydenta łą- 
cznie ze zwrotem kosztów podróży z 75.000 
na 100.000 dolarów. 


Trzęsienie ziemi. 


Messyna, 20 stycznia. Na górach oko- 
lieznych leży śnieg. Panuje dotkliwe zimno. 
Przybyły dwa okręty z drzewem do budowy 
baraków. 

Messyna, 20 stycznia. Unegdajszej nocy 
wybuchł tu w rwnach kilku domów pożar, 
który jak się zdaje szerzył się w ukryciu już 
kilka dni. Akcya ratunkowa była z powodu 
silnego wiatru bardzo utrudniona. 

Reggio di Calabria, 20 stycznia, Przez 
cała wezorajsza przedpołudnie ustawicznie 
dały się cdezuwać trzęsienia ziemi. Bardzo 
silne było wstrząśnienie o godzinie 6 rano, 
najsilniejsze zaś o godzinie 12 minut 35 po 
południu. 

Paryż, 20 stycznia. Izba deputowanych 
uchwaliła przeznaczyć 100 tysięcy franków 
dla ofiar katastrofy w południowych Wto- 
szech. 

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


„ Warszawa, 20 stycznia. (Tel. pryw.). 
Z Żyrardowa donoszą, że jest on w dalszym 
ciągu widowniy nowych porachunków terro- 
rystycznych. Ofiarą ich padli onegdaj szewe 
Langie i robotnik Lewandowski. Z powodu 
mnożenia się wypadków terroru sprowadzono 
oddział wojska. 

Warszawa, 20 stycznia. (Tel. pryw.). 
Uwięzionego tydzień temu na zebraniu u ge- 
nerałowej Zyrkiewiczowej byłego zakonnika 
Antoniego Wysłoucha (Szecha), wypuszczono 
na wolność. 

Warszawa, 20 stycznia. (Tel. pryw.). 
Sąd wojenny wydał dwa nowe wyroki śmierci 
z powodu udziału w napadzie bandyckim. 

Petersburg, 20 stycznia. (Tel. pryw.). 
Istniejąca przy ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych specyalna komisya do rozważania kwe- 
styli żydowskiej w państwie rossyjskiem, wy- 
raziła opinię, że należy rozszerzyć prawa 
Zydów. 

Petersburg, 20 stycznia. (Tel. pryw.). 
Celem upamiętnienia 50 rocznicy ogłoszenia 
ukazu o uwłaszczeniu włościan, rada miejska 
postanowiła wyjednać zezwolenie na urządze- 
nie w r. 1911 wystawy ogólno-rossyjskiej. 
Projekt ten nie znalazł jednak w sferach 
rządowych przychylnego przyjęcia. 

Petersburg, 20 stycznia. (Tel. pryw.). 
Pisma donoszą, że car przyjął dymisyę mi- 
nistra marynarki. Zastępuje go Wojewódzki. 

Jako kandydata na stanowisko ministra 
komunikacyi wymieniają komendanta pałacu 
Djedulina. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adsm Krechowieczhi. 
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„Wozem Drzymały 


otwarta od 7-mej rano do, 12-tej w nocy. 


25.000 koron wynosi główna wygrana Jubi- 
leuszowej Loteryi na fundusz wdów i sierót. Zwra- 
camy uwagę czytelników, Że ciągnienie odbędzie się 
już 21 stycznia 1909 i polecamy poprzeć ten szla- 
chetny i humanitarny cal przez zakupno losów po 
cenie 1 korona za jeden. 


Prof. Dr. M. W. Herman 


mieszka obecnie 
przy ul. Pańskiej L 3, 
i ordynuje jak dawniej. 


- NADESŁANE 
Dentysta dr. K. Lewandowski 


Lwów plac Hallski 7 (nad Kariarnią Centralną). 
Wylmowanie. piombowanie, wstawianie zębów bez bolu, 
W 


Dr. Eugeniusz Doliński 


b. sekundaryusz Szpitala dla dzieci im. Św. Zofii 
i b. I-szy sekundaryusz Szpitala powszechnego, 
ordynuje od 3—5 
przy ul. św. Mikołaja 1. 8. 


WILLA 


w Zakopanem 
o kilkunastu pokojach, kilku werandach 
i balkonach, na jednej z głównych ulie, 
z obszernym placem i ogrodem, z całem 
urządzeniem (także na zimę) 
do sprzedania. - 
Bliższa wiadomość w redakeyi »Ga- 
zety Lwowskieja, (od godz. 12—2). 


DOM BANKOWY 
Sokal i Lilien 
na czas przebudowy własnego domu 
przeniósł swe biura 

do LOKALU 
obok Kawiarni Wiedeńskiej 
przy ul. Kilińskiego, 


Ga — EZ 
X 


IERNIA WŁADYSŁAWA PODHALICZA 


Lwów, ni. Akademicka l. 5, 
Cobok Magazynu Wnych Sshayerów)} 


poleca najlepszą KAWE, CIASTA, LODY, 

CURRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 

tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 

urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 
ranniej. 

Z prowincyi zamówienia odwrolnie i tanio. 


Utrzymuje na skiadzie LWOWA, 


f 
czasopisma zag panjagi e a 


FRANCUSKIE: PP. Hr. W. Młodecki z Monasterzysk, 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui | hr. S. Komorowski z Siekierczye, hr. S. Pi- 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie | niński z Grzymałowa, A. Głębocki z Podola, 
en culotte rouge, Les Modes, Femi: jK. Sulatycki z Sierianówki. 
na, Lo Thóatre, Les Arts, Ja sais tout, | Hotel Francuski. 


Przyjechali Se 
Dnia 20 stycznia 1909. 


Fantasio. j PP. S. Abgarowicz z Bratyszowa, ®. 
WŁOSKIE: | Makowski z Rossyi. = 
LvAsino, Ii Secolo XX. _ Hotel Europejski. 

ROSSYJSKIE : PP. F. Biliński z Krakowa, J. Mal- 


czewski z Borysławia, P. Bielecki z Przy- 
bówki, K. Bartmański ze Spas, dr. ©. Tań- 
ski z Jaworowa. 
Hotel Centralny. 
PP. Z. Ellenberg z Jarosławia, K. Le- 
bowski z Gorlic. 
Hotel Imperial. 
PP. S. Popowiczowa z Horodnicey, J. 
Holzschuh z Wiednia. 
Hotel „Narodna Hostynnycia". 
PP. Dr. A. Mogielnicki z Doliny, A. 
Korytowski z Krakowa, J. Plaskacz z Bory- 
sławia, K. Dobsch z Cieplie, dr. S. Aker 
ze Szezerca, ks. M. Dyhdalewicz z Korczowa. 


Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszcz, 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Cassels Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Bet, 


Sokołowskiego 
Biuro dzienników, czasopista i ogłosze! 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


EK Koronowa waluta. płacą żądają 
HT MI rzamysłowaj, | 057 777% 1860 po60o sł. wa Apr. 15656 15930 
i P E s 1 0 Zi. W. 8. % pr. w 59-50 
lwowskiej Izby handlowej I p z żd | 1000 po 100 zł 4 br. 20450 21350 
A 5 płacą |żądają » r „ 1864 po 100 zł. . . 26475 263/75 
Lwów, dnia 20 stycznia walutąkoron.|| © 2 1864 po 50 . . 28475 26675 
I. Akeye za sztukę. K h[K h| | Listy zast. domenpańst.po120zł.5pr. 29125 29225 
- ip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 560 —|567 —| | B, Drug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
za MAT, handlu i przem. wk, reprezentowanych krajów koronnych). 
0 kor). - - * 8/0 —j890 — A 
2 PC mh y po 200 Austr. renta złota wolna od podatku 0. ać 
zł. w. a. w srebrze or AP 550 —|550 — M y a á Po kor oaa ód 480 
'abryki ów w Sanoku przed- - e: i P: 
Fabryk oińskiogo po 500 kor. .  |410 —-| — —| | podatku 4 pr. . . . 9440 9660 
00 k C. Obligneye kolejowe. 
ML. Listy zastawne za 1 ; A D Kol. Aroyke. Albrechta za 100 z. 4 pr. 9585 96:65 
„w.a.wyl.z10pr. o 0|110 26] | Kol. Oesarz. Elżbiety w złocie wolne 
Banku h gpw os w 501 w | 99 —| 99 70| | od podatku za 100 zł. 4 pr. Uis 11615 
= "7 4 pre. „601.po200k. w | 92 86| 93 50| | Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. | l 
kra Aila pr. „ los w 51 l. w L60 —|100 70 58/, pr. (ostemp. akcye) . 45876 45576 
4 pr. „log W57 1. w | 93 30| 94 —| | Kol. Oesarza Franciszka Józefa za kie z 
a I. gal. ziem. 4 pr. (pierw- 100 zł. 5% pr. . . . . « « « 117165 11685 
20 : j w R > | 96 50| — —| | Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. = | | A Akeyo) Eoo owo. 96=  D6E 
los w 417), lat . . © - m | 96 50| — —| | Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 
4 pr. los w 56 lat. * 83 24] 92 80 wolna od podatku 4 pr. . 95—  B6— 
Obligacyo plorwasoóntwa (kolejowe). 
1 100 kor. p : 

K. Obligi za 2 | r go] gy —| | 591 Are: Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10425 10526 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. à m | 97 101 20] | xp złocie za 200 zł. 5 o 18110 122-10 
Bukow. funduszu propin. 5 pr. w.a. m 106 5 Z | Kol. Ozeskiej zach. za 200, 1000 i 
Momunalne Ban. kr.5 pr. (S em m | z0|100 50 BUDRZEZESDNK . A 6. - 2.865) 48630 

„ kapr. (86m) | 38 10 Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
" + wapoes AI Ra o... . . . . .-9606 "8% 

Wol. lokalne dtto 4 pr.: > 3 a 92 70| 96 ść] | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
Pożyczki kr. 4 pr- PO 200 kor. = 94 79 z r. 1886, £ pre. . . . . . . 9%6— Yezo 
z roku 1888 - - z c * : © 180 70 RW. cos. Ferdynanda em. n 

Sofre . Lwowa sy a + SA k . f somiar s 6 i fA 

Foios A © kozwam - 91 30 98 —] | Kol. północnej b. Gady em. 
3 = r. RE amra dA AW o © a DaO gno 

a Oi. późmocnej ces. Ferdynanda em. 
ść uk (40 kor.) | 58 —07 —-| |Kol po e ei JE 

4 zł. . T . ocnej ces. Ferdynanda em. 

M. Krakowz po BT. 1891, 4 pre. . ueh gg: S M97:— 
Y. Monety. | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. j 
11 30] ii 3el | g # 7 1898, & pre. . . . . .*. 9625 91:35 
ijukat cesarski . 1g gal jg m| | Sol północnej ees. Ferdynauda em. 
30 fraakówka - 2 3 > 5 = $ 359 5U|251 50 s r. 1904, $ pre . . . . . . 96— T- 
100 rubli rogsyjskich srebrnye ZEO 352 — Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
> n paplerowych |360 —[352 m] | kor 4pr.. . . s. . . . . 942 9525 
ióG marek niemieckich . . e s II z Eol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 9640 9640 
iełd le deńskie! a a i A e s roku SO o 
, FW j B DAAR © A PE. e 2 ET Zam (R « «b 6-50 
Mars giełdy n Sol Aroyke. Rudolfa (Baiskammor- 
Dnia 16 stycznia 1006 gui) za 306 marek 4 pr. . . 11410 11510 


A. Ogólny dług państwa. A piws tadas) p, Diag zaństwa (krajów korony węgierskiej). 
anito 


Jadrolity dług państwa w b g450 | Weg. złoka renta za 100 zł. 4 pr. . 11605 11026 
RADO - ia- =- -o 84:35 9445| s 0 » w wal. kor. 4 pr. 91:10 91-80 
styoreń-lipieG - = AI ETTE „ Obl. pr. regul. Qisy 4 pre.. . 16275 1465 

Jadsolity tug palstwa - grë 9185 „ poź. prem. za 100 ze. Ć 0 kor.) 18475 191-75 
R aęmk ©... ..  WEDODSZ za. 60 zł. (100 kor.) 16775 19175 

iS PGKGTE . 


RER m 
Ep Ww H EE W W M 
z n ; 4 
, Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
> Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


Licytacye. 


L. cz. E. 929/8 (7) 
Edykt lieytacyjny. f 
Na żadanie Ila Rotha w Krakowie, 1 
stąpionego przez adw. dr. Steinbergera W 
Lwowie odbędzie się dnia 28 lutego 1> ihe 
godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 SW ri 
realności objętej lwh. 156 ks. gr. Bi 
lewska. ; niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
Nieruchomość KA = lieytacyę, a lp O do doręczeń, w siedzibie 
jest oceniona na 1595 kor. 16 Ba. sądu zamieszkałego. 
Najniższa cena a, a zyj Re ! Moe SS: licytacyjnego na- 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie p leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
do skutku. Re alba ©? dla wzmiankowanej nierucho- 
i licytacyjne i odnoszące się ©" "| mości. 
PEE dokumenta G OOBE 0) ) C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
i alny, protokoły ocenl kaze > A y 
Mrt anojący chęć kupienia poj Winniki, dnia 11 stycznia 1909. 
podezas godzin urzędowych w sądzie n 


wymienionym, W biurze Nr. 12. ! | 
« Nr. 15 z dnia 21 tycznia 1909. 
„Gazeta Liwowska Nr y 


(503 1—38) 


RZ U RZE 


licytacys | bed o dalszych wydarzeniach tego postę- | 117/8 i pare. 
„„| powania jedynie przez przybicie na tablicy | pobudowanymi 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | murowan 


| składającemi się z 8 m. sztachet dre- 


CROCKETT OE e E O E E, 


Koronowa waluta pracą zadają | Koronowa waluta, płacą żądają 
kally ś0zła ko. e 198- 263:— 
„2 a e proj ludemnuizacyjne, Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 5215 5415 
Kroacyi i Slawonii . . 93:50 9450 | Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 3740 2949 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 92:70 9370 | Losy fund. akc 8. Rudolfa 10 zł.. RT Km 
Salma 40 zł. m K. . e e . . 235-- 245 — 
; a Inuó publiczne pożycaki. Pożysyka miseta Balzburga 20 zł. . 9%— 100— 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10320 10420 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los RE. Akeyo banków (za sztukę). 
_ za 800 kor. 4 pr. ==. m. Oa FAGEJ- ; 
Bukowińskie obl. propinacyjne los Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 29350 29450 
za 100 zł. 5 pr.. . . . . . . 10150 10356 | Feszt. Banku handl. 500 zł. . 3430— 3450 — 
Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pr.. . 93:69  9agy |Zeki. kred. dla handlu i przem.. 82450 63:50 
Gal. obl. prop. z roku 1889 f pr. . yi  Yg— | Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . du56  Tas'50 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 599 -= BGA = 
PEs e . ©. . . . . „ . . u26 gga | Galie. banku hip. 206 zł. . . B646— 566 — 
Ranta włoska za 100 lirów (96 ko- R „ dla han. i przem. 200 zł. 3380— 400 — 
ron) $ pr. . . . . « « . . , e e | Banku dla krajów koronnych 200 zł. 43675 437-745 
Poż. serb. prem, za 160 frank. 2 pr. 941--- 97— „  Austro-węg. 1400 kor. . . . LTś4%— 1754 — 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 16445 18595 Związku (Unioabank) 200 zł. 53459 53650 
i Ozeskiego banku związkowego 100 zł. 245— 34-— 
(+. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne | Pivsostońska banka 100 zł. 34175 143:— 


(za 100 zł. Nom.) 


Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/s pr. L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 501 4 pr. 94—  95— k, kol. lok. ake. pi 200 zł 416—  450— 
a = ob. prom. zr. 18803pr ZTLG0 27750 jon lak roje zakład, 200 20 dów. AA 
n min, w „» 18893 pr. 46625 27125 |Kolei półn. ces. Werd. 1000 zł. mk. 5040—- 5U5Ł— 

Bukow. zakł. kred. ziem. log F pr. OE pe Kol. Lwów-Bełzec (aku pierw.) 200 zł. AI6— 435- 
6 o r AE „WBU : Lwów-Ozern.-iassy 200 mł. . . bbd= 556— 

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 px. 10975 1140-25 | ” ów Klwów cen 8 lok. i E 
S o o UE 80 i HE pr. . Łoj F "400 kor.. . 336— 355'— 

o w A n I E T 3 — — E R A GA NEC . 
dal. Wow. krëd. afam. 4 pr. Ios. blat 9100 ago | "°. Tow-togl.na Dunaju 500zł. mk. 935 $44:— 

A s = „ Ápr. loa. $1lat 9—  98-—. s À 

r ala 6 sę z stara . YEE 97-85 M. Aksye Frzedsiębiorstw przemysłowych. 
anku kraj. dla Gali d ? s . 

41, pr. SL, lat Ga BP 100— 101: —- Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. "I%— '/16— 
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(507 1—3) | tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
adw. | nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
odbę- | sądzie tutejszym, w biurze Nr. IV. 

1909 o godz. 3 po Takie prawa, w obec których niniejsza 
wymienionym w biu- | licytacya byłaby niedopuszczałną, należy zgło- 
„lieytacya realności | sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
,SSlęgl gruntowej gminy | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
ącej się z pare. grunt. |. k.i rodzeja co do samej nieruchomości nie mo- 
bud. 1. k. 905 i 906 razem z glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

mi na parcelach tych dwoma Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ymi domami wraz z przynależno- ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
okecnie już istnieję, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sa 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż S4- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Żółkiew, dnia 31 grudnia 1908. 


L. cz. E. 1982,8 (5) 
À Edykt licytacyjny. 
Na żadanie Galicyjskiej Kasy Oszczę- 
dności we Lwowie, zastąpionej przez ; 
dr. Pawła Dąbrowskiego we Lwowie 
dzie się dnia 2 marca i 
południu w sądzie niżej 
rze Nr. IV. w Żółkwi, 
objętej lwh. 820 ksi 
Żółkiew składaj 


wnianych, 3 okien wewnętrznych i schodów 


Pa do domu pierwszego, tudzież z 7 
oxien wewnętrznych i 96 m. sztachet odno- 
śnie do domu drugiego. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 15.031 kor. 21 hal., 
przynależności zaś na 587 kor. 

... Najniższa cena wynosi 7694 kor., po- 
RZ ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 


ż 


L. cz. E. 981/8 (6) (443 3—3), 
Edykt licytacyjny. i 

Na żądanie Mojżesza Rosenzweiga ku- | 
pca w Grzymałowie odbędzie się dnia 26 
stycznia 1909 o godzinie 10 przed południem 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
5 w Grzymałowie lieytacya realności iwh. 
992 ks. gr. Ostapie objętej, składającej się 
z pare. bud. lwh. 401 stojącej na niej le- į 
pianki i pare. gr. lk. 309/3 wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z 18 sztuk 
drzew owocowych, 2 jasionów i płotu. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 160 kor., przynależno- 
ści zaś na 11 kor. 20 hal. ` 

Najniższa cena wynosi 114 kor. 13 
hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i za przedłożenie którye 
przyznaje się wierzycielowi 8 kor. 34 hbal., 
które zobowiązany do dni 14 zapłacić ma 
pod rygorem egzekucyi i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
it. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieyiacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZzone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grzymałów, dnia 14 grudnia 1908. 


L cz. E. 2977/8 (5) (437 3—3) 

Dnia 4 lutego 1909 o godzinie 9 przed 
połud. odbędzie się w sądzie niżej wymienio- 
nym lieytacya: a) realności obj. whl. 125, 
3/6 części realności obj. lwh. 124 ks. gr. 
gm. Bukaczowce. 

Nieruchomości te są ocenione: a) na 
300 kor., b) na 350 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 200 kor., 
ad b) 258 kor. 33 hal. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 12 grudnia 1908. 


(508 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu, 

od do 6, — w soboty po południu od 
8 do 8. 


Licytacye: 

Poniedziałek 25 stycznia 1909 od 10 do 12 
godz.: meble, konfekcya damska i męska. 

Wtorek 26 stycznia 1909 od 10 do 12 godz.: 
motor benzynowy, meble, dywany i 

R kosztowności. 

Sroda 27 styeznia 1909 od 10 do 12 godz.: 
meble i fortepian. 

Czwartek 28 stycznia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa ifortepian. 

Piątek, 29 stycznia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble i fortepian. 

Sobota 28 stycznia 1909 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 18 stycznia 1909. 


L. cz. E. 2287/8 (8) (496) 

Dnia 18 lutego 1909 godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
w biurze Nr. 11 w Dobromilu odbędzie się 
licytacya realności lwh. 56 ks. gr. gm. Lacko 
wraz z przynależnościatmi, składającemi się 
z konia, krowy, wozu, pługa i krowy. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
oceniono na 4900 kor., przynależności zaś 
na 310 kor. 

Najniższa cena wynosi 3478 kor. 84 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne mormalne równo- 
cześnie ustalone i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenie nia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


h| L. cz. E. 9548 (5) 


8 


, biuro Nr. 8 licytacya: 1. realności objętych 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 31 grudnia 1908. 


(498) 

Dnia 22 lutego 1909 o godz. 10 rano 
odbędzie się w sądzie podpisanym binro Nr. 
10 lieytacya całej realności lwh. 418 ks. gr. 
Manasterzec. 

Nieruchomość ta ocenioną jest na 500 
koron. 

Najniższa cena wynosi 384 kor., po- 
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytaeyjne i inne na tą sprze- 
daż odnoszące się dokumenta można przej- 
rzeć w tut. sądzie biuro Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 28 grudnia 1908. 


L. cz. E. 2138/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Miejskiej Kasy Oszezędno- 
ści w Bochni, odbędzie się dnia 28 stycznia 
1909 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 licyta- 
JĄ całej realności lwh. 36 gm. Wola drwiń- 
ska składającej się z parcel bud. 118 i grt. 
989 na których stoi dom i inne zabudowa- 
nia gospodarcze, oraz z parcel gr. 964, 966, 
967%, 965, 988 o łącznym obszarze 5 h. 11 
ar. 17 m.? wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z inwentarza żywego i martwe- 
go wartości 360 kor. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
So tacyę, jest oceniona na 11.506 koron 
7 hal. 


(527) 


Najniższa cena wynosi 7227 kor. 58 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki i akta do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, dnia 22 grudnia 1908. 


L. cz. E. 2278/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Chaskla Niedermana, kupca 
w Bochni, odbędzie się dnia 18 lutego 1909 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 12 lieytacya ca- 
łej realności lwh. 118 gm. Jodłówka skła- 
dającej się z parceli bodowl. 113/1 na któ- 
rej stoi dom. oraz z parcel gruntowych 811, 
8128, 8181, 814/1, 816/1, 813/1, 815/1, 
818/1 o łącznym obszarze 65 ar. 17 m. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1510 koron. 

Najniższa cena wynosi 690 kor., po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki i akta do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, dnia 20 grudnia 1908. 


L. cz. E. 4032/8 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie e. k. uprz. gal. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
16 lutego 1909 o godzinie 8 po południu w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
sala rozpraw licytacya realności lwh. 50 
gm. Nagorzanka składającej się z domu par- 
terowego i stajni. 

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, przyjęto stosownie do wyciągu z 
aktu detaksacyi na 22.005 kor. 

Najniższa cena wynosi 11.002 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjnei odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Buczacz, dnia Í stycznia 1909. 


(528) 


(530) 


L. ez. E. 3130/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 22 lutego 1909 o godz. 9 przed 
„południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 


(531) 


wyk. hip. 186, 2. 1276 i 3. 1277 gm. Ko- 
niuszków. 

Realności te (pare. bud. i dom) oce- 
niono: ad 1. 2780 kor. 50 hal., ad 2. 540 
kor., ad 3. na 240 kor., przynależności zaś 
na 30 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1. 1875 kor., ad 2. 
360 kor., ad 3. 160 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę. 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Brody, dnia 2 stycznia 1909. 


Konkursa. 


L. cz. 354 (892 3—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady radey Sądu 
krajowego przy Sądzie krajowym w Krako- 
wie lub przy innym Sądzie kolegialnym I. 
instancyi rozpisuje się konkurs z terminem 
do 5 lutego 1909. 

Kompetenci winni wnieść należycie 
udokumentowane podania w przepisanej dro- 
dze służbowej do Prezydyum Sądu krajowe- 
go w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, dnia 12 styeznia 1909. 


L. pr. 587/08 (424 2—2) 
Konkurs. 

Prezydyum Magistratu król. stoł. mia- 
sta Lwowa rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę asystenta weterynaryjnego przy rzeźni 
miejskiej w X. randze etatu nrzędników miej- 
skich z płacą roczną 2200 koron, dodatkiem 
aktywalnym 768 koron i prawem do trzech 
(3) trzechleci po 200 koron rocznie. 

Kandydaci do powyższej posady winni 
wnieść należycie udokumentowane i ostem- 
plowane podania do Prezydyum Magistratu 
w terminie do 15 lutego 1909 i wykazać, że 
są obywatelami państwa austryackiego, że 
nie przekroczyli 40 roku życia, oraz dołą- 
czyć: 1. dyplom l-karza weterynaryi, 2. świa- 
deetwo z egzaminu dla funkeyonaryuszy w 
publicznej służbie zdrowia wymaganego roz- 
porządzeniem Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych z dnia 21 marca 1878 r. Dz. u. p. 
Nr. 37, 8. dowód, że władają biegle języ- 
kiem polskim, ruskim i niemieckim w mo- 
wie i piśmie. 

Posada powyższa nadaną zostanie pro- 
wizorycznie, a stabilizacya będzie mogła na- 
stąpić po jednorocznej nienagannej i z po- 
żytkiem dla gminy spełnianej służbie, 

Z Preżydyum Magistratu król. stoł. miasta. 

Lwów, dnia 13 stycznia 1909. 


L. 27.751 (421 2—3) 
Konkurs. 

Magistrat miasta Stanisławowa rozpi- 
suje niniejszem konkurs celem obsadzenia 
posady kierownika policyi miejskiej w Sta- 
nisławowie. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
roczna w kwocie 5600 kor., dodatek akty- 
walny w kwocie 800 kor. rocznie i prawo 
poboru pięciu czteroleci po 400 kor. 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wykazać się: 

1. Obywatelstwem austryackiem ; 

2. świadectwem zdrowia; 

8. świadectwem moralności; 

4. trzema państwowymi egzaminami 
prawniezymi ; 

5. przynajmniej trzechletnią praktyką 
służbową w e. k. Dyrekeyi polieyi rządowej. 
„. Podania należycie udokumentowane wno- 
sić należy najdalej do 1 marca 1909 roku 
do Prezydyum Magistratu w Stanisławowie. 


Magistrat. 
Stanisławów, dnia 14 stycznia 1909. 


L. 452 (425 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady jednego sługi 
etatowego przy głównym gmachu e. k. Unir- 
sytetu we Lwowie rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do 28 lutego 1909 r. 

Do tej posady przywiązana jest płaca 


| 900 kor., dodatek aktywalny 360 kor., ubra- 


nie służbowe, prawo do dalszego awansu po 
myśli ustawy z dnia 29 września 1908 Nr. 
204 Dz. p. p. i rozporządzenia wszystkich 
Ministerstw z dnia 22 listopada 1908 Nr. 
284 Dz. p. p. W razie używania mieszkania 
w natiirze stracona będzie połowa dodatku 
aktywalnego, to jest kwota 120 kor. 

Ubiegający się o tę posadę, oprócz zwy- 
kłych czynności sług urzędowych obowiązany 
będzie do opalania i czyszczenia ubikacyi do 
obsługi mu przydzielonych. 

W podaniu swym winni kandydaci wy- 
kazać: 

1. znajomość czytania i pisania w ję- 
zykn polskim; 

2. fizyczne uzdolnienie do spełniania 
swych obowiązków, a to przez przedłożenie 
Świadectwa lekarskiego; 

3. wiek, stan, tudzież dotychczasowe 
zatrudnienie i zachowanie się. 

Podania należy wnosić w wyż wymie- 
nionym terminie do Senatu akademickiego 
e. k. Uniwersytetu we Lwowie. Jeżeli kan- 
dydat zostaje w służbie publicznej, to swe ` 
podanie wnieść winien za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy. 

W reszcie zwraca się uwagę, że w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 187% L. 60 Dz. 

p. p. pierwszeństwo do otrzymania tej po- 
sady mają wysłużeni podoficerowie e. k. 
armii, posiadający certyfikat uprawnienia, a 
dopiero w braku. kandydatów posiadających 
certyfikat, mogą być uwzględnieni inni kan- 
dydaci. Z pośród kandydatów równej kwali- 
fikacyi pierwszeństwo będą mieli ci, którzy 
wykażą, że mają dobry i poprawny charakter 
pisma. 

Z Senatu akademickiego e. k. Uniwersytetu 

lwowskiego. 
Lwów, dnia 16 stycznia 1903. 


| 
| 


L. 7850 (464 2—3) 
Konkurs. 

Magistrat król. woln. miasta Sniatyna 
rozpisuje niniejszem konkurs na jedno sty- 
pendyum miejskie w rocznej wysokości 280 
koron dla synów mieszczan śŚniatyńskich 
wyznania chrześciańskiego z terminem wno- 
szenia podań do 15 lutego 1909. 

Ubiegający się winni z podaniem przed- 
łożyć : 

1. świadectwo ubóstwa, 

2. dowód uczęszezania do jednego z pu- 
blicznych zakładów naukowych t. j. szkół 
realnych, gimnazyalnych, lub szkół wyż- 
szych, 

3. świadectwo z ostatniego kursu szkol- 
nego, stwierdzające dobre obyczaje i celują- 
cy postęp w naukach. 

Stypendyum nadane zostanie od dru- 
giego półrocza szkolnego 1908/1909 i wy- 
płacane będzie z końcem każdego półrocza 
szkolnego za wykazaniem się świadectwem 
z dobrego postępu w naukach. 

Magistrat król. wolnego miasta. 

Sniatyn, dnia 6 grudnia 1908. 

Burmistrz. 


L. XIV. 6713 
Ogłoszenie konkursu. 

W e. k. Akademii weterynaryi we Lwo- 
wie będą nadane w styczniu 1909 trzem cy- 
wilnym słuchaczom czteroletnich * weteryna- 
ryjnych studyów akademickich stypendya 
państwowe po 600 kor. 

_ _ Stypendya te nadaje e. k. Ministerstwo 
Wyznań i Oświaty w porozumieniu z e. k. 
Ministerstwem rolnictwa. 

Pobieranie tych stypendyć ”, których 
wypłata asygnowaną będzie w ratach mie- 
sięcznych z dołu, należy od nienaganuego 
zachowania się i udowodnienia, że uczeń w 
tych półroczach w których niema żadnych 
tentaminów, złożył egzamina kollckwialne co 
najmniej z dwu przedmiotów z postępem za- 
dowalniającym. Dalsze pobieranie tych sty- 
pendyów moze być dozwolone po ukończeniu 
czwartego roku na przeciąg dalszych trzech 
miesięcy celem złożenia egzaminów ścisłych. 

Kompetenci, ubiegający się o te sty- 
pendya, mają podania swoje wnieść najpó- 
zniej do dnia 81 stycznia 1909, do Rektora- 
tu c. k. Akademii weterynaryi we Lwowie 
dołączając do nich następujące załączniki: 
metrykę chrztu względnie urodzenia, świa- 
deetwo szczepienia ospy, dowód obywatel- 
stwa austryackiego, świadectwo ubóstwa da- 
lej świadectwo ukończonych już z dobrym 
wynikiem pojedynczych lat studyów w Aka- 
demii weterynaryi. 

Lwów, dnia 15 styeznia 1909. 
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L. 25017 (422 2—3) 
Konkurs. 

Magistrat miasta Stanisławowa rozpi- 
suje niniejszem konkurs celem obsadzenia 
posady egzekutora miejskiego z płacą 780 
koron rocznie. Kandydaci ubiegający się o 
tę posadę winni wykazać się: 

1. obywatelstwem austryackiem, 

2. nieprzekroczonym 40 rokiem życia, 

3. świadectwem zdrowia, 

4, świadectwem moralności, 


5. świadectwem szkolnem wykazującem | L. ez. Pr. III. 5/9 (3) 


odbyte studya i znajomość języków krajo- 
wych. 

Kandydat który powyższą posadę otrzy- 
ma, musi złożyć kaucyę w wysokości 1.000 
koron. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić najdalej do 1 marca 1909 do 
Prezydyum magistratu. 

i Magistrat. 
Stanisławów, dnia 14 stycznia 1909. 


L. 658 (506 1—3) 
Konkurs. 

Magistrat miasta Tarnowa rozpisuje 
konkurs na prowizoryczną posadę inżyniera 
kierownika biura wodociągowego celem prze- 
prowadzenia budowy wodociągu miejskiego 
w Tarnowie z płacą roczną 8.000 koron, 
tudzież w razie zadowalającego wywiązania 
BL. zadania, jednorazową odprawę 4.000 

n. 


„ Posada jest zaraz do objęcia po zała- 
twieniu zgłoszeń. 
liższe oznaczenie stosunku umownego 
przedmiotem osobnego kontraktu. 
iegający się o tę posadę winni 
żona g za R radni M swej przeło- 
stra > adzy wnieść podanie do tut. Magi- 
kazać h terminie do 10 lutego 1909 i wy- 
Ewon SIę Świadectwem II. egzaminu pań- 
spoż A Z wydziału inżynieryi i udowodnić 
M de ne uzdolnienie fachowe i wyniki do- 
do 6) praktyki w dziale budowy wo- 
„ URBÓW, oraz znajomość języka polskiego 
1 niemieckiego w słowie i piśmie. 
Opis przebiegu życia jest pożądanym. 
Magistrat. 
Tarnów, dnia 16 stycznia 1909. 
Burmistrz: Dr. Tertil. 


będzie 


L. 1162/909 VIII. 
Ogłoszenie konkursu. 
Celem rozdania w roku bieżącym trzech 
Posagów po 300 koron z fundacyi posagowej 
gminy m. Lwowa, imienia Arcyksiężniczki 
Gizeli, rozpisuje się niniejszem konkurs z ter- 

minem do 28 lutego 1909 r. 
Ubiegać się mogą o to wsparcie dzie- 
wczęta ślubnego urodzenia i bez różnicy wy- 


Znania : 
po obojgu rodzicach, lub 
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1. osierocone 
tylko po ojcu, 
2. przynalezne do gminy m. Lwowa, 
8. wieku nie mniej jak ukończonych 
lat 16, nie więcej nad lat 24 
4. ubogie, i 
5: dobrego zachowania się i 
cią kla które ukończyły przynajmniej trze- 
zdały rę cznej szkole ludowej, lub 
z tejże klasy, PUp ABA OE WIE jj 


Osob 
fundacyj y 


ı które raz otrzymały posag z tej 
a nie mogą go otrzymać powtórnie. 
nia, o ania opatrzone w metryki urodze- 
dectyją aa dczenia śmierci rodziców i świa- 
Szym t szkolne — wnieść należy w powyż- 

„minie do Magistratu. 
lub at) dania należycie niezadokumentowane 
dnione, esione po terminie, nie będą uwzglę- 
rypóstwo i dobre zachowanie się, jako- 
e g AA do gminy miasta Lwowa, 
wlasciwa „> Podaniach poświadczone przez 

We urzędy duchowne i cywilne. 

+ agistrat król. stoł. miasta. 

w mia 8 stycznia 1909. 


Ciuchciński, w. r. 


taż p 
mo 


yroki prasowe. 
L. cz. Pr. IL. 6/9 (3) 
C. k. Są 952 czenie. 
na wniosek k jis Tajowy jako prasowy orzekł 
zamieszczony : i rokuratora Państwa, że 
z dnia 15 st KE czasopisma „Bocian“ 
łem: „Z si zi 1909 artykuł pod tytu- 
iera weż motywów (str. 2 łam 2), 
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zawier : 
z $ 516 ad AE znamiona występku 
tego artykułu. zakazuje się rozszerzania 
-k. Bąd krajowy j 
"W jako pra SUE 
Kraków, dnia 16 stycznia 1909. 


nop, 
L. er. Pr. III 7/9 (3) 


bwie 


SE sad 
na wniosek Ę k 


(510) 
„SZcZenie. 
rajowy jako prasowy orzekł 
ów Abra Państwa, że 
tycznia qas Czasopisma „Myśi* 
śe 1909 pod tytułem: „Pst- 
rozpoczynającym siadł Zawiera w ustępie 
zb «6 à Wyrazów : 5 
E g. olńczącym sig ZM 
stępku z $ SIO * łam 1) znamiona wy- 
s WSZ) e i c PATa 
nowania tego artykuły wz | SAM roz 
E0 Jego ustępu. 03% awg asi 


ad krajowy jako pr 
Kraków, dnia 1d aya ye T 


en" 


PC O Z R W EA Z ET Z O O O 


(491) 
Obwieszczenie. 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 8 czasopisma „Prawo 
ludu* z dnia 15 stycznia 1909 artykuł pod 
tytułem: „Klasztory przed Sądem ludu“ (str. 
35 łam 2, str. 86 łam Í i 2, str. 3% łam 
1), zawiera w swej oseowie znamiona zbrodni 
obrazy religii z $ 122 u. k. i występek z $ 
302 u. k. i 808 u.k., zezakazuje się rozsze- 
rzania tego artykułu. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 

Kraków, dnia 16 stycznia 1909. 


T Pr. UB) (524) 
B Imenu Gro BenmieerBa I[ieapa ! 

II. x. Cya 0kpysanhk sko TpnóyHax 
npacoBnń s Tepmonoma, Opikae No MHCAM 
8 498 rk. Ha BHECOK 1. K. IIpokyparopa 
JlepeaBu 3 15 ciaza 1999 Ss. 1/9 (1), mo co- 
Zopmane aprukyny JMimeHoro B daconnem 
„Ilogiareke CzoBo* T. 2 8 yua 14 ciama 
1909 Buxoqadoi s Tepeonozm ma HanrucoM 
„3 Harogm 4BOX BIBAIB* a iMeHHO B yeTy- 
ni I. NOdHHAKOdHM CA BiA CJIB „HADIHX Ce- 
IAH“ g0 GIB „3 TOJIOBA He emage“ (eropo- 
Ha |, KomromHa cepegma, Bepm 2 go 8) | 

i 2. moguHaodhM CA BiĄ CHB „Hapig 
HAM TİJIBEE KEpABĄ* X0 CJIB „Bike X0Bule 
repiio* (CTopoHa 1, KOJIIOMHa  cepeaHa, 
sepm 30 go 33) — oóliiwae aHameHa mpo- 
Buin 3 $ 300 8. x. i mpore ysHae saps- 
mmemy depes 1. K. IIpoRypaTOpa JlepzaBu 
B zau 14 ciama 1909 i B mim camiu gau 
BHKOHAHy KoHdiekary Tói TACONMCH 3A y- 
enpaBezrnBieEy. Ninmń Haka Mae Óyrm 
saumeHuń, a XadBNIE poBIOBNIEXHEHE 3460- 
ponere. 

II. HanporuB yxKAAe sapApEeny KOH- 
Qiekary s yeryni 2 rol wacomzcu Bią CJB 
„TAK XUByBATACH am go CB pi CH Hi", 
AK Takom Big CHB „i BCM Małtke* ax zgo 
eriB „a Airnie... Mowe“. 

I. k. Cyg okpystanń ako Tpnóysaa 
npacoBuń. 

Tepronim, zaa 16 cimma 1909. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. Prez. 5208 18 P.8 (430 3—38) 
Jego Ekscelencya Pan Prezydent wyż- 
szego Sadu krajowego we Lwowie zamiano- 
wał dla pierwszej z dniem 3 lutego 1909 o 
godzinie 9 rano się rozpoczynającej zwyczaj- 
nej kadencyi posiedzeń Sądów przysięgłych 
na rok 1909 przy tutejszym ce. k. Sądzie 
obwodowym przewodniczącym Sądów przy- 
sięgłych c. k. radcę Dworu i Prezydenta 
Sądu obwodowego dr. Adolfa Sahanka, a za- 
stępeami Przewodniczącego e. k. radcę wyż- 
szego Sądu krajowego Aleksiewieza Spiry- 
dyona i radców Sądu krajowego Józefa Le- 
chiekiego, Józefa Karanowieza, Teofila Gieli- 
owicza, Światosława Szankowskiego i dr. 
Bohdana Krynickiego. 
Z Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, dnia 9 stycznia 1909. 


L. Prez. 2895, 18 P/8 (401 2—3) 
Obwieszczenie. 

Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
pierwszej zwyczajnej kadencyi posiedzeń Są- 
dów przysięgłych na rok 1909 przy c. k. 
Sądzie obwodowym w Złoczowie dnia 22 lu- 
tego 1909 o godzinie 9 rano się rozpoczy- 
nającej przewodniczącym sądów przysięgłych 
e. k. radcę Dworu jako Prezydenta Sądu 
obwodowego Marcina Chorzemskiego, a za- 
stępcami przewodniczącego e. k. wieeprezy- 
denta Sądu obwodowego Jana Źdżary Zdzar- 
skiego, ©. k. radców Sądu krajowego, Mi- 
chała Baltarowicza, Atanazego Skobielskie- 
go, Juliana Garliekiego, Maksymiliana Ro- 
sensteina, Kazimierza Watraszyńskiego i Ta- 
deusza Dyakowskiego. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Złoczów, dnia 12 stycznia 1909. 


L. Prez. 125, 18 P/9 
Obwieszczenie. 

Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie za- 
mianował na mocy $ 3801 proc. kar. dla 
pierwszej dnia 1 marca 1909 o godzinie 9 
przed południem rozpocząć się mającej zwy- 
czajnej kadencyi posiedzeń Sądów przysię- 
głych na rok 1909 przy e. k. Sądzie obwo- 
dowym w Brzeżanach zastępcami przewodni- 
czącego radeów e. k. Sądu krajowego Mar- 
celego Pileckiego, Edwarda Hermanowieza, 
dr. Fryderyka Jakubowskiego, Juliana Da- 
widowicza i Józefa Wijlaume. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Brzeżany, dnia 18 stycznia 1909. 


(396 2—3) 


L. Prez. 150 18/9 (2) (498) 

Prezydent e. k. Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianował na I. zwy- 
czajną z dniem 1 marca 1909 rozpocząć się 
mającą kadencyę Sądu przysięgłych przy 


e 


9 


c. k. Sądzie obwodowym w Jasle, przewo- 
dniczącym Trybunału Sądu przysięgłych e. k. 
prezydenta Sądu obwodowego dra Alfonsa 
Małdzińskiego, zaś zastępcami przewodniczą- 
cego c. k. radców Sądu krajowego: Maryana 
Czernego, Stanisława Turskiego, dra Kazi- 
mierza Dąbrowskiego i Józefa Garbaczyń- 
skiego. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Jasło, dnia 15 stycznia 1909. 


L. Prez. 68 18 P/9 
Obwieszczenie. 
Dla 1I. zwyczajnej kadencyi Sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w c. k. 
Sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
8 marca 1909 o godzinie pół do 9 przed 
południem zamianowało Prezydyum e. k. 
wyższego Sądu krajowego przewodniczącym 
Wiceprezydenta sądu krajowego Stanisława 
Miłaszewskiego, zaś zastępeami tegoż e. k. 
radców wyższego sądu krajowego: Sylwerego 
Dzierzyńskiego, leona Szechowicza, Jana 
Lekczyńskiego, Jakóba Lóbensteina, Anto- 
niego Piskozuba, Jana Garlickiego, tudzież 
radców sądu krajowego Leona Stefanowicza, 
dr. Seweryna Bersona, Wilhelma Jonasa, 
Stanisława Wierzbiekiego, Kazimierza Janko, 
Henryka Kwiatkowskiego i Tadeusza Ry- 
bickiego. 
Z Prezydyum c. k. Sądu kraj. karn. 
Lwów, dnia tł stycznia 1909. 


(419) 


L. cz. C. I. 16/9 (1) (501) 

Przeciw Marcinowi Olszańskiemu, sy- 
nowi Jana, którego miejsce pobytu nie jest 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Pruchniku przez Dominika Li- 
zaka z Pruchnika wsi im. mał. Jana Cisow- 
skiego i Weroniki Cisowskiej pozew o uzna- 
nie ojcowstwa i alimentacyę, oraz zapłatę 
470 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 21 lutego 1909 o godz. 10 
rano w sądzie niżej wymienionym biuro 17. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu ustanawia się p. Emila 
Miillera e. k. notaryusza w Pruchniku ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Mar- 
cina Olszańskiego syna Jana w rzeczonej 
sprawie na tegoż koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on sam w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamiane.uj 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pruchnik, dnia 12 stycznia 1909. 


L. ez. C. IL 1/9 (1) (541 1—3) 
Edykt 
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 


bp. Mosesa Halperna z Sokola, wniesiony 
został do ce. k. sądu powiatowego w Busku 
przez Mosesa Halperna kupca w Kamionce 
str. pozew o zapłacenie kwoty 600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 26 stycznia 1909 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 2 tut. sądu. 

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się pana adw. dr. Auerbacha w 
Busku kuratorem. 

Tevże kurator zastępować będzie pozwa- 
ną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona nie zostanie 
objętą, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział I. 

Busk, dnia 4 stycznia 1909. 


Ku ratele. 


L. ez. P. VI. 14/8 
Edykt. 
- Maryan Dominik 2-im. Kechmański, 
. Eugenia Frankowska, 
. Henryk Blaustein, 
. Aniela Grzybowska, 
. Jakób Berlstein, 
Natan Berner, 
. Zuzanna Powreżniak, 
. Józefa Panasiewiez, 
. Justyn Żurowski, 
. Józef Walder reete Rotschild, 
. Teofil Bieszczada, 
. Fryderyk Geron, 
. Jadwiga Klimek, 
. Bazyli Kniut, 
. Abraham Burech Merkl recte Mütz, 
. Sandor Kinbinder, 
- Mikołaj Olehowicz, zostali uznani 
umysłowo chorymi. 
Kuratorani zostali ustanowieni: 
ad 1. Kazimierz Kochmański, 
ad 2. Jan Frankowski, 
ad 3. Chsskel Blaustein, 
ad 4. Mieczysław Grzybowski, 
ad 5. Izydor Berlstein, 
ad 6. Rudolf Berner, 
ad 7. Feliks Powroźniak, 
ad 8. Wacław Kornel Panasiewicz, 
ad 9. Aleksander Żurowski, 
ad 10. Majer Fuchs, 
ad 11. Kazimierz Mrówczyński, 
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DOGOEOD=WINSH 


ad 12. 
ad 18. 
ad 14. 
ad 15. 


Wincenty Szezygielski, 

Józef Klimek, 

Maryan Strauch, 

Dawid Merkl recte Miitz, 

ad 16. Józef Breitel, 

ad 17. Józef Ochowicz. 

Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXVII. 
Lwów, dnia 31 grudnia 1908. 


C. k. 


L. ez. L. V. 419/8 (5) (860 2—38) 
Edykt i 
Antoniego Kozłowskiego z Kołomyi od- 
dano pod kuratelę z powodu jego pijaństwa. 
Kuratorem dla niego ustanowiono Hen- 
ryka Zarembę z Kołomyi. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 23 pażdziernika 1908. 


L. ez. L. IV. 5/8 (8) (371 1—3) 
Edykt. 
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 
ustanawia na podstawie udzielonego przez 
e. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. we 
Lwowie uchwałą z dnia 18 grudnia 1908 l. 
ez. Ne. VIL 285/8 zatwierdzenia, kuratelę 
nad Wasylem Kosturem ze Starego sioła, z 
powodu stwierdzonej przez Sąd powiatowy 
w Lubaczowie choroby umysłowej a kurato- 
rem ustanawia p. Jacka Zawadę, gospodarza 
w Starem siole. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lubaczów, dnia 22 grudnia 1908. 


L. cz. 155/8 (8) (458 1—38) 
Za marnotrawnego uznano Grzegorza 
Błędowskiego ze Snowidowa. 
Kuratorem dla niego ustanowiono Wa- 
syla Fedoriwskiego ze Snowidowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Potok złoty, 7 października 1908. 


L. ez. L. 11/8 cj "2 (4) (502 1—3) 
ykt. 


Za umysłowo chorego uznano Michała 
Bołoza w Łomnicy. 

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Wszęka w Łomnicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz, dnia 16 grudnia 1908. 


L ez. P. 466,8 ( D (852) 
Za umysłowo chorą uznano Franciszkę 
Wołoszyn w Kurzanach. 
Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 
Ekslera w Kurzanach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 10 listopada 1908. 


L. cz. P. 568/8 P (404) 
Za marnotrawnego uznano Michała Ar- 
matysa w Ameryce przebywającego. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ko- 
rusa w Skrzyszowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 18 grudnia 1908. 


L. cz. P. X. 102/6 (10) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Stefana 
Filochowskiego w Krakowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Hipolita 
Filochowskiego w Krakowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 21 grudnia 1908. 


Ł. ez. L. V. 2/8, L. IV. 2/8 (447) 
E dy kt. 


AJ 

Mikołaj Szklaryk z Wyczółek uznany 
umysłowo chorym. 

Kurator Iwan Szklaryk syn Piotra tamże. 

Uko Sumezek syn Nykoły z Ladzkiego 
uznany marnotrawnym. 

Kurator Franciszek Sosnowski z Ladz- 
kiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Monasterzyska, duia 17 czerwca 1908. 


(403) 


L. ez. P. XVI. 29/8 (7) 
Edykt. 


(489) 


Za umysłowo chorą uznano Maryę Man- 
dziak w Šolcu. , 
Kuratorem jej ustanowiono 
Mandziaka, gospodarza w Soleu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, dnia 17 września 1908. 


Wasyla 


L. cz. P. 118/6 (7) (452) 
Za marnotrawnego uznano Józefa Stril- 
czuka z Kośmierzyna. 
Kuratorem dla niego ustanowiono Fe- 
dia Strilczuka z Kośmierzyna. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Potok złoty 30 września 1908. 


L. ez. P. XVIII. 259/8 (14) 
B. © y JSK. 
C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie, 
ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie u- 
chwałą z dnia 10 grudnia 1908 1. cz. Ne. 
VII. 2850/8 (i) zatwierdzenia, kuratele nad 
Józefem Madejewskim we Lwowie z powodu 
stwierdzonej przez Sąd tutejszy choroby umy- 
stowej a kuratorema ustanawia p. Władysława 
Spalkevo we Lwowie. 
(. h Sad powiatowy S L, Oddział XVIII. 
Lwów, dnia 12 grndnia 1908. 


(264) 


= 


Firmy. 


cz. Firin. 1154 Stow. IV. 62 (394) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Brzesko. 

Rrzmienie firmy: „Towarzystwo kre- 
dytowe i oszczędności w Brzesku, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręxą. 

Data statutu: 23 listopada 1908. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : Dostarcza- 
nie członkom kapitałów, potrzebnych do 
obrotu w handlu, przemyśle i gospodarstwie. 

(zas trwauia: nieograniczony. 

Dyrekcya: z trzech członków; < obecnie 
wybrani: Jakób Goldstein właściciel realno- 
ści w Borzęcinie, Jakób Spielmann właści- 
ciel realności w Borzęcinie, Chaim Kanner 
właściciel realności w Borzęcinie. 

Podpis firmy: (F. Z.) pod wypisaną 
lub stampilią wyciśniętą nazwą firmy podpi- 
sują wszyscy członkowie Dyrekcji. 

Ogłoszenia: w lokalu Towarzystwa, lub 
w czasopismie „Samopomoc“ we Lwowie 
z tem, że ogłoszenia te podpisują wszyscy 
trzej ezłonkowie dyrekcyi. 

Udziały członków: Jeden udział wyno- 
„si pięćdziesiąt (50) koron, jeden członek 
może mieć dowolną ilość udziałów. 

Odpowiedzialność: aż do pięciokrotnej 
wysokości udziałów członków. 

Data wpisu: 24 grudnia 1908. 
©. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział LIT. 
Kraków, dnia 12 grudnia 1908. 


L. 


L. ez. Firm. 144/8 Rg. A. 3 (898) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedyńczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Baligród. 

Brzmienie firmy: H. Felder. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 
pieniężne. 

Właściciel: Hersz Felder. 

Dzień wpisu: 2 stycznia 1909. 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 21 listopada 1908. 


interesa 


L. cz. Firm. 590/8 (468) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re- 
jestru handlowego dla stowarzyszeń zarob- 
kowo - gospodarczych przy firmie: „Bank 
ziemski w Łańcucie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką*, że na wal- 
nem zgromadzeniu członków w Łańcucie w 
dniu 23 listopada 1908 odbytem dokonano: 

1. wyboru dr. Jama Rozwadowskiego, 
docenta Uniwersytetu i właściciela dóbr w 
Hładkach na dyrektora, 

2. zmiany statutu odnośnie do S$ 2, 
16, 31. 32, 40 i 49, sM 
3. oraz ogłasza się, że Filip Sanbra 
Kabane zrezygnował z urzędu ząstępcy dy- 
rektora. 

Rzeszów, dnia 12 grudnia 1908. 


L. cz. Firm. 638/8 (397) 

Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej. 4 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to eo następuje: 

Siedziba firmy: Rzeszów. 

Brzmienie firmy: „Noe Spiro i syn“, 
po niemiecku: „Noe Spiro et Sohn“. 

Przedmiot : przedsiębiorstwa:  eskont 
weksli i udzielenie pożyczek pieniężnych od 
dnia 1 stycznia 1909. 

Forma spółki: jawna handlowa. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 
Noe Spiro i syn tegoż Izrael Lipa 2 im. 
Spira. = 

Podpis firmy: Noe Spiro i syn, po 
niemiecku. Noe Spiro et Sohn, będą zamie- 
szezać spólniey i każdemu z nich służy pra- 
wo zastępowania spółki i podpisywania 
firmy. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 2 stycznia 1900. 


Pociąg 


posp. | osob. 


przych. o g. 


10 


Doniesienia pry“ 


ważny od 1 maja 1908 po 45 hal. za egzemiarz 
z przesyłka pocztową. — Główny skład: 


STANISŁAW SOKOŁOWSKI, Lwów, Pasaż Hausman |. 9. 


Do nakrycia we wszystkich księgarniach 1 trafikach. 


Do WOW zw 


Na dworzee główny : 


lekan (Juss, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Uzudina, Serethu i Suezawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezueina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielea, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
szów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 

Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ry- 

manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


a Rawy ruskiej, Sokala. 

Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

z Sambora, Uhyrowa, Sanoka 3 

z Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Zydaczowa. 

z Jaworowa. 

s Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórózmezó. 

z Sianek, Sambora. 

z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 

z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 

z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

z Tarnowa, N. Sącza, Łakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa. 

z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, U Przemyśl). 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

ż lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, 
Nowosieliecy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuchli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia. i 

z Betzea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

z Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu- 
oina, Orłowa (p. Tarnów), Mielea (p. Dębieę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa. ks 

z lekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. 


z Czerniowiec, lekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 

sieliey (od 15 lipca). A ' 
Kasia, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze- 
śnia wł.). N. Sącza (p. Tarnów). Szezucina, Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chyrowa (p. Prze- 
myśl. 

Z dRabora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu)), Potutor, Żyda- 
ezowa, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. : a 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliczyna, 
Worochty (od 15 sierpnia do 5 września wł.). : 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szezyk, Skały, Iwamia pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Koe 
chawiny. 


in 


> 


Ze- 


N 


N 


Pociągi lo»salne. 


Do Brruchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie %20 rano, 3'45 po po- 


Z Bvrzuchowie (od 1 maja do 31 maja) eodziennie8 15 rano 8'20 wieczór, w nie- 
dziele i święta ru. kat. 3.27 po południu i 9:85 wieczór; (od 1 czerwca 
do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 815 rano, 
327 po połud., 8:20 i 9:35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 1-45 po 
poł, (od 1 lipca do 31 sierpnia codziennie 815 rano, 3:27 i 580 po 
poł, 820 i 935 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 10:05 przed połud. 

o południu. 

Z Janowa (od 1 a do 30 września wł. codziennie) 1'15 po połudn. i 925 

wieczór; (od 3 maja do 16 września w niedziele i rz. k. święta) 10'10 


wieczór. kazda =. NE 
Ze Szczerca od 28 maja do 18 września wi. w niedziele i rz. k. święta o 9:58 


1 1:46 


wieczór. 


Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11:45 
wiaczór. 


Na dworzec „„Podzamcze : 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potuior, Zba- 
raża. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 
na, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa. _ 

Podwołoczysk. (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, {wania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 


8 rayo do 13 w południe 


ich pociagów kolejowych obowiąznjący z dniem 1 maja 1908 r. (Czas środkowo-enropeisk) 


Pociąg 


“posp. | osob. 
odch. o g. 


łudniu, w niedziele i rz. k. święta 230 południu i 8-84 wieczór; (od 1 
czerwca do 30 czerwca i od | września do 30 września) codziennie 
"121 rano, 230 i 3:45 po poł, 834 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
12:41 po poł. (od 1 lipca do 81 sierpnia) codziennie 721 rano, 230, 
3:45 i 5:50 po poł., 8:84 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 9:00 przed 
poł., 12:41 po poł. 

Do Rawy ruskiej 11:35 w nocy (każdej niedzieli). 

Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9'15 przed połudn., 

i 3:85 po połudn., (od '3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
święta) 1:35 po połudn. 

Do Szczerca 10:35 przed poł. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz 
kat, święta). 

Do a Tia po połudn. (od 17 maja do 18 września w niedziele i rz. kat 
świeta). 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana |. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
e. k. kolei państwowych ul. Krasiekich l. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszadnia od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godziny 


atna. 


Łe Lwowa 
Z dworca głównego: 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
eina. 
Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Körösmezö, Ka- 
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębice), Orłowa, 
Wieliezki, Oświęcima, Kocemyrzowa. 


Sambora, Sianek, Csap. 

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutot, 
Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. 

Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliczyna, 
Worochty (od 1 lipea do 25 lipca wł.). 

Jaworowa. 

Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 września wł.), Wieliczki. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szezucina, Wie- 
liczki, Oświęcimia. 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 
Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry (od 15 lipca). 

Iekan, Worochty (od 1 ezerwea do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat., od 1 lipca do 31 sierpnia wł. w ponie- 
działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 
methu, Czudina, Radowiee, Suczawy. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża. 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa. i 

Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżniey, Koemania. 

Ławocznego, Drohobyczą, Borysławia, Kałusza. 
Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
Oświęcimia. j 
Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 


Kołomyi, Zydaczowa, Kałusza. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. 

Jaworowa. 

Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszye . Tarnów). 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 lipea i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

b lexan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 
cy, Mowosielicy, Berhomethu, Czudyna. Serethu, Brodiny, 
Putay, Dorny Watry, Suczawy. 

Sambora, Uhyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, wania pustego, 
Hnueiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 
do Stryja. Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 


do 


do 


do 
do 


do 
do 
do 
do 


do 
do 


do 


do 


Z dwcrea „Podzamcze: 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Iusia- 
tyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 
niee, Zaleszczyk. Husiatyna, Skały, Iwania pustego, @rzy- 
małowa, Czortkowa. 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Podwołoczysk, Kopyczyuiec, Skały, [wania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża. 


Potator, 
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L t w roku przyszłym 1909, gg NOWELE | 
ygodnik I US rowany umieszczać bedzie najwy- p autorów polskich i obcych, najwybitniejszych, z illustracyami. 
bitniejsze ostatnie utwory znakomitych pisarzów polskich, dajacych j POEZYE » ró 

wszelką gwarancję, że dzieła ich, poza swą wartością ideową, są oryginalne i tłómaczone, dające obraz twórczości poetyckiej ostatniej doby. 
także pierwszorzędnemi dziełami sztuki; na miejscu naczelnem wy- 


ie U PODROŻE, opisy Polski i krajów egzotycznych, 
mienimy tu dwie powieści, mianowicie: 


przez własnych korespondentów-literatów. 


CME —— FELIETONY literackie, historyczne, obyczajowe, z illustr. 


„UNIA“ POWIEŚĆ LITEWSKA 


PRZEZ JÓZEFA WEYSSENHOFFA 


KRONIKI TYGODNIOWE BOL. PRUSA. 


= z ilustracyami KONSTANTEGO GÓRSKIEGO = PRZEGLĄD LITERACKI prowadzić będzie J. Weyssenhoff. 
WIECZORY TEATRALNE i MUZYCZNE — C. Jankowski. 
a WIDWIO< Powieść z czasów za- SPRAWY SPOŁECZNE i POLITYCZNE — Wład. Rabski. ! 
1 j G AR ; siadania Władysława SZTUKI PLASTYCZNE — A. Gawiński, T. Jaroszyński i H. Piątkowski. 
4a syna Zygmuntowego PRZEGLĄD HISTORYCZNY — H. Mościcki. 


PRZEZ WIKTORA GOMULICKIEGO natronieRurykowym. 


Z illustracyami. 


W każdym numerze KILKADZIESIĄT ILLUSTRACYI. 


BOERRRBREBEEREEBREEE REREBRRBRERERRERRRBR „TYGODNIKA M. Srokowskiemu, jednemu z najwybit- 


niejszych publicystów krakowskich, który ze swej strony 


!! DODATKI NADZWYCZAJNE !! W roku przyszłym wydamy szereg zeszytów spe- || Zorganizował biuro korespondentów literackich i fotogra- 
<A - == || eyalnych, bogato illustrowanych, z których wymienimy: fieznych we wszystkich celniejszych miastach zaboru au- 
stryackiego. Tym sposobem będziemy mieli illustracye i 


Reprodukcye barwne najšwietniejszych obrazów 


i ych malarzy poik SSSEŁE- Numer jubileuszowy „Tygodnika Illustrow.“ wiadomości z pierwszej ręki, rychłe i dokładne. Nie po- 
współczesn CSSSOCOO 


N r : 5 miniemy też żadnego objawu Życia społecznego tej dziel- 

p ka Słowackiego z powodu stulecia urodzin nicy Polski: polityka, sprawy ekonomiczne, literatura, 

Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych | ah . - sztuka, teatr znajdą szerokie uwzględnienie na łamach 

kartonach, z których utworzy się z cza- Numer Norwida, ułożony przez Miriama. naszego pisma. Uważając, że publikacya, przeznaczona dla 

sem galerya najnówszej sztuki polskiej, Numer Jagielloński, całego kraju nie powinna czynić żadnych różnie pomię- 

biaa Numer Massoneryi polskiej. dzy trzema rozdzielonemi częściami jednej całości, bę- 

W dodatku powieSCIoÓwym  najwybitniej- Numer „Zapomnisnych*, dziemy traktowali zupełnie narówni sprawy Królestwa, 
sze utwory współczesnej literatury europejskiej. Galicyi i W. Ks. Poznańskiego. 

t Bs d d Praguge jak najobszerniej i jak najdokładniej oma- d c 
BREZREEBEBRRRRWEEREW wiać sprawy galicyjskie, powierzyliśmy reprezentacyę || VWREEREREA BRRERREREW 


ut 
| u 


str. ścisłego druku. R. Laskowski: „Melodye*, poezye 
J. Słowacki: „Zawisza Czarny”, dramat 


Na premium omawiane przeznaczyliśmy książki na- Z. Sarnecki: „Szklana góra“, baśń sceniczna 


TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


AJNE PREM Jakoż oznaczamy cenę tę na 6 koron czyli zaledwie || F. Brodowski: „Chwile“, opowiadania, nastroje, nowele 
NADZWYC l IUM po 50 halerzy za duży tom, zawierający od 200—400 Konar: „Panny“, powieść współczesna 
siepujące, M. Gorkij: „Dzieci słońca", dramat 
R s A. Krechowiecki: „Mrok“, powieść historyezna 

Dla uprzystępnienia nEJSZOTRZ warstwom nabycia K. Gliński: „Boruta“, powieść historyczna Nazwiska wymienione mówią same za siebie, rekla- 
szeregu dzieł wartościowych, Pióra pierwszorzędnych pi- T. Jaroszyński „Miasto“, powieść współczesna mować ich nie trzeba; jast to naprawdę jedyna sposo- 
sarzy polskich i obcych, „postanowiliśmy zB cene 12 A. Gruszecki: „Zwycięzcy“, powieść współczesna hność wzbogacenia biblioteki domowej za bajecznie nizką 
tomów cennych i zajmujących: powiesci, nowel, poezyi || T. J. Choiński: „Różycki“, powieść z dziejów po- || cenę, zwłaszcza, że możemy przyjmować po 1 kor. 50 hal. 
i dramatów zniżyć tak, 8by nabycie ich było możliwe | znańskiego kwartalnie, wydając w takim razie po 3 tomy eo kwartał. 
dla wszystkich. F. Morzycka: „Powrotne fale", nowele Cena księgarska 37 kor. 50 bal. 


rui EO O O RA a 
p” zi W UW EWĘ UN TIYT a R owo 
Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów, „Tygodnika“ znaczne zniżenie ceny wspa- 


EEEE EA KOC" EST | 
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a mianowicie zamiast 27 koron za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić będą tylko 
niałego, pomnikowego wydawnictwa 18 koron, z przesyłką 21 koron 50 halerzy. 


ALBUM MALARZY POLSKICH W REPRODUKCYACH BARWNYCH | Wydawnietwo to powinno się znaleźć w każdym domu polskim. 


M aoc M 
pt Z JEJ Joi EEG 


Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł Sienkiewicza, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym prenumeratorom 


skompletowania sobie całości. — 81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą 86 kor. za tomy oprawne. Komplet ten może być nabyty w siedmiu 


seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6-ta serya 18 tomów, po 12 kor. i %-ma serya 8 tomów 13 kor. w oprawie. 


Prenumeratę dła Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują : 


Główna ekspedycja „Tygodnika Ilustrowanego“ we Lwowie, 


Pasaż Hausmana 9. | 
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 
urarunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego*: 


wie: 
we LwoF?e W Gaulicyi z przesyłką pocztową : 


Klartaiie . « » „ „ Kor JB hal z — z książkami , , kor. 8 hal. 30 kwartalnie . . . . kor. 7 hal. 20, — z książkami . . . kor. 8 hal. 70 
półrocznie . . . . - 13 » 20. n » 16 „ 60 półrocznie TT a * = CWPNAC A n ” 17 „ 40 
rocznie . . . . " 27» A i » 33 » 20 MOA Oo iia AT » 28 „ 80, n n 34 „ 80 


Ozdobne okladki do oprawiania półrocznych kompletów „Cygodnika* w cenie kor. 3-20, na opakowanie okladki dolączyć należy 40 hal. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika Ilustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego). 


Wydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za redakcyę w Galicyi: Tadeusz Czapelski. Redaktor: dr. Józef Wolff. 
EEOAE oz M a S R M zma  _ __——_.,,. 507 jwrm 0 7 read 


DROBNE OGŁOSZENIA 


ed wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski | zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje | sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie. 


Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


MAGLE POKOJOWE własnego wyrobn w 4 wielkościach 
I. Grajewski, Lwów, Bolimów 1. 


Ilustrowane cenniki franco. 


Willa na Kastelówce 


składająca się z trzech pomieszkań 

do sprzedania, pośrednictwo wyklu- 

ezone. Zgłoszenia pod „K. Z.“ w biu- 
rze p. Sokołowskiego. 


STAROŻYTNE MEBLE 
z kilku pokoi do sprzedania, ulica 
Nabielaka 1. 15, I. piętro, oglądać 


od 2-giej do 4-tej, tamże mieszka- 
nie 6 ewentualnie 3 pokoje z me- 
blami lub bez do wynajęcia. 


YAZ in a 


naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
Bzpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


Kdmunda Riedla, Lwów. 
Kto bezpłatnie 


otrzymać ehee swój portret w naturalnej 
wielkości, wykonany na platyno-bromowym 
papierze, niech swój adres nadeszle na po- 
eztówce do czytelni polskiej w Suczawie. 


Kupie 
kilkumiesięcznego pieska rasy „ratler“. 
Zgłoszenia do biura dzienników Soko- 

łowskiego, Pasaż Hausmana 9. 


E AE A ck m. EZ 
Figle, juksy i 


Żś por i 
zabawki poleca Ludwik Halski Lwów, Aka- 


Bracia Tercyarze ŚW. Franciszką 
Przytulisko ubogich 


Lwów, ul. Kleparowska 15. 


Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 
wegskie łóżka składane. 


Wózek transportowy zabiera meble 
i odwozi zreperowane. 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, LWów. 


12 


WÓZKI DLA DZIECI, 

Żabawki, Meble bambusowe, 

„Kosze na kwiaty, Kosze po- 

NO dróżne I t. 7 rzaszje naj- 
anie, 


A. KONIEWICZ 
Lwów, Batorego 12. 


Fabryka wyrobów koszykar- 
skich I bambusowych. Cenniki 
franco. 


KAŻE KABAŁA BABA BA. 


Parowa fabryka 


„JUNTA 


1 
je cegły, dachówek, rurek 
e; drenowych 


+ w Sądowej Wiszni. 
w Doborowy materyal na składzie. 


FT TTPTTTTTPT ryk 


Ostatnie nowości 


Nadszedł 
świeży transpom 
i s 

ornetek 
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


Kopernicki i Syn f 
optycy i mechanicy $$ 
Lwów, pl. Halicki I. 1. 


A 


dh 


MLEKO we fiaszkach 


dostawia do mieszkań 


Mleczarnia Przeworska 


ul. Polna 25 mb nl. Sienkiewicza, 
TELEFON 835. 


LJ 
dzicytacya. 

Zakupione na publicznej licytacyi od oby- 
wateli ziemskich 3 salonowe garniturki ma- 
honiowe intarziowane z pięknemi brązami 
Empire, 1 garnitur Ludwikowski biały zło- 
cony, 1 biurko męskie i damskie, szafy gdań- 
skie, mebelki cisowe, salonki, sekretarzyki, 
dywany perskie, porcelana, stary Wiedeń i 
saska, obrazy olejne, sztychy angielskie ko- 
lorowane, madzwyczajne kryształe i brązy. 
Sypialnia mahoniowa, 2 powozy Szustala, 

tanio do nabycia 
plac Bernardyński 5, Hotel Warszaw- 

ski w sklepie. 


TAIATA NIN 


EKSPEDYCYA 


„EYGODNIKA TLLUSTROWANEGO 


Lwów, Pasaż Hausmana 9, 


skupuje tomy 13 i 15 Sienkiewicza 
jako dodatki do Tygodnika i płaci 


dobrze. 
dA CSCA RAPA ARONA NAPA Po 
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Obwieszczenie., 


Mamy zaszczyt zaprosić P. T. członków „Credit- und Spar-Ve- 


rein“ w Podwołoczyskach na 


Walne zgromadzenie 


które się odbędzie w domu Pana Isaka Mechla Rubina w Podwoło- 
czyskach dnia 29 styeznia 1909 o godzinie 3 po południu z nastę- 


pującym porządkiem dziennym: 


1. Zatwierdzenie rachunków i czynności za rok 1908. 
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z rachunków i czynności za r. 1908. 


3. Rozwiązanie Towarzystwa. 


Rada nadzorcza Towarzystwa „Credit- und Spar-Verein" 
w Podwołoczyskach. 


Emil Schmierer, 


prezes. 


Isak Teitelbaum, 


sekretarz. 


Dziś, 21 stycznia 1909, wieczór ciągnienie 


Jubileuszowych losów 
na fundusz wdów i sierót „ZGODY“ 
2200 wygranych 1 korona 2200 wygranych 
Główna wygrana 25.000 koron wartości. 


We wszystkich e. k. trafikach, kolekturach loteryjnych, urzędach pocztowych, kanto- 
rach wymiany etc. do rabycia, 


Z początkiem roku 1909 przystępuje Księgarnia Polska do 
zbiorowego wydawnictwa 


SYMPOSION 


pod Redakcyą LEOPOLDA STAFFA. : 


Biblioteka „Symposionu* obejmie w kilkunastu tomach Wybór pism naczel- 
nych twórców i inicyatorów kultury europejskiej, starożytnych i nowocze- 
snych, podając w artystycznych przekładach i w umiejętnym doborze essem- 
cyomalne wyjątki z nieśmiertelnych ich arcydzieł. — Zadaniem biblioteki 
„Symposion“ jest pośredniczyć w żywem i blizkiem obcowaniu szerszych 
kół czytelników ze światem tych dumnych, śmiałych i górnych idei, ktore 
stanowią żywotną treść i fundamentalne podłoże nowożytnej umysłowości, 
W skład „Symposionu* wejdą między innemi wybory pism Platona, Leo- 
narda da Vinci, Montaignea, La Rochefoucaulda, La Bryóre'a, Chamforta, 
Diderota, Vauvenergue'a, Goethego, Emersona, Waltera Patera, Leopardiego, 
Hoffmannsthala i Carlyle'a. W przekładach: Jana Kasprowieza, prof. dra 
Wład. Witwiekiego, Leopolada Staffa, Stan. Lacka, Józefa Ruffera i innych. 
Pod prasą znajduje się: I. Platon. UCZTA (Symposion) Dyalog o miłości. 
W przekładzie i 4 przedmową dra Władysława Witwickiego. II. Walter 
Pater. WYBÓR PISM (Essaye) W przekładzie Stanisława Lacka. 


Transporta międzymiastowe 


wozami meblowemi, 


Przeprowadzki miejscowe 


wozami firankowemi, 


WSZELKIE DOWOŻY wozami na resorach, platformach etc. opakowanie mebli 
i manipulacye cłowe wykonuje najlepiej 


CARO i JELLINEK 


Spółka z ogr. por. 
Lwów, plac Smoiki 1. 3. 


Kto się nie przekona, ten nic nie wie 


że u mnie można doskonałe towary kupić 


6 sztuk yy bez szwu, szczególnie dobry i silny towar z przędzy ręcznej 
6 sztuk prześcieradeł tej samej jakości 150 em, szerokie, 230 em. długie . . . 
1 sztuka weby „Wenus“ na bieliznę i t. p. dobry materyał polecenia godny 82 em. 
SDE 23 m długi . . EMME „saN... | SE 

40 m. sortowanych resztek rumburskich 6—16 m. długich razem 40 m. z a i 
1 biały lniany podwójny damaszkowy garnitur stołowy, obrus 155/155 i 6 sztuk serwet 
„ 10/70 cm., najnowsze wzory, doskonałe wykończenie 5 3 j : Ą ę 

1 biały lniany podwójny damaszkowy garnitur stołowy 155/360 em. i 12 serwet . - 
1 biały lniany pojedynczy damaszkowy garnitur stołowy na 6 osób 150/150, 65/65 em. 
1 "e jęp "7 damaszkowy garnitur stołowy wyborne wykończenie na 6 osób 150/150 


l kolorowy lniany damaszkowy garnitur do kawy różowy, niebieski, żółty, dobre wy- 
kończenie, na 6 osób 150/150 35/35 em. . X ; ; Ą Ą R > : 
l tuzin białych lnianych damaszkowych reczników 50/110 cm. 

1 tuzin białych podwójnych damaszkowych ręczników 54/120 em. 
1 tuzin białych podwójnych damaszkowych ręczników 54 140 em. ; - 3 5 
1 garnitur na łóżku z doskonałego Mako-Grodel damaszku składający się z 9 m. 90 cm. 
i 8.20 m. 138 em. szerokiego Grodlu x Ę ą Ą : ó : 
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wysyła za zaliczką 
tkalnia bawełny, Inu, damaszku 


JÓZEF STRIHAFKA 


Cerveny Kostelec w Czechach. 
Nie nadający się towar zostanie z powrotem przyjęty i pieniądze zwrócone, 


twyczajnę Orilne Zgromadzenie 


Członków Stowarzyszenia oszczędności i pożyczek w Niepołomicach odbędzie 

się dnia 4 lutego 1909 o godzinie 3 po południu, na które P. T. Członków 

uprzejmie zapraszam z oznajmieniem, że sprawdzone rachunki za rok 1908 
wyłożone będą w biurze Stowarzyszenia z dniem 22 stycznia b. r. 


Porządek dzienny: 


. Odczytanie protokołu z ostatniego ogólnego zgromadzenia. 

. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1908. 

. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. 

Rozdział zysku. 

Wybór czterech Członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących. 
. Wybór komisyi rewizyjnej. 

. Zatwierdzenie wyboru 3 członków Dyrekcyi. 

. Wnioski i interpelacye. 


O N Da e w e 


Niepołomice, dnia 15 stycznia -1909. 
Sekretarz : 


Karol Biegun. 


Prezes: 


Wladyslaw Wunmer. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Ozarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


"z— 


